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Rok XXI.

Przyjęcie zwłok

Juljusza Słowackiego
w Gdyni.

(Od specjalnego korespondenta).
Na przyjęcie Zwłok Juljusza Sło­

wackiego w Gdyni zebrało się około
5006 gości z wszystkich dzielnic krają,
kilkanaście wycieczek szkolnych i
mnóstwo przedsta,wicieli rzę,du, dele­
gacyj towarzystw społecznych i insty­
tucyj przemysłowych - handlowych,
samorządowych itp.

Od samego rana zaczęły do komite­
tu napływać masowe zgłoszenia do
wzięcia udziału w oficjalnych uro­
czystościach przyjęcia. Około 2 wagony
wieńców przytransportowano z kra]n
a liczba ich przekroczyła kilkaset. W

nawale wieńców nie zdążyliśmy zano­
tować nazwisk fundatorów i fundato­
rek.

Z powodu burzy, jaka przy sile 9 wi­
chru zachodniowo - południowego pa­
nowała przez cały dzień przyjazd stat­
ków się nieco opóteił, ściśle według
przewidzianego programu, wyjechały
na spotkanie okrętu wojennego Wilja,
dwie kanonierki i torpedowiec polski
,;Mazur".

Później nieco wyruszył na spotkanie
okręt szkolny ,,Lwów", stojący od kilku
dni — po odbyciu podróży ćwiczebnej.
Na torpedowcu ,,Mazur" wyjechał nad

granicę powiatu p. gen. Zaruski, staro-
s sta morski. Liczne przybyłe z całego

wybrzeża kutry, statki motorowe, jach­
ty i parow.ce (niektóre z Gdańska)
czekały przez całą godzinę wraz z przed
stawicielami rządu i ogromnemi masa­
mi ludu w porcie i na molo nowem na

zbliżenie się statku Wilja z eskortą
wojenną. Gdy o godz. 148 transport ca­
ły zbliżył się na odległość 2 kim. wyje­
chała cała flotyla na spotkanie trans­
portu. Moment ten, kiedy morze, a ra­
czej zatoka bliższa cała zaroiła się od
statków morskich, udeka?cwanych fla­
gami pa:istwowemi, kiedy przy zbliża­
niu się fiotyłi zahuczały wokoło wszy­
stkie syreny statków stojących w por­
cie pozostanie niezapomnianym w hi­
storji odrodzonej Rzeczypospolitej.
Wspaniały widok ten nietyłko stał się
dokumentalnem stwierdzeniem naszej
siły morskiej, siły ezpansywnej ku mo­
rzu całego narodu, ale I ogromną mani­
festacja czci, z jaką naród cały odnosi

się do pamięci prochów naszego wiel­
kiego wieszcza poety.

Pierwszym przybił do brzegu torpe­
dowiec Mazur, wysadzając z pokładu p-
gen. Zaruskiego, który obecnym na mo­
lo przedstawicielom rządu i prezyden­
ta Rzeczypospolitej złożył uroczysty
raport z przybycia zwłok do kraju.

Wśród dźwięków hymnu narodowego
i marszu Szopena wykonanego przez
orkiestrę marynarki wojennej przed­
stawiciele władz rządowych, samorzą­
dowych i społeczeństwa wkroczyli na

pokład statku ,,W’ilja" na którym wśród
mnóstwa wieńców i flag spoczywały
w trumnie prochy wieszcza.
Wśród przedstawicieli rządu i samo­
rządu zauważyliśmy pp. min. Dobruc­
kiego, gen. Zaruskiego, starostę Lip­
skiego, bunnistrza Krauzego, prezesa
Dyr. Kolei p. Czarnowskiego, prezesa
Syndykatu Dzienikarzy Pomorskich p.
Teskę z małżonką, p. komandora Un-

ruga. p dyr Rummla b. min. przem.
i handlu p. Hącie, posłów Nowickiego
i Maślankę z Krakowa, gen. Józefa
Hallera i innych.

Po wejściu na statek duchowieństwa
ks- proboszcz Rozczynialski z Wejhero­
wa odprawił ceremoniał kościelny w

asyście czterech księży. Obecni na stat­
ku byli podczas tej ceremonji jedynie
przedstawiciele władz, prasy, komitetu
i miasta, Wartę honorową pełnili pp.
Lechoń prezes literatów warszawskich i

pułk, Artur Opman, którzy towarzyszyli
zwłokom z Paryża aż do Gdyni.

Gdy skończyły się ceremonje kościel­
ne pokropienia zwłok na ziemi rodzin­
nej polskiej i przemówienia przedstawi­
cieli rządu i samorządu (imieniem rzą­
du przemawiał p. min. Dobrucki wita­
jąc zwłoki i odbierając je od komando­
ra Petelenca. oddając je równocześnie
władzom lądowym. Imieniem komitetu

przyjęcia przemawia! p. dr. Skowroń­
ski, imieniem miasta Gdyni przema­
wiał p. Krauze, im. Gminy Polskiej
Gdańska p. Czyżewski i inni} zespół
dzieci syberyjskich, wychowanków za­
kładu wejherowskiego wykonał pod
dyrekcją p. inspektora Górnego z Wej­
herowa zbiorową deklamację Testament

Słowackiego I zaśpiewał ,,Kyrje elej-
son".

Przez 4 godziny zwiedzały tłumy lu­
du prochy na statku dopóki nie rozległ
się donośny sygnał syreny do dalszej
podróży.

Nasamprzód przeniesiono trumnę
wśród dźwięków orkiestry na przedni
pokład, gdzie trumna wpuszczona zo­
stała w skrzynię osobną. Stąd zwłoki

spuszczono na stojący obok statku

Wilja torpedowiec Mazur, który prze-
jąwszy warty honorowe, zwłoki i wień­
ce wśród ciszy ludu. stojącego na molo
i dźwięków żałobnych orkiestry wyru­
szył w drogę do Westerplatte.

a, a
a

W uroczystościach związanych z

przybyciem prochów Wieszcza a urzą­
dzanych na terenie Pomorza bierze ’U­
dział naczelny redaktor pisma naszego
p. Teska jako prezes Syndykatu Dzien­
nikarzy Pomorskich.

Tysiączne tłumy złożyły hołd szcząthom
Juliusza SłowaBhiBBD.

Przedstawiciele rządu w Gdyni. - Okręt ,,Wilja" wiozący prochy wieszcza,

zawinął do portu polskiego.
Gdynia, 21. 6. (PAT) Dzisiejsze u-

roczystości, urządzone z okazji po­
wrotu zwłok Juljusza Słowackiego,
przybrały charakter niezwykle po­
ważnej manifestacji narodowej.

O godz. 12 w południe torpedowiec
,,Mazur" wyjechał na pełne morze na

spotkanie transportowca wojennego
,,Wilja", wiozącego prochy Juljusza
Słowackiego. Na pokładzie okrętu
zajęli miejsca starosta morski gen.
Zaruski, przedstawiciele władz i pra­
sy. O godz. 12,15 na wysokości Ja­
starni torpedowiec ,,Mazur" spotkał
transportowiec ,,Wilja". Następnie
na wysokości Helu zbliżyły się do
,,Wilji" dwa trawlery, które stanowi­
ły eskortę honorową ,,Wilji". Na spot­
kanie transportowca wypłynęły z

Gdyni liczne żaglówki i łodzie moto­
rowe, przepełnione publicznością.

Punktualnie o godz. 6 wieczorem
torpedowiec ,,Mazur" dobił do portu
handlow’ego w Gdyni. Starosta Zaru­
ski złożył pó opuszczeniu okrętu u,­
rzędowy meldunek przedstawicielowi
rządu min. Dobruckiemu, który ocze­
kiw’ał na molo w obecności przedsta­
wicieli władz, komitetu przyjęcia itd.
Całe molo przepełnione było tysiącz-
nemi rzeszami publiczności.

O godz. 6,10 przybył transportowiec
,,Wilja". W tej chwili orkiestra ma­
rynarki wojennej odegrała marsz ża­
łobny Chopina. Na górnym pokładzie
,,Wilji", na wzniesieniu przykrytem
czerwonem suknem, ustawiony był
katafalk, na którym spoczęła piękna
hebanowa trumna z prochami Sło­
wackiego. Trumna okryta była sztan­
darem Rzpłitej. Straż honorową peł­
ni przy trumnie 4 żołnierzy marynar­
ki wojennej.

Na pokład statku wszedł min. Do­
brucki, który wygłosił krótkie prze­
mówienie, wyrażając radość, że zwło-

ki Juljusza Słowackie,go mogły przy­
być do ojczystego portu, na polskim
okręcie wojennym i przez polskie
morze.

Imieniem komitetu i społeczeństw-a
przemówił zkolei dr. Skowroński,
podkreślając znaczenie dzisiejszej u-

roczystości dla Polski i Pomorza.
Po przemówieniach duchowień­

stwo z ks. Troszczynowskim na czele
odprawiło modły, zakończone hym­
nem ,,Boże coś Polskę" podjętym
przez tłumy publiczności.

Uroczystość zakończyją się składa­
niem wieńców’ przez delegacje.

Prochy wieszcza w zatoce

gdańskiej.
Sratek wiślany ,,Mickiewicz" w drodze do Warszawy zatrzymał się

w Tczewie.

Gdańsk, 21. 6. (PAT) Dziś o godz.
9 wieczorem torpedowiec ,,Mazur"
przybył do portu gdańskiego, gdzie
w kanale portow’ym trumna z pro­
chami Juljusza Słowackiego przenie­
siona została na statek wiślany .,Mic­
kiewicz". Aktowi temu asystywał z

ramienia komisarjatu generalnego
Rzpłitej w Gdańsku radca Zaleski z

licznem gronem urzędników pol­
skich. O godz. 3 nad ranem statek
,,Mickiewicz" odjeżdża ,do Tczewa,
dokąd przybędzie jutro o godz. 9 ra­
no.

-- ----
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Pogłoski o rozwiązaniu ciał

ustawodawczych,
Warszawa, 22. 6. (Tel. wł.) Wczo­

raj przybył na Zamek marszałek Pił­
sudski i odbył dłuższą konferencję
z Panem Prezydentem Rzpłitej. W
kilka godzin później, przyjął Prezy­
dent wicepremjera Bartla.

W pewnych sferach krąży pogło­
ska, że rząd zamierza wyciągnąć z

uchwały Sejmu o samorozwiążalno-
ści dałekoidące następstwa, nie wy­
łączając nawet możliwości rozwiąza­
nia ciał ustawodawczych.

Nie będzie podwyżki płac
dla urzędników.

Warszawa, 22. 6. (Teł. wł.) Podwyż­
ka płac urzędników państwowych nie
nastąpi od 1 lipca. Narazie rząd zaj-
mie się opracowaniem materjału sta­
tystycznego o położeniu urzędników.
Badania prowadzone są porównaiw-

czo, z uw’zględnieniem płac zagrani­
cznych. Rząd zamierza także zesta­
wić tabelę porów’nawczą uposażeń
urzędników państw’ow’ych, komunal­
nych i instytucyj prywatnych w Pol­
sce.

Sejm odda cześć szczątkom
wieszcza.

_ Warszawa, 21. 6 . (PAT) Marszałek
Sejmu Rataj zwołał na piątek 24 bm.
o godz. 10 rano uroczyste posiedzenie
Sejmu, celem uczczenia pow’racają­
cych do kraju prochów Juljusza Sło­
w’ackiego.

Oeiegaei czechosłowaccy
na pogrzebie J. Słowackiego.
Na uroczystości, związane z pogrze­

bem Juljusza Słowackiego, przybywa
z Bratislawy delegacja Tow’. św. Woj­
ciecha, złożona z p. Pawła Nachacze-
ka i Andrzeja Gałko. ,

Wkrótce nastąpi podpisanie

pożyczki.

Warszawa, 22. 6. (AW) Dziś wie­
czorem przybyw’ają z Paryża do War-

szawy, w’iceprezes Binku Polskiego
dr. Młynarski, oraz przedstawiciele
konsorcjów amerykańskich pp. Mon-
net i Fishęr. W związku z tem, w ko­
łach finansowych oczekują jeszcze w

b. tygodniu podpisania kontraktu po.
życzkowego, albowiem trudności, ja­
kie się ostatnio jeszcze wyłaniały z

pow’odu różnicy zdań pomiędzy stro­
ną polską a konsorcjami w sprawią
zastaw’u ceł, zostały usunięte.
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Proces generała Żymirskiego.
Warszawa, 22. 6. (tel. wł.) Dnia

4 lipca odbędzie się tu rozprawa prze­
ciwko generałowi Żymirśkiemu. O-
skarżać będzie prokurator Rumiński,
bronie adwokat dr. Szurlej.

Nowy skład kapituły orderu

,,Polska Odrodzona”.

Warszawa, 22. 6. (tel. wł.) Wobec

upływu 37letnięj’ kadencji kapituły or­
deru ,,Polska Odrodzona", Prezydent
Rzeczypospolitej w dniach najbliższych
podpisze listę nowych członków kapitu­
ły. Kanclerzem zostanie rektor Kocha­
nowski, a zamiast ś, p. Reymonta i ge­
nerała broni Olszewskiego wejdą człon­
kowie: Wacław Sieroszewski i generał
broni Lucjan Żeligowski.

Minister Komunikacji na inspekcji,

Warszawa, 21, 6. (PAT) Dnia 20
bm. p. min. komunikacji Romocki bez­
pośrednio z uroczystości poświęcenia
nowego pasażerskiego statku polskiego
,,Gdańsk" udał się na inspekcję robót,
prowadzonych przy budowie linji kole­
jowej Bydgoszcz-Gdynia, która stanowi

dalszy ciąg magistrali,- łączącej G.
Śląsk’ ż morzem. -

Sprawa Kowerdy pozbawiona
głębszego znaczenia.

Warszawa, 22. 6 . (Teł. wł.) Minister
Zaleski w przejeździe z Gene-wy do
Warszaw’y, ośw-iadczył koresponden­
tow’i ,,Ekspressu Porannego", że spra­
wa Kowerdy nie wywrze głębszego
wpływu na stanowisko polsko-rosyj­
skie. Konflikt angielsko-sowiecki nie
oddziałał na w’zajemne odniesienia
polsko-rosyjskie, jako zupełnie od­
rębna. spraw’a.

Z Rosji Sowieckiej.
Powrót Cziczerina.

Moskw’a , 21. 6. (PAT) Cziczerin

przybył dziś do Moskwy. !f,-:/’

Bolszewicy aresztowali działacza

gruzińskiego. ,

Moskwa, 21, 6. (PAT) Sowiecka
urzędowa agencja telegraficzna podaje,
że emisarjusz biura zagranicznego cen­
tralnego komitetu mieńszewików gru­
zińskich Iwan Karziwadze, udający się
do Gruzji, został aresztowany przy
przekraczaniu granicy tureckiej.

Opozycja podnosi głowę.

Jak donoszą z Moskwy, gubernjalne i

okręgowe Komitety przemysłowych
miejscowości Rosji domagają się od
biura CK. zwołania w najkrótszym
czasie wszechrosyjskiej konferencji par
tyjnej, aby omówić sposoby walki z o-

pozycyjnemi grupami, które swojemi
wystąpieniami dyskredytują w!adze
sowieckie, i tem wnoszą ferment nie­
tylko wśród robotników bezpartyjnych,
lecz i w, ł,onie partji komunistycznej.

Rewizje w Moskwie.

W Moskwie w nocy 11 czerwca br.

były dokonane powtórnie rewizje i ma­
sowe areszty wśród inteligencji i. ro­
botników we wszystkich częściach
miasta. Aresztowani pozostają w śled­
czych więzieniach przy, rejonowych u-

rzędach milicji.

Powołanie rezerwistów do wojska.
Z Moskwy donoszą, że rezerwiści ar

mji ukraińskiej, będącej pierwszą re­
zerwą na wypadek mobilizacji" zostali

powołani do wojska na ćwiczenia na

okres czasu czteromiesięczny. W po­
przednich latach rezerwiści powoływa­
"ni byli tylko na trzy godziny. To po
dcjrzane zarządzenie swoje bolszewicy
tlómaczą tem, że rezerwiści w niedo­
statecznej mierze są wyćwiczeni.

Odpowiedzialność oddziałów G. P. U .

Kolegjum O. G. P- U . zawiadomiło ko

legja i zarządy okręgowych, gubernjal-
nych S. P . U . związkowych i autono­
micznych respuhlik,, żę spada ńa nich

odpowiedzialność za wszelkie zamachy
terorystyczne na działaczy partyjnych
uczynione w ich rejonach.

Militaryzacja uczelni w Rosji.
Sowiety przygotowują młodzież do wojny.

Moskwa, 22. 6. (AW) Wojenna Ra­
da Rewolucyjna uchwaliła nowe roz­
porządzenie w sprawie militaryzacji
wyższych uczelni sowieckich. Wszy­
scy akademicy, dla uzyskania dyplo­
mu uniw’ersyteckiego muszą przejść"

przez 2 kursy wojskowe: piechoty
bądź kawalerii i radjo-techniki. Prze­
szkolenie odbywa się początkowo w

specjalnych oddziałach, poczem stu­
denci będą wcieleni do szeregów ar­
mji czerwonej, jako prości żołnierze.

Parlament niemiecki głosować będzie jutro
nad polltyhą zagraniczną Rzeszy.

0 zaufanie stronnictw do rządu. - Cisza przed burzą.

Berlin, 21: 6. (PAT) Konwent se-

njorów Reichstagu wyznaczył dysku­
s,ję nad polityką zagraniczną Rzeszy
na czwartek i piątek bieżącego ty­
godnia. Głos,owanie nad wnioskami
zaufania, względnie nieufności dla
rządu, o ile wnioski takie zostaną
zgłoszone, ma się odbyć w piątek, do­

tychczas jednak żaden wniosek tego
rodzaju nie został postawiony. Nato­
miast w sprawie polityki zagranicz­
nej Rzeszy istnieją trzy interpelacje:
socjalistów, komunistó-w i zgłoszona
wczoraj interpelacja stronnictw rzą­
dowych.

Parlamenijrancuski załatwił sprawę reorganizacji
armji po myśli rządu.

Paryż, 21. 6. PAT Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby deputowanych przystąpiono
do dyskusji nad poszczególnymi artykuła­
mi projektu o ogólnej reorganizacji armji.
Deputowany Renaudel złoży! poprawkę, aby
mobilizacja mogł’a być ogłoszona jedynie
po- wysłuchniu opinji parlamentu. Mini­
ster Pałnlere w odpowiedzi twierdził, że za-

rządzenie mobilizacji stanowi zasadniczą
prerogatywę rządu, przyczem zaznaczył, że

mobilizacja nie oznacza jeszcze wojny.
Kończąc, minister zarządzi! odrzucenia po­
prawki Renaudela, sta,wiając kwestję za­
ufania. W glosowaniu poprawka ta zosta­
ła odrzucona 381 głosami przeciw 160.

Obrady temisjE sejmowej nad zmiana
- konstytucji.

Warszawa, 21. 6 . PAT . Dziś pod prze­
wodnictwem posła Głąbińskiego (ZLN.) od­
było się posiedzenie sejmowej komisji kon­
stytucyjnej. Komisja przystąpiła do spra­
wy zmiany ordynacji wyborczej. Przewod­
niczący jako referent tej sprawy, przedsta­
wił dotychczasową historję projektu Zmia­
ny ordynacji wyborczej, poddając pod obra­
dy ,komisji w’niosek podkomisji konstytu­
cyjnej, opracowany jeszcze przed zamknię­
ciem zw’yczajnej sesji Sejmu. Nad oświad­
czeniem przew’odniczą,cego wywiązała się

dłuższa dyskusja,; w ciągu której zabierało

głos szereg mówców, m. i. posłowie Czapiń­
ski (PPS.) i Polakiewicz (Str. Chłop.) któ

rzy stanęli na, stanowi,sku, że przedmiotem
obrad pełnej komisji nie może być wynik
pra,c podkomisji z uw,-agi na to, że w pra­
cach tych nie brali udziału przedstaw’iciele
lewicy. Po dłuższej formalnej dyskusji
przyjęto w’niosek posła Polakiewicza, w

myśl którego posiedzenie podkomisji, zło­
żonej z 11 posłów’, przedstawicieli różnych
stronnictw odbędzie się w piątek, 24 bm.

Komisla aflministracyjna przyjęła w iraeclcm

ęzyfaniu pro]Bhf ustawy o radach powiatowych.
Sejm zajmie się fą sprawą na jednem z najbliższych posiedzeń

Warszawa, 21. 6. PAT. Dziś po połud­
niu, pod przewodnictwem posła Putka obrado­
wała sejmowa komisja cdminisrracyjna, która

załatw/iła ostatecznie w trzeciem czytaniu pro­
jekt usta-wy o radach pow/iatowych, poczem
przeprowadziła dyskusję szczegółowa, nad

sprawozdaniem podkomisji w sprawie wnio­
sków jej przekazanych, a odnoszących się do

ustawy o gminie miejskiej. W głosowaniu

wszystkie sporne artykuły uchwalono, a z nimi

całą ustawę o gminie miejskiej. W ten sposób
komisja administracyjna zakończyła ostatecz­
nie obrady nad trzema wielkienri ustawami

samorządowemi, normującemi organizację sa­
morządu gminnego miast i wsi. Po wydruko­
waniu sprawozdania komisji projekty, przyjęte
przez nią, wejdą na porządek obrad jednego
z naibliższych posiedzeń sejmu.

Selm Walny Związku Haredowego Polskiego
w Ameryce Północnej.

Zwołany na 19 września br. do Chicago.

Największa organizacja Polaków
w Ameryce, obejmująca % miljona
członków, odbywa swój perjodyczny
zjazd walny, przewidziany co 3 lata,
tym razem w Chicago. Najwyższy u-

rzędnik czyli Cenzor, adwokat Syp­
niewski ^Pittsburgha w Pensylwanji
wydał odnośne orędzie w którem u-

mieszczone są między innemi nastę­
pujące wskazania:

5. Poprzeć materjalnie i moralnie ,,Fun­
dusz Kościuszkowski’" i wydawnictwo mie­
sięcznika ,,Poland".

6. Polecić r uchwalić wewnętrzne udo­
skonalenie instytucyj związkowych, jak:
szkoły związkowej, instytutu rzemieślnicze­
go, domu emigracyjnego i rozmaitych wy­
działów i komisyj tak, aby takowe spraw­
niej funkcjonować mogły, oraz odpowiednie
fundusze na ich prowadzenie przeznaczyć.
Plany szczegółowe winne przedstawić ciała

bliżej z prowadzeniem tych instytucyj z!apo­
znane, którym . przygotowanie planów ait

poleca i do ich przedstawienia niniejszem
się powołuje.

’

(,
Punkt 5-ty ma znaczenie dla nas

Polaków w ojczyźnie, gdyż chodzi tu
o wymianę studentów, a raczej mło­
dych uczony,ch między Ameryką a

Polską, co jest niezmiernie doniosłe.
Miesięcznik ,,Poland14 informuje cały
świat anglo-amerykański o Polsce.

Punkt 6-ty o tyle obchodzi nas, że
dowodzi on usiłowań, nad podniesie­
niem inteiektualnem wychodźtwa.

8. Polecić jak najszerszy udział wszyst­
kim członkom naszego zespołu w życiu
przybranej ojczyzny naszej, Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, do takowego
przez swe władze zachęcać i takowy wspie­
rać, oraz szlachetne ideały przodków na­
szych tu krzewić i rozwijać.

9. Dla lepszego doskonalenia się w idea­
łach wspólnych, podtrzymywać -W’inniśmy
łączność kulturalno-naukową i społeczno­
ekonomiczną z braćmi naszymi w Polsce,
beż mieszania się jedna]j do ich wewnętrz­
nych stosunków. Życie bowiem nas uczy i

wymaga, ażebyśmy każdemu zostawili moż­
ność urządzania tego życia według wła­
snych wymagań i doświadczeń nabytych.

Pomiędzy Cenzorem Sypniewskim
a zarządem centralnym, tj. faktyczną

,r?hsdzą Związku istnieją ostre roz-

Adwokat. Sypniewski — o

ile fo Bdśtfa można, osądzić — chciał-

by rzucik pomo,st między lewicą a

prawicą, co mu się dotąd nie udało.

Premjer litewski u Stresemanna,
Berlin, 21. 6. (PAT) Litewski pre­

zes rady ministrów Waldemaras, po- z,­
wracając z Genewy, zatrzymał się w

Berlinie i złożył dziś w towarzystwie
posła litewskiego dłuższą wizytę min.
Stresemannowi.

Strajk profesorów Sorbony.
Paryż, 22. 6 . (AW) Miasto poruszo­

ne jest niebywałym wypadkiem straj­
ku profeso1/,w Sorbony, wynikłego z

dłuższego niewypłacania należności
za wykłady. Strajk rozpoczął się w

ten sposób, iż z 320 profesorów do
egzaminów końcowych słuchaczy,
stanęło zaledwie 100.

Wywóz niemiecki maleje.
Berlin, 21. 6. (PAT) Ogłoszony

dziś bilans handlowy Rzeszy Niemiec­
kiej za miesiąc maj wykazuje dalszy
wzrost bierności handlu niemieckiego.
Przywóz w maju wynosił 1 173 300 000
marek, wywóz natomiast około 833 mil.
mk., tak, ze nadwyżka przywozu nad

wywozem wynosi w maju około 339
milj. marek.

Sowiety oskarżają Anglję wobec

Czechosłowacji.

Praga, 21. 6. (PAT) ,.Prager Tage-
blatt" donosi, że przedstawiciel Rosji
sowieckiej w Pradze złożył w minister­
stwie spraw zagr. memorandum rządu
sowieckiego w sprawie zerwania sto­
sunków angielsko - sowieckich, oskar­
żając Anglję z powodu tego zerwania i

zrzucając na nią odpowiedzialność za

następstwa.

Lotnik amerykański Byrd przeleci
przez Atlantyk i ocean Spokojny.

Nowy J o r k, 21. 6. (PAT) Lotnik

Byrd zamierza podczas swego lotu na

krótki tylko czas zatrzymać się w Eu­
ropie. Byrd ma zamiar kontynuować
swój lot dalej przez Warszawę na Sy-
berję, a następnie ponad oceanem Spo­
kojnym powrócić do Stanów Zjedn.

P. P. S. przeciw prawa wyborczemu
wojskowych.

fgyfit r’
Warszawa, 22. 6. (AW) Na odby- 7

tem w dniu wczorajszym posiedzeniu
klubu parlamentarnego P. P. S . zgło­
szony został m. in. wniosek, aby klub
przeprowadził na terenie Sejmu u-

chwałę w kierunku odsunięcia za­
równo szeregowych jak i oficerów od
czymmego prawa wyborczego. Po dy­
skusji upoważniono członków komi­
sji wojskowej do podjęcia a/cji w tej
sprawie. Jednocześnie ma być zgło­
szony idący w tymże kierunku wnio­
sek zbiorowy Z. L. N., Ch. N., Ch. D.
P.S.L. ,,Piast"iN.P.R.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 22. 6. (AW.) Wczoraj wieczo­

rem powrócił z Paryża dyrektor Banku Pol­
skiego Kar’piński, który wraz z delegatem
dr. Młynarskim brał udział w ostatnich ro­
kowaniach o pożyczkę amerykańską.

Warszawa, 22. 6. (AW.) Jak się dowia­
dujemy, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie

wypuszcza w najbliższych dniach nową

serję listów zastawnych zlotowych 8% z a.­
mortyzacją 30-łetnią.

Katowice, 22. 6. (AW.) W dniu wczoraj­
szym skonfiskowały policyjne władze admi­
nistracyjne nakład ,,Polonji1- i ,,Kattowitzer
Zeitung" za wydrukowanie sprawozdania
komisji sejmu śląskiego, powołanej do zba­
dania zajść przy wyborach komunalnych
i rzekomego teroru stosowanego jakoby
przez Zw’iązek Powstańców.

Warszawa, 22. 6 . (AW.) Omawiając sy­
tuac,ję, w przededniu wyborów władz samo­
rządowych stolicy, ,,Ga,zeta Warszawska
Poranna’- twierdzi, iż koło narodowe, jako
najliczniejsza, frakcja, jest przygotowane
za,równo na rolę czynnika współrządzącego,
jak i twórczej opozycji. Z artykułu powyż­
szego pi,sma włdać, iż dotąd niema żadnej
ugody, którahy przesądzała rezultat jutrzej­
szych wyborów władz miejskich.

Warszawa, 22. 6. (teł, wł.) Rząd turecki

ogłosił upadłość Polskiej Spółki Spirytuso­
wej, eksploatującej tamtejszy monopol. Dy­
rektor spółki w’ Warszaw’ie Morawski za

przyczynę bankructwa, podaje ogromną
kontrabandę, dochodzącą do ?O% ogólnego
zapotrzebowania i politykę wewnętrzną
państw’a tureckiego.
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Kłopoty Dziadki

Cholera, przyszed’ czas, gdzie musiałem tę budę otworzyć
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Przed rokiem
a dzisiaj.

Liczby porównawcze i uwagi
ogólne.

ni.

(Drożyzna w Polsce i innych krajach.
— Daje się dotkliwie odczuwać szcze­
gólnie klasie pracującej. — Trudność
zarobkowania. — Rozpiętość między
cenami hurtownemi a detalicznemi.
— Wzrost cen drożyzny w ciągu o-

statniego roku. — Co będzie dalej?)

Jeżeli porównamy obecne ceny to­
warów w Polsce, obliczone w zlocie,
z cenami w innych krajach, to się o-

każe, że nasze ceny są naogół niższe
od zagranicznych; uwidocznia to po­
niższa tabliczka ze wskaźnikami
złotemi za miesiąc marzec r. b. (w po­
równaniu z okresem przedwojennym
— ceny z tego okresu przyjmujemy
ea 100.

Polska Francja Niemcy Anglja
Ogólny

wskaźnik:

cen hurtowych 116 133 134., 145

artykuły rolne 127 128 135 143
art. przem. 110 138 130 146

koszty żywn. 129 118 150 161

koszty utrzym. 116 106 144 170

Pomimo, że -- jak wynika z ta-

blicy — drożyzna u nas naogół jest
mniejsza niż zagranicą, to jednak
daje się ona dotkliwie odczuwać.
Szczególnie klasom pracującym. —

Główna przyczyna jest ta, że w po­
równaniu, z okresem przedwojen­
nym, zarobkowanie stało się teraz
więcej utrudnionem: zakłady prze­
mysłowe nie pracują dotychczas ca­
łą siłą, stoją często bezczynnie po
kilka dni w tygodniu i pracownicy
są pozbawieni zarobku. Same płace
robotników (pracowników fizycz­
nych) w rozmaitych gałęziach prze­
mysłu, za 8-godzinny dzień pracy,
według oficjalnych danych, są już
podniesione teraz do poziomu panu­
jące/ drożyzny i przeliczone na złoto,
są wyższe od płaconych przed woj­
ną, za 9—10-godzinny dzień pracy.
Wskaźniki płac pracowników fizycz­
nych odpowiadają naogół wskaźni­
kom drożyzny, ale ze względu, że

najczęściej praca nie trwa przez ca­
ły tydzień, ogólne dochody zarobko­

we robotnika są mniejsze, niż były
przed wojną. Co zaś do pracowników
umysłowych, to oni są w położeniu
stosunkowo gorszem, jak pracowni­
cy fizyczni, gdyż i płace ich i zarob­
ki ogólne, przeliczone na złoto, za

małemi wyjątkami, są znacznie niż­
sze od przedwojennych: pracująca
inteligencja jest klasą ludności, naj­
dotkliwiej odczuwającą drożyznę. Sy­

tuacja w ciągu ostatniego roku się
nie zmieniła.

Drugą przyczyną, która zwiększa
dotkliwość drożyzny, jest rozpiętość
(różnica) między cenami hurtowemi
a detalicznemi. Tak np. w m. kwiet­
niu r. b ., kiedy ogólny wskaźnik cen

hurtowych wynosił dla całej Polski
119,6, w Warszawie wskaźnik cen

detalicznych dochodził do 147,7 i o-

gólna rozpiętość wynosiła 28,1; dla
artykułów rolnych rozpiętość cen

była 18,6. dla artykułów przemysło­
wych — 30,5; a trzeba pamiętać, że

ogół ludności (konsumentów) płaci
właśnie te wysokie ceny detaliczne.

Przechodzimy teraz do porówna­
nia cen towarowych, t. j. stopnia
drożyzny z przed roku i w chwili o-

becnej. Z dotychczasowych rozważań
można już było wywnioskować, że

porównanie musi wypaść niekorzyst­
nie dla chwili obecnej. Przyczyny są
zrozumiałe; od sierpnia 1925 r. za­
łamał się złoty zagranicą; ceny we­
wnętrzne, obliczane w złocie (wskaź­
niki złote), oczywiście spadły, nastał
okres pozornej taniości. Okres ten

objął jeszcze pierwszą połowę 1926
roku, ale następnie ceny wewnętrzne
zaczęły wzrastać i wzrost ten uwy­
datnił się szczególnie w roku 1927.
Potwierdza to poniższe zestawienie
przeciętnych wskaźników złotych za

pierwsze kwartały 1926 i 1927 r. (w
porównaniu z okresem przedwojen­
nym).

1 kwart. 1 kwart. Zwyżka (-}-)
1926 r. 1927 zniżka (-)

cen

Wszystkie towa-

ry wogóle 106,0, 114,6 ’-r 84%
Art. rolne 101,8 125,5 +23,1%
Art. przem. 109,9 108,2 - 1.6 %

W ciągu roku, ceny, obliczone
w złocie, według kursu giełdow’ego
naszej waluty, podniosły się wogóle
o 8,1 proc., przyczem artykuły rol­
ne pokazują zwyżkę o 23,1 proc., a

przeciwnie artykuły przemysłowe —-

zniżką o 1,6 proc, porównanie takie
jest czysto teoretyczne; istotny
wzrost cen jest zamaskowany przez
spadek kursu naszego złotego: w

pierwszym kwartale 1926 roku za

dolar płacono przeciętnie 7,65 zł, w

tym samym okresie 1927 r. — już 8,92
zł; wobec tego ceny wysokie, płacone
za towary w roku bieżącym, w zło­
tych obiegowych, po przeliczeniu
na złoto, wypadają stosunkowo niż-
szemi.

Realniejszem jest dla każdego o-

bywatela, porównanie: ile, za jeden
i ten sam towar płacił en złotych
obiegowych przed rokiem i ile płaci
teraz? Porównanie takie dają wska­
źniki nominalne, obliczane właśnie
w złotych obegowych i z ich zesta­
wienia okazuje się, że wzrost wszyst­
kich cen (drożyzny) jest w rzeczy­
wistości znacznie większy. Wyjaśnia
to poniższa tabliczka:
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i’ilm fantastyczno-egzotyczny
w 2 częściach.

(Ciąg dalszy}.

Młody marynarz przyklęknął, wziął
jej wąskie dłonie w obie ręce i przy­
cisnął gorące wargi do aksamitnej
skórki... Jakieś dreszcze niewysło-
wione przebiegły ciało dziewczyny.
Tak rozkosznego uczucia nie doznała
jeszcze nigdy, nawet wtedy, gdy po­
zwalała Hamiłkarowi całować swe

usta.
Potem zaczęła mówić cicho... pra­

wie szeptem:
— A gdyby nawet się wam powio­

dło przywołać jaki okręt, ojciec nie
pozwoli mi stąd odjechać.

— Mr. Tobias Moore pojedzie wte­
dy z nami.

— Nie... On postanowił pozostać
tutaj na zawsze.

— Ale jest zbyt rozsądny i dobry,
ahy miał łamać życie swemu jedyne-’
mu dziecku... Po namyśle, pozwoli
pani odjechać.

— Nie... nie!
- Chyba, że pani sama nie zechce.
— Chcę... Oh, jak bardzo pragnę

stąd odejść...
— Więc nie widzę przeszkód.
— A ojciec?...
— Kręcimy się w kółko, droga Miss

Moore. Ojcu pani powie, że... ,

-- Nie... Ja się nigdy nie ośmielę...
— Zatem ja to uczynię.
- Niech pan tego nie czyni... bła­

gam pana!
Wzruszył ramionami niecierpliwie

i podnosząc głos, zaczął mówić bar­
dzo szybko, z wyraźnem zdenerwo­
waniem:

— W takim razie niema rzeczywi­
ście żadnego wyjścia. Pozostanie pa­
ni tutaj, zaślubi tego... tego... oh, zaw­
sze zapomnę, jak się ó,w mały gentle­
man nazywa. Będzie pani z nim mia­
ła pół tuzina dzieci wrzeszczących od
świtu do nocy, potem doczeka się pa­
ni trzech tuzimów wnuków, prawnu­
ków, aż wreszcie umrze pani w bia­
łym Tyrze, nie ujrzawszy nigdy swej
pięknej ojczyzny, ...arb krajów cza-

rownych, olbrzymich miast życiem
gorączkowem kipiących, okrętów
wielkich jak miasteczka, ... ani tea­
trów, oper, kabaretów, cyrków, ...sło­
wem nic... Tego wszystkiego nie zo­
baczy pani nigdy. Zdziczeje pani w

tem odludziu, krótko mówiąc... Do
samej śmierci będzie pani sobie wy­
rzucać, że odtrąciła dobrą radę ży­
czliwego... przyjaciela.

Eli nachmurzyła się trochę. Uraził
ją szorstki ton jego głosu, dotknęły
słowa, a nadewszystko zaból ała alu­
zja do Hamilkara. Nie uszła jej u-

wagi wyraźna ironja, z jaką mówił o

,,małym gentlemanie". A przedtem
nazwał wyspiarzy potworkami, kar­
łami... Miał na myśli Hamilkara...
Tak. jego z pewnością... Tego, który
był iej narzeczonym, którego miała
z woli ojca poślubić niebawem... j

Lecz natychmiast żal zajął miejsce
urazy. Żal za światem...

Teatr!... Padło magiczne słowo...
Jako mała dziewczynka była kilka­
krotnie w ogromnym, rzęsiście oświe­
tlonym domu, który się zwał tea­
trem. Jedenaście lat pobytu na dzi­
kiej wyspie, nie było w stanie zatrzeć
wrażeń pięknych, niezapomnianych,
które wł’aziły się ongiś głęboko w u-

mysł małej dziewczynki... Albo cyrk!
Ogromny plac, nakryty dachem płó­
ciennym. Tłumy ludzi-widzów. A na

arenie kolistej tresowane z’wierzęta,
linoskoczki, atleci, żonglerzy, klowni,
z których się do łez zaśmiewała...
Wreszcie konie... Bardzo wiele mą­
drych, wyuczonych koni... Jakie to

było cudowne!...

Przybysz mówił jeszcze o kabare­
tach i operach. Tego nigdy nie wi­
działa coprawda, ale musiało to być
z pewnością coś równie pięknego, jak
teatr czy cyrk...

I tych wszystkich cudów’ ona już
nigdy nie ujrzy, jeżeli ojciec nie po­
zwoli, jeżeli każę jej poślubić Hamil­
kara... A piękny marynarz, który u-

miejętnie rozdmuchiwał jej tlejącą
tęsknotę, pogniewał się zapewne, sko­
ro tak przykre słowa mówił tonem
silnie W’zburzonym.

Zatrzęsła się bródka dziewczyny.
Z fijołkowych oczu zaczęły spływać
po policzkach wielkie, słone łzy.

— Co takiego zrobiłam, że się p^n
na mnie gniewa? Że mi pan taką
przykrość wyrządza?... Czemu? Cze­
mu? — wyszeptała z ciężkiem we­
stchnieniem.

Majtek zerw’ał się z ziemi.
_ Zapa­

trzony od chwili w odległe budowle
dziwnego miasta, nie widział, że ona

płacze. Teraz spostrzegł dopiero. Ser­
ce stajało mu jak wosk w jednej
chwili. Usiadł na głazie obok plączą­
cej, objął ją w pół, przytulił do siebie.
Zaczął mówić prędko słowa dobre,
słowa przyjazne, przyciskając dziew­
czynę mimowoli coraz mocniej, coraz

bliżej. Nie opierała się wcale, nawet

gdy poczuła jego drżące wargi na

swem białem czole, na złotych nit­
kach puszystych w-łosów. Przejęta
swojem zmartwieniem łaknęła
w’spółczucia, nie dbając o formę, w

jakiej się objaw’iało,
Ośmielony jej biernością, pochylił

się jeszcze bardziej.
Ujrzała tuż przed swoją twarzą je­

go czarne oczy, jego usta. Usta zbli­
żały się szybko. Zamarła ze wzrusze­
nia i obawy. Wspomniała surową
tw’arz ojca, kiedy jej dłonie wciskał

-w ręce Hamilkara. kiedy ją tamtemu

uroczyście przyrzekał. Wspomniała
słow’a formułki zaręczynowej,
w--zmiankę o wierności dozgonnej...
Chciała się wyrwać, lecz sił brakło.
Słodka, przemożna niemoc obezwład­
niła smukłe nogi i ramiona toczone...

Rozchyliła usteczka w oczekiwaniu
grzesznego, wzbronionego pocałunku.
Oczy firanką rzęs gęstą szczelnie za­
kryła...

Zaszczekał pies gdzieś blisko.
Gdzieś całkiem blisko Raz. drugi...
trzeci zaszczekał... Głowy pocałun­
kiem złączone odskoczyły od siebie

iak piłki... Dalekie kroki zachrz-;śći-

ly pośród zarośli...
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wskaźniki nominalne cen:

1 kwart. 1 kwart. Wzrost
1926 r. 1927 r. dróż.

Wsz. towary wogóle 156,7 197,3 25,9 %

Artykuły rolne 150,2 216,8 44,3 %

Artykuły przemysł 162,4 186,8 15,0 %

Koszty żywności 191,5 246,0 28,4 %

Koszty utrzym. 169,7 201,1 18,3 %

Widzimy więc, że w ciągu ubie-
giego roku, ceny rozmaitych artyku­
łów w rzeczywistości wzrosły od 18,3
do 44,3 % (najwięcej ceny artykułów
rolnych). Zatrzymaliśmy się na pier­
wszym kwartale r. b ., w ciągu kwiet­
nia wzrost cen trwał dalej na całej
linji: podniosły się wszystkie wskaź­
niki nominalne; ogólny doszedł do
206; dla artykułów rolnych — do
231,5, dla artykułów przemysłowych
— do 192,1. W porównaniu z mar­
cem wzrosły ceny produktów ro­
ślinnych (zboża) o 6,7 proc., produk­
tów zwierzęcych (mięsa) — o 4,4 %,
metalów (w następstwie umowy syn-
dykalnej hut żelaznych) — o Ś%,
wreszcie drzewa — o blisko l%.
Wogóle w ostatnim czasie pod wzglę­
dem wzrostu cen, drzewo wysunęło
się na pierwsze miejsce; ceny drzewa
(przeciętne) są teraz o kilka procen­
tów wyższe od cen, stosunkowo wy­
sokich, jakie ustaliły się w pierwszej
połowie 1925 r., gdy tymczasem, dla
wszystkich innych towarów są jesz­
cze niższe. Jeżeli przez cyfrę 100 o-

znaczymy ceny ustabilizowane z

pierwszego półrocza 1925, to ceny w

zlocie rozmaitych artykułów w kwie­
tniu r. b., wyi’ażą się następującemu
cyframi: rolnych roślinnych (zboża)
— 83,7, zwierzęcych spożywczych
(mięsa) -r- 96,2, kolonjainych — 93,1,
włókienniczych — 74,5, węgla — 79,6,
metalów — 90,5, a drzewa 104,2,

Jak się zdaje, ogólna Sala drożyzny
hędzie się jeszcze podnosiła, ale już
nieznacznie, albowiem ceny towarów
na rynkach wewnętrznych doszły te­
raz prawie do poziomu wartości zło­
tego na rynkach zagranicznych, t. j .

zbliżają się do cen światowych.

Nowa konferencja
rozbrojeniowa w Genewie.

Francja i Włochy nie biorą udziału
czynnego.

W Genewie dnia 19 bm. otwarta
została konferencja trzech mocarstw
w sprawie rozbrojenia na morzu w

obecności obserw’atorów francuskie­
go i włoskiego. Na przewodniczące­
go konferencji wybrany został dele­
gat Stanów Zjednoczonych Gibson,
który odczytał orędzie prezydenta
CoolidgeA, oraz wyraził życzenie, a,­
’by w’ przyszłości w dziele ogranicze­
nia zbrojeń morskich współpraco­
wała również Francja i Włochy dla
dobra powszechnego pokoju.

Przyszły ,,bohater" Rosji bolszewickiej.

Woroszyiow, komisarz rosyjski dla

spraw wojennych, dotychczas po zą grani­
cami Rosji niemal wcale nieznany, zwróci!
na siebie ogólną uwagę mową wygłoszoną
z okazji zatargu z Polską z powodu zastrze­
lenia posła Wojkowa w Warszawie. W

mowie swej w nadzwyczaj ostry sposób za­
czepił Anglję, obwinia.jąc ją o przyczynie­
nie się do zbrodni zabójstwo Wojkowa.

w spokoju, ale zato wyczerpany I u-

dręczony przez tyle miesięcy zapa­
d!em w chorobę jakąś dziwną, stając
się nawet niezdolnym do życia.

Wreszcie napisałem do mej żony list,
ażeby zaniosła go do policji w Paryżu,
co się też stało. W liście tym podałem
kilkanaście punktów, żądając na każdy
7, nich odpowiedzi i zajęcia wyraźnego
stanowiska wobec mnie, niesłusznie o-

sadzonego w domu dla umysłowo cho­
rych, gdzie gwałtem i nawet środkami
brutalnemi starano się zmusić mnie do

naturalizacji.
Policja, widząc, że nie uda się mnie

zmusić do stałego osiedlenia we Fran­
cji, zarządziła, ażeby mnie zwolniono z

domu dla umysłowo chorych, skąd też

wyszedłem w dniu 15 maja rb.
Po odzyskaniu wolności, której mnie

bezprawnie pozbawiono, udałem się do

ambasady polskiej w Paryżu, prosząc
o zaopiekowanie się mną i o interwen­
cję u władz fra.ncuskich. Jednakże u-

rzędnik ambasady, sekretarz opieki nad

wychodźcami, przyjął mnie bardzo
szorstko i krótko oświadczył, abym na­
tychmiast opuścił Francję, ale kroków
żadnych w mej sprawie u władz fran­
cuskich nie przedsięwzięto.

Muszę podkreślić, że w zakładzie dla

umysłowo chorych w Paryżu, gdzie
przymusowo i niepotrzebnie przebywa­
łem przez kilka miesięcy, znajdują się
Polacy, którzy siedzą tam już nawet po
5 lat, a Wtrącono ich tam w taki sam

sposób, jak mnie, tj. wmówiono choro­
bę umysłową, nakłaniając gwałtem do !
r:aturalizacji. Z ludźmi tymi rozmawia-1

łem i przekonaem się, ze zaaen z men

nie jest dotknięty chorobą umysłową,
lecz trzymani oni są tam dlatego, aże­
by wreęzcie zgodzili się na przyjęcie o-

bywatelstwa francuskiego. Są to prze­
ważnie ludzie silnej budowy w więk­
szości żonaci, posiadający liczniejsze ro

dżiny, na czem bardzo zależy francu­
skiej polityce zaludnienia. Nie brak też

kawalerów, dla których nawet starają
się władze francuskie o przyszłe żony.

Katusze, jakie Polacy - wychodźcy
muszą przechodzić we Francji, je.żeli
nie chcą się naturalizować, są straszne,
np. w wielu wypadkach spowodowa,­
ne zostały rozwody małżeństw, które z

sobą żyły jaknajlepiej, to znów wypad­
ki samobójstw żon, których mężowie
zostali wtrąceni do zakładu dla umy­
słowo chorych. Jeden z Polaków, wię­
ziony tam od 10 miesięcy, niejaki Leo­
nard Prahs, pochodzący z Torunia, na­
pisał do mnie list o okrucieństwach,
jakie się do niego stosuje w tym zakła­
dzie. List ten gotów jestem każdego
czasu przedłożyć władzom lub osobom

zainteresowanym.
Tyle p. Marjan Kamiński.W Ł

t
O męczarniach wychodźców polskich

we Francji można powiedzieć bardzo
dużo. W każdym jednak razie pod a-

dresem władz polskich we Francji nale­
ży wyrazić żądanie, aby zainteresowały
się wszechstronnie losem wychodźców
i uchroniły ich od szykan, stosowa­
nych przez władze francuskie w zwią­
zku z wymuszaniem przyjmowania o-

bywatelstwa francuskiego.

Chicago oddało cześć poległym
bohaterom.

Okoto 250,000 osób przyglądało si; pochodowi
weteranów frzeen wojen.

Weterani polscy w licznej i zwartej gromadzie często oklaski­
wani przez widzów.

’Ciężkie położenie wychodźców
polskich we Francji.

Władze francuskie zmuszają Po!akćw do przyjmowania obywatelstwa
francuskiego, a opornych wtrącają do więzień, wmawiając im choroby
umysłowe lub przestępstwa kryminalne. -Więzienia przepełnione oby­
watelami polskimi. - Co na to poselstwo I konsulaty polskie we Francji?
Na ychmlistowe zaopiekowanie się losem bezrobotnych wychedfców

polskich jest obowiązkiem polskich placówek dyplomatycznych.
Od p. Mariana Kamińskiego, stałego

czytelnika ,,Dziennika Bydgoskiego",
otrzymujemy poniższe uwagi, dotyczą­
ce położenia wychodźców polskich we

Francji. Uwagi te, oparte na prawdzie,
powinny posłużyć za dowód polskim
placówkom dyplomatycznym, w jaki
sposób starają się władze francuskie

pozyskać obyw’ateli nowych, w myśl
polityki o konieczności zaludniania

Francji, oraz powinny być bodźcem
do rozciągnięcia ze strony polskiej o-

pieki nad bezbronnymi wychodźcami
naszymi we Francji.

P. Marjan Kamiński (Bydgoszcz, ul.

Zygmunta Augusta 18), który powrócił
z Francji w dniu 25 maja rb., w ten

sposób opisuje swe przeżycia w ciągu
trzech lat ną ziemi francuskiej:

W ]ecie r. 1923 w’yjechałem na w’ła­
sne ryzyko i na w’łasny koszt do Pary­
ża, gdzie przyjąłem stanowisko kores­
pondenta w języku niemieckim w fa­
bryce samochodów ,,Panchard et Le-
vassor". Po przepracowaniu jednego ro-’
ku w tej firmie władze fabryczne da­
wały mi do zrozumienia, że jestem ja­
koby niepożądanym, gdyż nie posiadam
obywatelstwa francuskiego, przyczem
wyrażano pod moim adresem uwagi, że

jeślibym chciał naturalizować się we

Francji, w takim razie nie będę miał

żadnych przeszkód co do przebywania
w granicach państwa francuskiego i
mogę zawsze liczyć na pracę.

Ponieważ nigdy nie miałem zamiaru

pozostać na stałe w’e Francji, a tem

mniej zmieniać obywatelstw’o polskie,
przeto trapiony powyższemi uwagami,
musiałem opuścić stanow’isko kores­
pondenta we wspomnianej fabryce i

przyjąłem posadę magaz-yniera u firmy

,Renault" na przedmieściu Paryża Bi-
liancourt. I tu przepracowałem około

jednego roku. W fabryce tej coprawda
nie przystępowano do mnie z propozy­
cją, ażebym się naturalizował, ale zato
ze stron licznych sąsiadów wyrażano
zdanie, ażebym przyjął obywatelstwo
francuskie, gdyż mogę utracić pracę.
Nie widziałem wyjścia, lecz byłem znów
zmuszonym opuścić tę fabrykę i przy­
jąłem pracę również magazyniera skła­
dnicy szkła ,,Mau!er et Martel" w Pa­
ryżu, gdzie przepracowałem trzy mie­
siące.

Nie wiem, co się stało, ale prawdopo­
dobnie podziałała na mnie hypnoza są­
siada, niejakiego Skweresa, pochodzą­
cego z Bydgoszczy, który zamieszkuje
we Francji już od łat 18; on to stale
namawiał mnie, ażebym przyjął oby­
watelstwo francuskie i podziałał na

mnie do tego stopnia, że pewnego razu,
wbrew mej woli, poszedłem do komi-

sarjatu policji i oświadczyłem, źe chcę
się naturalizować. Jednakże w drodze

powrotnej, gdy odzyskałem przytom­
ność, udałem się do lekarza, który
skierował mnie do szpitala. Po przeby­
ciu w szpitalu przy placu Gambetty
pięciu dni, gdzie byłem stale pod hy-
pnozą i nie chciałem zgodzić się na

przyjęcie obywatelstwa francuskiego,
odesłano mnie do zakładu dla umysło­
wo chorych. Tam przesiedziałem od 3

października r. 1926 do 15 ma,ja rb. i
oświadczam, że przeszedłem istne pie­
kło znęcania się nademną ze strony
służby i lekarzy zakładu, wmawiają­
cych mi konieczność naturalizo.wania
się. Kiedy jednakże odrzuciłem wszel­
kie próby wymuszenia na mnie natu­
ralizacji, pozostawili mnie już wszyscy .

Społeczeństwo chicagoskie uczciło
w dniu 31 maja r. h . śmierć wetera­
nów którzy brali udział we wszyst­
kich wojnach Stanów Zjednoczo­
nych. Dniem tym, przenaczonym je­
dynie do tego celu był Dzień Dzięk­
czynienia (Memoriał Day).

Wczesnym już rankiem na wszyst­
kich cmentarzach ćhicagoskich de­
korowano groby weteranów jak rów­
nież odprawiano za spokój ich dusz
nabożeństwa.

Wymarsz w śródmieściu.

Po południu, aby należycie uprzy­
tomnić społeczeństwu chicagoskię-
mu śmierć i poświęcenia żołnierzy
różnych wojen Ameryki, weterani u-

rządzili olbrzymi wymarsz po Michi­
gan ave.

W wymarszu tym wzięli udział
weterani wojny meksykańskiej, cy­
wilnej, amerykańsko-hiszpańskiej i
światowej. Widok tych weteranów
przedstawiał się wspaniale. A przy­
glądało się im z górą 250 tysięcy o-

sób, ustawionych po obu stronach
bulwaru Michigan, przez dwie godzi­
ny.

Marszałkiem głównym pochodu był
generał James Stuard, za nim postę­
powali kadeci szkół wojskowych, na­
stępnie weterani wojny meksykań­
skiej, cywilnej, hiszpańskiej i świa­
towej. Marszałkiem weteranów, sku­
pionych w Amerykańskim Legjonie
był kap. Ferre C. Watkins.

W wymarszu wzięło udział rów­
nież wiele kobiet, skupionych przy
organizacjach wojskowych.

W szeregach zaś postępowali \ye-
terani polscy, francuscy, kanadyj­
scy, włoscy, angielscy i skauci oraz

Gwardja Narodowa Stanu Illinois.
Salwę armatnią oddali żołnierze 122
polowego oddziału pod dowództwem
pułkownika S. Lawtona.

Polska dywizja.

Polska dywizja w tym roku przed­
stawiała się wspaniale, weterani bo­
wiem znacznie’ liczniej przybyli, a-

niżełi w latach ubiegłych. Na dywi­

zję tę złożyli się członkowie Związku
Weteranów Amerykańskich 1’o!s?kie­
go Pochodzenia i członkowie Stówa- ,

rzyszenia Weteranów Armji Pol-

skiej.
Na czele polskiej dywizji, którą

licznie oklaskiwano, postępo.wała
kapela Hallerczyków. Dalej, szedł
marszałek L. T. Walkowicz, komen­
dant Związku Weteranów Amery­
kańskich polskiego pochodzenia, za

nim Franciszek J. Kempa, adjutant
generalny; Mikołaj Piotrzkowski,
skarbnik i W. Wojciechowski, dy­
rektor.

Za sztandarami maszerowali człon­
kowie Związku Weteranów A. P. P,,
w mundurach, pod komendą kapita­
na Jana Ciągło, którego adjutantem
był porucznik Mieczysław Głód.

Za weteranami amerykańskimi
polskiego pochodzenia maszerowali
umundurowani członkowie Okręgu
Stowarzyszenia Weteranów Armji
Polskiej.

Weterani po cywilnemu.
W drugiej części polskiej dywizji

maszerowali nieumundurowani .we­
terani członkowie Z’yiązku Wetera­
nów pod dowództwem Jana Gall, ko­
mendanta posterunku . W . Wilsona
nr. 3.

Koniec polskiej- dywizji zamykali
nieumundurowani Hallerczycy. Naj­
więcej w . dywizji polskiej wzięło, u-

dział weteranów tak z armji polskiej
jak i amerykańskiej, nieumundoro-
wanych.

Na trybunie, która znajdowała
się przed pomnikiem generała Johna
Logana, zasiadali: wiceprezydent
Stanów Zjednoczonych Charles G.
Daves; gubernator Illinois Len
Smali; generał James Stuart; jego,
sztab; gabinet majora Thompsona;
sztab gubernatora Smalla, urzędnicy
stanowi, powiatowi i miejscy,’ oraz

sztab 6-go korpusu Narodowej Gwar­
dji. Wśród nich znajdował się rów­
nież Jan A. Pełka, komisarz kom­
pensacji.

Dochodziło już do siódmej godzi­
ny wieczorem, gdy zakończono wy­
marsz.
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.Tre! SiMfi.

(Na powrót prochów Ja!jnsza Słowackiego.)

Miesięcznym blaskiem wysrebrzoną nocą -

Cóż to za okręt, w oddali majaczy?
Srebro i krepa na burtach migocą,
Przy której fale szemrzą hymn tułaczy-

Na chybotliwym, bezludnym pokładzie,
Czyjaż to trumna wśród kwiatów powodzi?..
Biały się orzeł na jej heban kładzie,
I śniegiem piersi, czerń kiru łagodzi...

Zaliż ten okręt wiezie zwłoki króla,
Którego kuła poraziła wraża?
Cóż więc ta trumna zazdrośnie otula,
Kto martwym szczątkom będzie za grabarza? —

Co to? — Na falach burzliwej topieli
Korowód duchów poważny, uroczy -—

Idą z Sybiru: na przodzie Anhełli...

Dalej Beniowski z Kordjanem kroczy...

Lilia Weneda z oczyma gazelli
I Balladyna o splamionem czole —

Idą i idą. — Skąd się tutaj wzięli?
Czyich rozkazów wypełniają wolę?

Okręt gwiazd wielkich płomieniem się jarzy.
Co to za święto? — A, to dzisiaj może
Król Duch powraca do swoich ołtarzy
Przez Polski wolnej przepływając morze?

On, mistrz najdroższy i tułacz zarazem,

Magnat, co wszystkie swe podniebne włości
Ojczyzny własnej ubarwił obrazem.
I dla Niej złakniony był nieśmiertelność" -

Tak, on powraca’ — Pan ducha i s!owa,
Nasz klejnot wielki, choć w prochów szkatule.
A droga jego od róż purpurowa,
A spocząć idzie, lecz — pomiędzy króle!

Szeptem pozdrowień witamy cię duchu
Na tej krwią świeżą odkupionej ziemi.

My, plemię wolne, już nie na łańcuchu -1

Chcemy, ,byś spoczął pomiędzy swojemi!

OstromeckOs dnia 20 czerwca 1927 r.

M. Szurlo-Gorzelak.

Niemcy a Sowiety.
Rewizja w Areosis i ,,zła prasa" dla

Anglji. — Niemcy wobec zabójstwa
Wojkowa. — Oddźwięk opinji pu­
blicznej na wiadomość o czerwonym
terorze. — Dyplomacja niemiecka. -

Propaganda sowiecka w Niemczech.

(Od własnego korespondenta berlińskiego).

Londyn, w czerwcu.

Wyprawa ,,special branch" Scot­
land Yard (angielska policja poli­
tyczna) na londyński ,,Soviet House"
nie napotkała sympatyj w prasie
niemieckiej. Postępowanie angiel­
skiej policji politycznej — twierdziła
większość gazet — w żadnym wypad­
ku nie może być uprawnione. O ileby
— dodawały niektóre organy — So­
wiety były na tyle niemądre, że po­
zwoliłyby na znalezienie ,,zaginio­
nych dokumentów" w swoich ka­
sach, wtedy tylko dałoby się postępo­
wanie policji jako-tako usprawiedli­
wić.

Minęły już wprawdzie czasy, kie­
dy to każdy ,,przyzwoity Niemiec"
witał się i żegnał pozdrowieniem,
pełnem braterskiej miłości ,,Gott
strafe Egland"; dziś wieje duch in­
ny, a wczorajsza ,,Vossische Zei­
tung" podała jedynie — naturalnie
w ,,dziale literackim" — sowiecki
śpiew :nienawiści przeciw Anglji, w

dobrem tłumaczeniu, pozwalającem
wyczuć niezaprzeczone walory lite­
rackie oryginału. Tak, powtórzyć
trzeba, że aglofile niemieccy wleźli
w mysią dziurę na wieść o tem, iż
minister spraw wewnętrznych Jego
Królewskiej Mości powiększył grono
,,gentlemanów-włamywaczy". W ten

sposób pisało na łamach prasy
niemieckiej i paru członków an­
gielskiej Labour Party, a jeden z

nich, Mr. Brailsford, z druzgoczącą
ironją stwierdził: dyplomacja po­
wojenna czyni niebywałe postępy.
Tak dba o jawność, że dopomaga so­
bie wytrychami. No, naturalnie, prze­
cież przedtem nikt nigdzie nie upra­
wiał dyplomatycznego szpiegostwa!
Jedynie przedstawicielstwo Sowie­
tów w Londynie zajmowało się tak
brzydkim procederem. Gdyby nato­
miast otworzyć archiwa wszystkich
poselstw przy obcych rządach na ca­
łym świecie, nigdyby się czegoś po­
dobnego nie znalazło...

Gdy do Berlina przyszły pierwsze
wiadomości o zabójstwie Wojkowa,
ograniczyła się nasamprzód prasa
niemiecka do podania objektywnych
informacyj o przebiegu zajścia. Z ko­
lei podkreślono ana,logję między za­
bójstwem posła Sowietów w Warsza­
wie a mordem sarajewskim z r. 1914.
Jeden tylko kretyński brukowiec po­
łudniowy zamieścił fotografję Woj­
kowa i opatrzył ją napisem: ,,Czło­
wiek, o którego może rozgorzeje woj-
ua". Naogół jednak prasa niemiecka
— zapewne inspirowana — podkre­
śliła bez różnicy odcieni lojalne sta­
nowisko rządu polskiego i wygóro­
wane pretensje Sowietów.

Przy sposobności zagapił się to­
warzysz narkomindieł Cziczerin, któ­
ry konferował właśnie z dr. Strese-
mannem w Baden-Baden. Gdy do­
szła do niego wieść o zabójstwie
Wojkowa, Cziczerin oświadczył Stre-
semannowi, że nie należy się oba­
wiać poważniejszych komplikacyj
międzynarodowych z tego powodu.
Innego zdania było jednak widocz­
nie moskiewskie Politbiuro, gdyż po
paru dniach umieszczono ,,słabosil-
ne" dementi tow. Cziczerina, tej
mniejwięcej treści: ,,Nie mówiłem

tego, co powiedziałem".
Dzisiaj nie ulega wątpliwości, że

Sowiety pokpiły sprawę. ,,Ludzie o

najsilniejszych nerwach na świecie,
stracili nerwy".(,,Weltbuhne"). Fala

czerwonego teroru, puszczenie lu­
zem krwawego psa ,,G. P. U.", na­
gła haussa w procesach szpiegow­
skich - wszystko to wywołało od­
głosy oburzenia w całej bez wyjątku
prasie niemieckiej, t. j. naturalnie
poza niemiecką prasą komunistycz­
ną. (Komuniści niemieccy prywat­
nie ubolewali nad ,,niezręcznością"
moskiewską, oficjalnie pisali to, co

im kazano).

A teraz przejdźmy od t. zw. ,,opi­
nji publicznej" (Sokrates pytał się:
,,czy tak mówią ci, co wiedzą, czy
również ci, którzy nie wiedzą?") —

przejdźmy od opinji publicznej do
głosu Wilhelmstrasse (niemiecki U-
rząd Zagraniczny) przynajmniej zaś
do plotek dookoła Urzędu Spraw Za­
granicznych Rzeszy.

Jak ty/ierdzą komuniści, p. Stre­
semann, pupilek lorda d’Abernon,
jest zupełnym anglofilem i zajmuje
stanowisko antysowieckie. Praktycz­
nie dało się to rzekomo poznać przez
instrukcje dla przemysłu niemiec­
kiego i dla banków, by wstrzymano
udzielanie Sowietom kredytu. Po­
wyższa opinja jest zapewne nieco
przesadzona. Zdaje się, że Niemcom
zależy raczej na usilnem utrzymaniu
neutralności, aby zarobić na pośred­
nictwie, a o ile się da, wygi’ąć atuty
przeciwieństw dyplomatycznych an-

glosowieckich na forum światowem.
Byłaby to wielka gra dyplomatycz­
na i zdaje się, przerastająca siły
Auswartiges Amt.

W każdym ra,zie rozważano po­
w-ażnie możliwość ewentualnego cof­
nięcia z Moskwy ambasadora nie­
mieckiego hr. Broekdorff-Kantzau,
znanego przyjaciela Sowietów. Ozna­
czałoby to w każdym razie, że Niem­
cy nie chcą w sytuacji obecnej zbyt
jednostronnie się angażować. Hr.
Brockdorff-Rantzau pewno zostąnie
na swem stanowisku; fakt jedńak
,,zachwiania się" jest sam przez się
aż n,adto wymowny.

Propaganda sowiecka w Niem­
czech nigdy — od lat — nie stała na

, tak wąskiej podstaw-ie jak w chwili

o_becnej. Za komunistami ujmowali
się — przynajmniej za rosyjskimi
- od czasu do czasu przedstawi­
ciele skrajnej prawicy, a bardzo czę­
sto radykalni lewicowcy, pacyfiści,
o_brońcy praw człowieka etc. Dziś
się to skończyło. Krwawa polityka
czrwonego Kremlu chciała wzbudzić
strach, a wzbudziła jedynie odrazę.
Żale sowieckie, że prasa angielska
fabrykuje bajki o terorze w Rosji,
nie _znajdują posłuchu, tembardziej,
że źródłem informacyjnem jest pra­
wie zawsze prasa sowiecka. Przy
sposobności warto podkreślić orygi­
nalny projekt pióra pacyfisty p. von

Gerlacha: p. v . Gerlach w ostatnim
numerze swojej ,,Welt am Montag"
proponuje stworzenie międzynarodo­
wej kontroli nad monarchistami ro­
syjskimi; są oni bowiem wszędzie
elementem, zagrażającym bezpie­
czeństwu ogólnemu i czynnikiem
fermentu; środek jest, jak widzimy,
oryginalny, podyktowany, naturalnie
nie sympatjąmi dla komunizmu, ale
chęcią uspokojenia zwolenników
Cyryla i Mikołaja Mikołajewicza.

Dr. Al-ski,

OBSUNIĘCIE SIE ZIEMI
W COLUMBJI.

Cała fabryka aaCłazła się pod ziemią.
— Wielka liczba rannych i zabitych.

W okolicy Mcdelli w Columbji j
nastąpiło obsunięcie się ziemi, wsku-

i tek czego zapadła się całkowicie
przędzalnia bawełny, zatrudniająca
około 60 robotników. Dotychczas
wydobyto, 10 tsń^w.

Z Górnego Śląska.
(Niezmiernie przykry wypadek w Bielszo-

wicach.)
(Od naszego korespondenta górnośląskiego)^

Katowice, w czerwcu.

Nieraz już miałem sposobność podkre­
ślić niezwykle głęboką religijność i przy­
wiązanie do wiary ojców ludu śląskiego.
Wiara katolicka na Gr. Śląska okazała sią
trwała i niewzruszona mimo minerskiej
roboty socjalistów i na Śląsk wyciągają­
cych w ostatnim czasie macek zwolenni­
ków t. zw. ,,Kościoła Narodowego", a na­
wet Marjawjtów i różnych mniej lub więcej
jawnych w’rogów Kościoła Powszechnego.
Tej właśnie pobożności i religijności Indu

śląskiego w wielkiej mierze mamy do za­
wdzięczenia, że lud ten ostał sią polskim,
gdyż pielgrzymując rok-rocznie masami
do Krakowa, do owego ,,Ptzymu polskiego",
słynnego z mnogiej liczby kościołów, sty­
kał się tam z czystą atmosferą polskości,
przypominał sobie łączność swoją z Braćmi

Małopolanami, nabierał świadomości, że i

dzielnica śląska jest krajefe polskim.
Odebrać więc temu ludowi jego religję

albo choćby tylko podkopać jego zaufanie

do wiary Chrystusowej, jak tego życzą so­
bie niektórzy nasi ,,pseudopatrjoci", rów­
nałoby się niemal wynarodowieniu go.
Jeszcze dc niedawna mówiąc na Śląsku o

katoliku, lud rozumiał pod tem Polaka,
gdyż Niemiec w jego pojęciu mógł być tyl­
ko protestantem.

Na Śląsku od niej, czasu dzięki panują­
cym stosunkom partyjno-politycznym u pe­
wnych ludzi nastało takie pomieszanie po­
jęć, zarówno religijnych, jak narodowych i

obyw’atelskich, że zaczynają się tu dziać rze­
czy, o których tylko z przykrością pisać mo­
gę. Bo prawie zawsze, — niestety’. — w grę
wchodzą członkowie Związku Powstańców

Śląskich, Związku, skądiną,d tak zasłużone­
go. Najnowszy skandal wywołali ci ludzie
w Bielszowicach, a tym razem na miejsce
popisu wybrali sobie świątynię Pańską. Ba­
wił tam na wizytacji pasterskiej i w celu
udzielenia wiernym Sakr. Bierzmowania ks.

Biskup Lisiecki z Katowic. Obok Polaków

w uroczystościach zapragnęli wziąć udział

oczywiście także Niemcy. Gdy jednak de­
legacje niemieckie również chciaty złożyć
Biskupowi swój hołd, ustawiony przed ple-
banją odwach powstańczy z karabinami nie

dopuścił ich przed Arcypasterza. Według
,,Kattow.,Ztg.", (której za to nie skonfisko­
wano) już ’goprzednio w kościele miały się
dziać niezwykle rzeczy: poczęto wykrzyki­
wać na chór niemiecki, żeby śpiewał po pol­
sku, choć chór n,ie śpiewa! nawet po nie­
miecku, tylko pieśń łacińską.

Jak niebywale przykrym musiał być ten

skandal, dowodzi, że dopiero policja przy­
wróciła porządek, a na miejsce wypadku
zjechali natychmiast sam wojewoda dr. Gra­
żyński, komendant policji z Katowic, staro­
sta katowicki i głównodowodzący powstań­
ców. Ks. Biskup podobno bardzo niemile

był zaskoczony tym wypadkiem i niebawem

opuścił Bielszowice. Zajście wywołało obu­
rzenie nietyłko wśród Niemców, ale także
wśród Polaków, gdyż takie metody nie pro­
wadzą do celu, - do pogłębienia polskości
na Śląsku.

A. Pająk.

Wrzenie w Chinach.

TYFUS WŚRÓD WOJ!SK
KOMUNISTYCZNYCH.

Wśród komunistycznych wojsk
Hankou grasuje epidemia tyfusu.
Wojska, te maszeruję, na Tien-Tsin.

Chińczycy zapłacę odszkodowania
za straty, wyrządzone Japończykom,

Generalny konsul japoński w Han­
kou oświadczył, iż rząd prowincji
Wu-Han przyją,ł żądania japońskie
w sprawie odszkodowania za straty,
poniesione przez Japończyków pod­
czas ataku na koncesję Japończyków
w dniu 3 kwietnia r. b.

Bojkot towarów angielskich w Chi­
nach dowodem liczebności sił komu-

nisiycznych.
Ścisły bojkot towarów angielskich

podsycany przez bolszewickie i pół-
bolszewickie związki zawodowe w

Ning-Po wskazuje na to, że siły ko­
munistyczne w okolicy, będącej pod
władzą C,zang-Kai-Szeka są jeszcze
_groźne.
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Z Inowrocławia.
Endecy chcie!iby rozbić Ch. D .

Z Inowrocławia piszą nam:

Kłamstwem, najnieuczciwszem kłamstwem
endeckiem jest to, co ,,Gaz, Bydg." pisze o

rzekomej dysharmonji między niektórymi cha­
dekami inowrocławskimi a dzisiejszem prezy-
djutn bydgoskiej Rady okręgowej Ch; D., na­
tomiast prawdą jest, co ,,Gaz. Bydg." celowo

zamilcza, że w obozie, a nawet w zarządzie
koła chadeckiego inowrocławskiego znalazła

się parszywa owca, która się przybłąkała i
wkradła podstępnie do Ch. D. od komunizu-

jących socjalistów i która obecnie przeszła na

podwórko niezmiernie słabego w Inowrocła­
wiu enpeeru, gdzie z pewnością za dobrą za­
płatą łowi w mętnej wodzie ryby dla zamie­
rającej endecji.

Na tych koziołkach niedawnego wicepre­
zesa koła Ch. D . w Inowrocławiu poznaliśmy
się nareszcie dobrze i naturalnie po dokład-
nem zbadaniu sprawy zajmiemy w stosunku
do jego perfidnego postępowania publiczne,
zdecydowane stanowisko.

Tak wygląda prawda o Ch. D . w Inowro­
cławiu, o której ,,Gaz. Bydg." pisze kłam­
stwa, wyssane z brtfdnego pa!ca pozbawionej
charakteru, marnej jednostki. O tem, że nie

było i niema żadnej dysharmonji między pre­
zesem R. 0. prof. J . Kaźmierczakiem a prof.
Kwiekiem, p. Bednarskim i innymi prawdzi­
wymi chadekami inowrocławskimi, dowie się
,,Gaz. Bydg." więcej na najbłiżśzem żebraniu’
i wiecu Ch. D,, na których będzie mogła z ca­
łą ścisłością ustalić głębię swoich codzien­
nych o Ch. D,, endeckich kłamstw, wymysłów
i bredni. Chadek.

Przygotowania do VIII. Zjazdu Katolickiego
w Inowrocławiu dobiegają już końca. Do zja­
zdu tego przykładają - władze duchowne wiel­
kie znaczenie. Ma on być wielką manifestacją
uczuć religijnych i przygotowaniem do przysz­
łego Kongresu Międzynarodowego Euchary­
stycznego, który się odbędzie prawdopodobnie
w przyszłym roku w Warszawie albo w Po­
znaniu.

Nadzwyczajny pociąg w dniu 26. bm. w kie­
runku Gniezno - Inowrocław, zabierający u-

czestnilców VIII Zjazdu Katolickiego, wyjeżdża
z Gniezna o godz. 5.07 rano, staje na zwykłych
stacjach kolejowych, a przybywa do Inowroc­
ławia o godz. 7.30 rano. Uczestnicy zjazdu
udają się następnie bezpośrednio na plac przed
kościołem Najśw. Marji Panny, gdzie ustawiają
się do pochodu.

Na konto VIII zjazdu katolickiego w Ino­
wrocławiu wpłynęło dotąd do Banku Ludo­
wego około 1800 zł, pozatem p. Znaniecka z

Jaront, przewodnicząca komisji finansowej na

powiat ziemski, zebrała dotychczas około 2000
zł. Wydział powiatowy inowrocławski uchwa­
lił 1000 zł. Spodziewane są dalsze poważne
wpływy na cele zjazdu,

Dekoracja i iluminacja okien. W czasie

zjazdu katolickiego mają być wszystkie okna
udekorowane nalepkami, transparentami,
girlandami itp., natomiast w sobotę wieczorem

należy wszystkie domy iluminować.

Akademja Eucharystyczna, urządzona w ub.

niedzielę w Parku Miejskim staraniem Stów,
kobiet pracujących w handlu i przemyśle ,,Zgo­
da" nie ściągnęła zbyt dużo publiczności, Wi­
docznie przeszkodził rzęsisty deszcz. Na pro­
gram składały się deklamacje, śpiewy chóru

kościelnego św. Mikołaja, odczyt ks. prób.
Stankowskiego Z Krotoszyna oraz dramat

religijny pt. ,,Gdzie jesteś Panie?".

Kiermasz, urządzony ub. niedzieli staraniem

dyrekcji seminarjum żeńskiego w ogrodzie se-

minaryjnem, cieszył się aiezwykłem powodze­
niem. Widziano tam naszych milusieókich oraz

dużo osób dorosłych. Urządzono loterję fan­
tową, torebki szczęścia, strzelanie do tarczy i
inne gry i zabawy. Program został urozmai­
cony występami orkiestry gimnazjalnej. Nad­
ciągająca burza niestety przyspieszyła koniec

pięknej zabawy.

Burza zerwała sśę ponownie ub. soboty o-

koło godziny 8 wiecz. nad miastem. Piorun

uderzył kilkakrotnie w stronę dworca, Na­
stępnie spadł obfity deszcz i ochłodziło się
nieco.

Kuracjuszów przybyło w ostatnich dniach
znowu 93. Pochodzą oni przeważnie z War­
szawy.

Przyjmowanie nowicjuszów w szkole im.

Staszyca odbędzie się z początkiem przyszłe­
go tygodnia od godziny 8 rano do 1 w poł.
W bież, roku wstępują do szkoły dzieci, uro­
dzone w czasie cd 1 stycznia do 31 grudnia
1920 r. Przedłożyć należy świadectwo szcze­
pienia ospy.

Niepoprawni artyści warszawscy. Ub. środę
miało się tu odbyć przedstawienie ,,Księdza
Marka", Popołudniowe przedstawienie nie

odbyło się, ponieważ za mało się stawiło wój-
ska i młodzieży. Dziwi nas bardzo, że cho­
ciaż przybyły trzy kompanie wojska z orkiestrą
oraz kilkaset dzieci szkolnych, artyści nie ra­
czyli przystąpić do odegrania zapowiedzianej
sztuki, W fen sposób wyświadczają ci panowie
sobie i kolegom swoim niedźwiedzią przysługę.

Za zniewagę urzędnika skazał Sąd Pokoju
w Inowrocławiu pierwszą kobietę na 7 dni wię­
zienia i poniesienia kosztów sądowych.

W Bursie przy ul. Dworcowej jest wolnych
jeszcze ki!ka miejsc. Zgłoszenia należy nades­
łać najpóźniej do dnia 23, bm., przyczem na­
leży do umotywowanego wniosku załączyć
świadectwo lekarskie, świadectwo niezamoż-
ności wystawione przez władze policyjne, po­
lecenie od miejscowego proboszcza oraz ostat­
nie świadectwo szkolne.

Święto sportowe 59 p. p,, urządzone ub. nie­
dzieli na dziedzińcu koszarowym, ściągnęło
dużo publiczności. Zawody rozpoczęły się mar­
szem drużyn (10 kim. ze strzelaniem) w kie­
runku Mątew. Pierwsze miejsce osiągnęła
drużyna z 3 bataljonu, prowadzona przez ka­
pitana Szapera, która przybyła do mety w cza­
sie 1 godz. ił minut. W międzyczasie odby­
wały się zawody lekko-atletyczne, zakończone
meczem piłki koszykowej, rozegranym przez
dwa zespoły oficerów 59. p. p. Po zawodach
dowódca pułku pułkownik Wolikowski wrę­
czył zwycięzcom cenne nagrody, przyczem do­
ręczył też nagrody zwycięzcom w zawodach
strzeleckich, które się odbyły dnia 15 i 17 bm,

Poświęcenie sztandaru Zw. Niższych Prac.

Poczt, Telegrafów i Telef. w Inowrocławiu
odbędzie się dnia 3 lipca. W programie prze­
widziano: o godz. 9,30 zbiórkę na dziedzińcu

urzędu pocztowego, o godz. 10 wymarsz do
kościoła Serca Jezusowego, o godz. 10,30 uro­
czyste nabożeństwo i poświęcenie sztandaru,
po nabożeństwie odmarsz do Ogrodu Wiedeń­
skiego, o godz. 12 powitanie gości, składanie

życzeń oraz wbijanie gwoździ, poczem Wspólna
fotograf;a. O godzinie 2 wspólny obiad w sali
Hotelu Basta. O godz. 4,20 koncert w Ogrodzie
wiedeńskiem przy ul. Król. Jadwigi, przeplata­
ny różnemi niespodziankami, o godz. 9 wiecz.
zabawa taneczna w sali Hotelu Basta.

Zabicie żołnierza przez piorun. Ostatnia bu­
rza poczyniła wielkie spustoszenia, m. i . zabra­
ła jedno życie ludzkie i zniszczyła stodołę w

Jaksicach. Otóż piorun zabił ub. środy ka­
prala 8 baonu samochodowego w Toruniu Jó­
zefa Wiśniewskiego, liczącego lat 27. Żołnierz
ten udał się mimo ulewnego deszczu na pole
kartofli, leżące opodal szpitala wojskowego,
Piorun uderzył w Wiśniewskiego, który zupeł­
nie szczerniał. Znaleziono go dopiero po b!izko

dwóch godzinach, Do szpitala przeniesiono już
zwęglonego trupa. Osierocił on żonę i córecz­
kę. Uderzenie pioruna spowodowało, jak się
obecnie wykazuje, dalsze przykre następstwa,
mianowicie telefony w pobliżu zostały uszko­
dzone, w więzieniu przewróciło się dwóch łu­
dzi, kalecząc się. Pioruny uszkodziły światło

elektryczne, zwłaszcza w domu przy ul. Łuc­
jana 16. Piorun uderzył w stodołę w Jaksi­
cach, powodując pożar. Większa część stodoły
się spaliła.

1 sprawie VIII. zjazdu katolickiego w Inowrocławiu
W piątek, dnia 17 bm. o godz. 8 wieczorem wvehndzi o ćodz. 6.14 rano i

odbyło się pod przewodnictwem ks. prób.
Skoniecznego, w salce parafjalnej posiedzenie
delegatów Związku Towarzystw par. św. Trój­
cy. Piór.o prowadziła sekretarka Związsu p,
Kotlarkówna. Reprezentowane były wszyst­
kie towarzystwa z wyjątkiem Tow. Św. Ign.a­
cego, Tow. śpiewu ,,Dzwon" i Sokoła, Spra­
wę udziału w VIII zjeździe katolickim w Ino­
wrocławiu referował sekretarz Ligi Katolickiej
p. Kubalewski, podając do wiadomości znaną
już uchwałę tutejszej Ligi Katolickiej, na pod­
stawie której Liga Katolicka w _Bydg_oszczy
wystąpi jako osobna grupa na VIII zjeździe
katolickim w Inowrocławiu w niedzielę, dnia

26 bm., podczas pochodu o godz, 8-ej rano.

Wszyscy obecni delegaci w imieniu swych
ii warzystw oświadczyli, że będą uczestni-
c yć w zjeździe katolickim ze swymi sztanda­
r, ni.

Przedstawiciele komisji organizacyjnej, pp.
Baum i Woźny, podali do wiadomości, że na

kutek wniosku dyrekcja kolejowa doczepi 6
, agonów do pociągu, który z Bydgoszczy do

Inowrocławia wychodzi o godz. 6,14 rano i
również do powrotnego pociągu do Bydgosz­
czy o godz. 9,24 wiecz. Cena biletu wynosi
w obie strony 2,80 zł.

Zbiórka wszystkich uczestników zjazdu od­
będzie się o godz. 5,45 rano przed dworcem.

Na zapytanie wyjaśnił ks. prób. Skoniecz­
ny, że do Ligi Katolickiej mogą i powinny
towarzystwa jako członkowie wstępować.
Składka roczna od towarzystw wynosi naj­
mniej 4 zł. rocznie. Dotąd zgłosiło swoje przy­
stąpienie Kat. Tow. Robotników Polskich

przy par. Św. Trójcy i Sodalicja Marjańska
Pań. Obecni delegaci przyjęli to oświadczenie
ze zadowoleniem i zobowiązali się przedłożyć
sprawę tę na zebraniach do uchwały.

W wolnych głosach zaznaczyli delegaci, że

zainteresowanie się VIII zjazdem katolickim z

1 dniem; każdym rośnie i należy się spodziewać
około 1000 uczestników z Bydgoszczy. Pewna
część delegatów wyjeżdża już w sobotę przed
południem, ażeby wziąć udział w powitalnem
przyjęciu ks. Prymasa, ,o godz. 12,41. O godz.
9,15 zamknął przewodniczący posiedzenie.

Gnieznu.
Osobiste. W ub. wtorek, pobłogosławiony

został związek małżeński pomiędzy p. Wacła­
wem Maciejewskim z Poznania, z p. Zofją
Dachterówną z Gniezna. Szczęść Boże!

Zjazd słuchaczy Uniwersytetów Ludowych.
Dnia 26. bm. odbędzie się w Gnieźnie V, zjazd
b. słuchaczy U. L. ż nast. programem: godz. 9
Msza św., po której przemówienie powitalne,
następnie wykłady na temat ,,Wychowanie
młodzieży a państwo" i ,,Świat niemiecki w

dziełach Mickiewicza". — Po południu zaga­
jenie zjazdu walnego, sprawozdanie zarządu,
wybór nowego, wolne głosy i wnioski i zakoń­
czenie. Wieczorem herbatka z tańcami.

Akademia ka czci Jaljusza Słowackiego. Pod

protektoratem komitetu honorowego odbyła
się w ub. niedzielę w auli szkoły handlowo-

przemysłowej uroczysta akademja ku czci Jul­
iusza Słosvackiego. Na wieczornicy tej byii
również obecni ks. prałat Krzeszkiewicz, ks.
kan. prof. Kopernik, p. generał Taczak, p. pre­
zydent Barciszewski, p. pułkownik K!uczyń­
ski, liczne grono profesorów itd. Słowo wstę­
pne wypowiedział ks. dziekan Zabłocki, po­
czem referat naukowy o życiu i’ twórczości

Słowackiego wygłosił p. prof. Grudniewicz.

Deklamacje i śpiewy chóru gimnazjalnegc były
dopełnieniem podniosłej akademji.

Wianki. W ub. sobotę ustalono ostatecznie

program obchodu ,.Wianków", który urządza S
w tym roku w dniu 23, bm. na jeziorze ,,Jelo­
nek" w ogrodzie ,,Wenecja" Klub Sport. ,,Stel­
la". Program . jest następujący: Od godz. 7
wieczorem koncert dwóch orkiestr. O godz-
8,30 popis chóru śpiewackiego na specjalnie
zbudowanej tratwie. O godz. 9 puszczanie
wianków, rzęsista iluminacja, O godz. 9,30
defilada łodzi udekorowanych i premjowanie
tychże, — Żywy obraz. - O godz. 9,45 odpale­
nie ogni sztucznych na półwyspie i jeziorze.
Następnie zabawa taneczna. Obchód wianków

zapowiada się w tym roku szczególnie wspania­
le. Wstęp do ogrodu 50 gr. — dla dzieci 25 gr.

Procesja Bożego Ciała. Przy pięknej po­
godzie odbyła się w ub. niedzielę procesja,
którą celebrował ks, biskup Laubitz. Ewan-

gelję odśpiewał przy pierwszym ołtarzu ks.

Błażejczyk, przy dalszych ks. kapelan Łukow­
ski, ks. prób. Chilomer i ks. Kolczewskt. Pro­
cesja, w której wzięło udział kilkanaście ty­
sięcy osób, byłą wspaniałą manifestacją uczuć
katolickich. Ulice, któremi miała prowadzić
procesja, przybrano w girlandy, zieleń, cho­
rągwie narodowe i papieskie, obrazy itp. Przy
ołtarzach wykonał pienia chór farny, pod ba­
tutą p. Kamińskiego.

Szkoła wydziałowa. Egzamin wstępny od­
będzie się w czwartek, dnia 23. bm. o godz,
8-mej rano.

Samobójstwo starca. W ub. niedzielę zna­
leziono Franciszka Wierzbickiego, stróża do­
minialnego w Sławnie, z poderzniętem gardłem
leżącego na ziemi. Pobudek prawdopodobne­
go samobójstwa nie zdołano dotychczas stwier­
dzić. Franciszek Wierzbicki, 68-letni starzec,

cierpiał na silny rozstrój nerwowy.

Egzamin czeladniczy złożyli trzej uczniowie

p. budowniczego Józefa Wellengera w Gnieź­
nie; z zawodu murarskiego Józef Łukowski i
Leon Kuciaba, z zawodu ciesielskiego Antoni

Hennig z Gniezna.

Wakacje letnie. We wszystkich szkołach
miasta Gniezna wakacje trwają od 29. bm. do

31 sierpnia. Ostatni dzień zajęć 28 czerwca,

początek nauki 1 września o godz. 8 rano. W
miastach Witkowie, Kłecku, Czerniejewie i Po­
widzu trwają wakacje letnie od 29, bm. do 9

sierpnia, (pierwszy dzień nauki 10 sierpnia).

Włamanie. W czasie procesji Bożego Cia­
ła niewyśledzeni dotąd sprawcy włamali się do
mieszkania p. Andrzeja Korzeniowskiego przy
ul. Mikołaja 3 i skradli złoty damski zegarek,
wartości 150 zł. oraz 2 dolary.

Z życia restauratorów. Miesięczne zebranie
Tow. Restauratorów, hotelistów i właścicieli

kawiarń, które odbyło się w ub, środę, zagaił
prezes p. Nowak który podał do wiadomości,
że koncesję z ważnością do 1 lipca, mogą być
za wzniesieniem podania przedłuż me do gru­
dnia Nastąpiło sprawozdanie ze zjazdu w Gru­
dziądzu, k,tóre wygłosił p. Żak, poczem zazna­
czono, że przyszły zjazd odbędzie się w Gnie­
źnie. Poruszono jeszcze sprawę sprzedaży pi­
wa przez hurtowników. Wybrani d slega tem na

zjazd to Warszawy p. radnego Żaka. W końcu
uchwalono urządzić wycieczkę do Powidza,
dnia 17 lipca br.

W zawodach strzeleckich wojskowo-sporto-
wych 69, p. p. brało ud dał 55 zawodników- W
konkursie wojskowo-strzeleckim zdobył I. miej­
sce p. por. Śliwiński Ste’?n z 69 pp (94 pkt),
II. miejsce p. Jan Bilski, III. miejsce p. kpt. Gor-

golewski 69 pp. W konkursie m/śiiwskim za­
jął I. miejsce p. por. Mrówczyński z 17 pap. (65
pkt.), II. miejsce p. por. Śliwiński Stefan z 69.

p. p . W konkursie dla pań zdobyła I. nagrodę
p Jędraszczykowa, II. nagrodę p. Brokhattse-

nowa, II. ’

nagrodę p. Malinowsk:i W konkur­
sie pocieszenia zdobył I, nagrodę p,’ Bilski Jan,
II. nagrodę p. mjr. Iwaszkiewicz. Wieczorem

odbyła si^ w kasynie 69. pp. herbatka z tań-

ssasBsa

STRZELNO. (Pociąg lokalny). Zwraca
się uwagę na pociąg lokalny kursujący po­
między Mogilnem a Strzelneni (odjazd z

Mogilna 8.45 - przyjazd do Strzelna 9.25 -

odjazd ze Strzelna 9.50). Pociąg ten ma

połączenie z pociągami rannemi, wychodzą­
cemu z Poznania, Bydgo-szczy, . Torunia i

Inowrocławia, lecz jako mieszany lokalny
nie jest umieszczony w rozkładzie jazdy,
kursuje tylko w dni powszednie.
cami.
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WIĘSLAWICE, pow. Inowrocław. (Pobi­
cie sekretarza Zw. Zaw. P.). Dnia 17. bm. od­
był się w Więsławicach wiec Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego, na którym przemawiał
p. Wojtysiak, sekretarz tegoż związku. Wiec

odbył się na ogół spokojnie i słuchacze ro­
zeszli się spokojnie do domu. Tymczasem na

drodze powrotnej został p. Wojtysiak zatrzy­
many przez pewnego osobnika, który go za­
czepił i uderzył kilkakrotnie kijem w twarz i
w głowę. P. Wojtysiak odniósł poważne po­
kaleczenia. Tak samo został napadnięty przez
tegoż osobnika towarzyszący p. Wojtysiakowi
p, Marzela, którego tak dotkliwie pobił, że le­
ży obłożnie chory. Sprawą zajęła się policja.

GODZIĘBA, powiat Inowrocław. (Pożar).
W ub. środę spalił się osadnikowi Ofonowi
Beiterowi w Godziębie dom mieszk., obora i

stodoła, mieszcząca się w jednym większym
budynku. Pożar powstał wskutek uderzenia

gromu. Spaliło się również 2 świnie i trochę
urządzenia domowego. Budynek był zabezpie­
czony tylko na część wartości,

BĘBLEWO, pod Gnieznem. (Pożar). W ub.
wtorek wybuchł pożar u gospodarza Jana Mar-

żyńskiego z Bęblowa. Pastwą płomieni stała

się stodoła oraz maszyny rolnicze. Straty wy­
noszą 5000 złotych.

ŁOPIENNA, pod Gnieznem. (Włamanie).
Podczas procesji Bożego Ciała włamano się
do składu kolonialnego p, Józefa Kucharskiego
z Łopienna i skradziono 600 zł, gotówki. W

związku z tą kradzieżą aresztowano pewnego
osobnika z Łopiepna.

Wykrycie nieuczciwych urzędników w toruńskiej
kasie dworcowej.

Z Torunia piszę. nam:

W tych dniach aresztowano w Toru­
niu dwóch kasjerów kolejowych dwor­
ca Toruń - Przedmieście, którzy dopu­
szczali się nadużyć na szkodę państwa.
Są, to Maksymiljan Lignowski i Fran­
ciszek Szewc, którzy kradii bilety ko­

lejowe złożone w magazynie i następ­
nie sprzedawali je na swój rachunek.
Proceder swój uprawiali już od roku
1926. )Bilety wykradali przeważnie na

większe przestrzenie jak do Warszawy,
Łodzi, Krakowa i Berlina. Skarb pań­
stwa poniósł straty na około 6 000 zł.

Beki skandalicznego zajścia w Pucku.
Wyrok I. instancji w sprawie karnej prze­

ciwko porucznikowi pilotowi Janowi Neuman-

nowł, mocą którego por. N . w pierwszej in­
stancji skazany został na 4 miesiące więzienia
i na zwolnienie z wojska, został, jak się do­
wiadujemy, w II. instancji uchylony i to w ce­
lu przeprowadzenia nowego dówodu prawdy,
zaofiarowanego przez oskarżonego Neumanna.
Porucznik Neumann z początkiem tego tygo­
dnia wypuszczony został na polecenie II. in­
stancji na wółność.

Rozprawa w II. instancji odbędzie się w

najbliższym czasie.
a a

Swego czasu poruszaliśmy sprawę tego zaj­
ścia na łamach pisma naszego, w czem pułk

i Leonków dopatrzył się obrazy i wystąpił prze

- ciwko nam na drogę sądową. Rozprawa odhę-
- dzie się w dniu 24 bm. przed sądem ławniczym
- w Pucku, gdzie przeprowadzać będziemy do-
i wód prawdy przy pomocy 13 świadków,

A A
4:

Równocześnie w tym 4hiu odbędzie się
, rozprawa karna (prywatna) Świerkosz cfa
. ,,Dziennik Bydgoski" o obrazę, której p. Świer-
- kosz dopatrzył się w artykule pisma naszego
- p, t, ,,Niemiłe zajście w nauczycielstwie".

I w tym wypadku przeprowadzimy dowód
t prawdy ze świadków: nauczycieli pp. Deskow-

skiego, Konwickiego, I,esucza i Chmieleckiego.
Rozprawom, jak się dowiadujemy, przewo­

dniczyć będzie ogólnie ceniony przez tutejsze
społeczeństwo, sędzia powiatowy p, Mozołow-
ski.



J-
X - v

Str. 6. SPORT POMORSKI Nr. 25.

Czyn te,n wpłynął wysoce zniechęcająco i da się tłuma­
czyć tylko tak, że Kuratorjum nie chce aby zawody takie

odbywały się w Bydgoszczy, albo że prośba wysłana do

Kuratorjum zaginęła.
Aby to naprawić jest tylko na to jeden sposób. Kura­

torjum zezwoli na urządzenie takiego święta z początkiem
września i da nagrodę przechodnią dla tej szkoły, która
w tych zawodach zajmie pierwsze miejsce.

Zawody sportowe Sesnłnarjum Nauczycielskiego.
W ubiegłą środę miały miejsce na dziedzińcu semi­

narjum nauczycielskiego zawody sportowe, przeplocione
lekcją pokazową gimnastyki. Lekcję gimnastyki prowa­
dził bardzo dobrze uczeń Ciaputa.

Celem zawodów był wy’bór najlepszych sił do zawodów
międzyszkolnych. Zawody odbyły się wobec całego grona
profesorskiego i licznie zebranej młodzieży.

Gra finałowa w palanta kursu wstępnego z kursem,
pierwszym, zakończyła się wy’nikiem 11:12 dla kursu

,wstępnego.
W biegu rozstawnym 4X60 mtr. wyniki byty następu­

jące: l) kurs III 31 sek., 2) kurs IV 31,4 sek., 3) kurs I 32 s,,

4) kurs wstępny 32,5 sek., 5) kurs II 33 sek.
Skok w dal. Zulsdorf 5.21 mtr., Cywiński 5.13 mtr.,

J’asiński 5.11 mtr. Bieg 80 mtr. Cywiński 10 sek., Lewków
30.2 sek., Ruszkiewicz 10.6 sek. Biegami kierował uczeń
.Wesierski.

Siatkówka kurs II — III . 28:26. Sędziował uczeń Korcz.
Rzut kulą 5 kg. Garstka 11.40 mtr., Cywiński 10.05 mtr.,
Zulsdorf 7.30 mtr. Piłka koszykowa Internat — Eksternat

§2:26. Sędziował Żmigroński. Bardzo dobrze grali Cia­
puta i Matuszyński. P,zut dyskiem. Br(igman 41 mtr.

(oburącz), Lengier 39.35 mtr., Sobociński 38.35 mtr. Rzut

oszczepem. Cywiński 40 mtr., Panek 29.05 mtr., Lengier
27.07 mtr. Skok w wyż. Kurz 1.40 mtr., Lewków 1.35 mtr.,

. Grządzielski 1.30 mtr. Poza konkursem Pasterski 1.40 mtr.

iW rzutach i skokach kierownikiem był Wesierski.

Organizacja zawodów b. dobra. Zawodami kie,rowali
uczniowne IV kursu pod nadzorem p. prof. Timłera.

Popisy takie urządziły w tym roku tylko dwa zakłady
naukowe w Bydgoszczy i to: Seminaryum Nauczycielskie
oraz gimnazjum im. Kopernika.

Wągrówiec.

Eliminacyjne zawody hufców szkolnych.
W ub. niedzielę odbyły się w Wągrówcu elimi­

nacyjne zawody hufców szkolnych, celem wybrania
sił do zawodów pułkowych. W program zawodów

wchodziły: Pięciobój, biegi na 100 m, 400 m, 1500 m,
3000 m, skoki w dal i w zwyż, rzuty granatem,
oszczepem, dyskiem i kulą, marsz na 6 km, walka

pokazowa i ostre strzelanie, które odbyło się już
przed południem.

Pomimo przeszkód, wyniki zawodów są świetne.

Najlepsze wyniki otrzymali 1. w pięcioboju —

Jasiewicz (sem.) pierwszą nagrodę; Skonieczny (szk.
dokszt.) drugą nagrodę; Piesik (gimn.) i Wojnicki
(szk. dokszt.) trzecią nagrodę.

2. Bieg na 100 m Jasiewicz 12,1 sek., Piesik 12.4

sek., Dutkiewicz (gimn.) 12,9 sek., Bieg 400 m Pie­
sik, Jasiewicz. Bieg 1500 m Kasztelan (gimn.) 4,33
min., Ciemnoczołowski 2 nagr. Bieg 3000 m Kaszte­
lan 9,2 min, Ciemnoczołowski (sem.) 10,20 min.

3. Skoki w dal: Jasiewicz 5,58 m, Dutkiewicz

(gim.) 5,48 rn. Skok w zwyż Stasiński (gimn.) 1,40
m, Jasiewicz 1,40 m,

4. Rzuty granatem: Dutkiewicz 58,85 m, Kuja­
wa (gimn.) 2 nagrodę. Oszczepem: Piątkiewicz
37,75 m, Dutkiewicz 36,70 m, Dyskiem: Dutkiewicz
1 - 32 m, Piątkiewicz 2 n,, Średziński 3 n. Kulą:
Piesik 8,50 m, Teske (sem.) 7,80 m.

W marszu 6 km 1 nagrodę zdobyła szk. dokszt.
Gołańcz; 2 nagr. szk. dokszt. Wągrowiec, 3 semina­
rjum.

W strzelaniu 1 nagrodę: uczeń szk. dokszt. Wą­
growiec 57 punktów, 2-n, Stasiński 49 p.; 3 Średziń-
ski (gimn.) 46 p.

Zawody footbalowe.

W czw’artek dnia 16 bm. po poł. odbyły się za­
wody w piłkę nożną pomiędzy drużyną gimnazjum
i drużyną seminarjum nauczycielskiego. Podczas

całego przebiegu gry widoczną była silna przewaga
gimnazjum. Wynik zawodów 4.0. Z drużyny semi­
narjum wyróżnił się lewy obrońca p. Jasiewicz.

Dziesięciolecie Harcerskiego Hufca w Bydgoszczy,
Data święta harcerzy bydgoskich zbliża się z

każdym dniem. Na św’ięto harcerskie przybywa
cały szereg starszych harcerzy, którzy pierwszą
służbę harcerską przeszli w drużynach bydgoskich.

Komenda Hufca i komitet uroczystościowy czy­
nią przygotowania, aby gościom przybyłym a swoim
druhom sprawić gościnne i wspaniałe przyjęcie.

Rozesłano do szeregu osób odezwy z prośbą o

pomoc czynną i uśw’ietnienie święta harcerskiego
swoją obecnością. Jest nadzieja, że społeczeństw’o
miasta Bydgoszczy i władze, które tylokrotnie oka­
zały pomoc harcerstwu i tym razem nie pozostaną
obojętnemi.

Dzisiaj już możemy podać do ogólnej wiadomo­
ści program św’ięta harcerskiego:

Wtorek, dnia 28 czerwca 1927 r,
Godz. 20. Capstrzyk na Starym Rynku. Zbiór­

ka Hufca na Placu Poznańskim.
środa, dnia 29 czerwca 1927 r,

Godz. 5,30 rano. Zbiórka zaw’odników do strze­
lania konkursowego obok Ekspedycji Towarowej.

Godz. 8,15. Zbiórka Hufca na Nowym Rynku i
odmarsz do kościoła.

Godz- 9 . Msza św. w’ kościele św. Trójcy. Po
nabożeństwie pochód do grobu ,,Nieznanego Po­
wstańca Wielkopolskiego" i złożenie wieńca,

Godz. 11 . Defilada na Placu Wolności.

Godz. 15,30. Zbiórka zawodników, a o 16 zawody
sportowe na Stadjonie Miejskim. Po ukończeniu
zawodów rozdanie nagród.

Godz. 20. Uroczysta akademja z programem
artystycznem w auli gimnazjum im. Kopernika 1

wręczenie dyplomów zasługi.
Godz. 22,30. Wspólna herbata b. pracowników,

starszych harcerzy i opiekunów drużyn harcerskich
w Resursie Kupieckiej.

Sekretariat komitetu uroczystości dziesięciole­
cia Rufca jest przy ulicy Jagiellońskiej 10 II p., te­
lefon 1473.

Wszelkie nagrody prosimy zdeklarować naj­
później do dnia 25 czerwca br. pod powyższym adre­
sem.

Bydgoski Klnh Kolarzy,
W dniu 5 i 6 czerwca odbyły się zawody kolarskie wa

Włocławku na torze, w których udział brały wszystkie
kluby Pomorza i Poznańskiego za wyjątkiem B. T. C . i

Grudziądza. W pierwszym dniu p. Dąbrowski Józef zdo­
bywa w I klasie pierwszą nagrodę i to w meczu 5 minu­
towym z czterech startów i p. Węglewski Paweł w III kla­
sie trzecią nagrodę w biegu 2 okr. toru. W drugim dniu

,p. Dunajski zdobywa w biegu pocieszenia II nagrodę, p.
Dąbrowski J. w biegu amerykańskiem na 50 okrążeń II
nagrodę i p. Węglewski P. otrzymał w biegu premjowym
50 okr. toru żeton honorowy za wytrzymałą jazdę.
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czasy 7, 8, 11, 9, 11, 9 minuty. O godzinie 9,56 mija
nas statek, robiąc duże fale, które utrudniają bar­
dzo w pływaniu. Godz, 10,13 Błoch żąda czekolady,
robi się mu zimno. Niebo się zachmurza i lekki
wiatr przeciwny stw’arza małe załamujące się fale,
które przeszkadzają, pływ’akom. O godz. 10,58 mija
na,s drugi statek, robiąc jeszcze w’iększe fale. Na­
stępne czasy, 12, 8, 8, 9 minut. Godz. 11,29 Buza

płynie w towarzystwie innej łodzi w’ioślarskiej na

praw’y brzeg. Natrafia on tutaj na lepszą w’odę, i

zyskuje poważnie na czasie. Błoch robiąc tu krótszą
stosunkow’o drogę, przez ścinanie luku, natrafia na

twardą wodę i czasy są znowu 10, 11, 13, 17 minut.
Siudzik znowu płynie w towarzystwie kajaka, O

godz. 12,09 mijamy most kolejowy i dochodzimy po­
ważnie Buzę.

Widać zmęczenie i zimno u pływaków’. Ręce i
twarze zupełnie sine. Silą woli jednak każę im do­
płynąć. Wśród okrzyków kolegów klubowych do­
pływa o godz 12,12 Buza i o godz. 12,17 Błoch do
Klubu Wioślarskiego.

Zaznaczyć wypada, że pływ’acy nie byli nasma­
rowani tłuszczem, co ogromnie ujemnie w’płynęło
na ich w’ytrzymałość we wodzie.

§p?ort woe%BB%g.

Program Regat Międzyszkolnych oraz Międzyklubo-
wych w niedzielę, dnia 3 lipca 1927 r. w Bydgoszczy.

Część I. — Biegi międzyszkolne.
1. Godz. 3,00. Czw’órki półw’yścigowe nowicjuszy.

2. Godz. 3,15. Czw’órki półw’yścigowe młodszych.
3. Godz. 3,30. Czwórki półwyścigowe. 4. Godz. 3,50
Dwójki półwyścigowe na cztery krótkie ze sterni­
kiem. 5. Godz. 4,05. Czwórki półwyścigow’e.

Część IL — Biegi międzyklubowe.
1. Godz. 4,30. Czwórki. Mistrzostwo m, Bydgo­

szczy. 2. Godz. 4,45. Czwórki półwyścigowe nowi­
cjuszy. 3 . Godz. 5,00. Jedynki now’icjuszy. 4 . Godz.
5,15. Ósemki młodszych,. 5. Godz. 5,30 Dwójki pół­
wyścigow’e ze sternikiem. 6 . Godz. 5,45. Czw’órki
now’icjuszy. 7 . Godz. 6,00. Jedynki młodszych.
8. Godz. 6,15. Czwórki młodszych. 9 . Godz. 6,30.
ósemki. 10. Godz. 6,45. Jedynki.

1. Biegi w pierwszej części dostępne jedynie
dla towarzystw należących do Zrzeszenia Gimn. Tow.
Wiośl. w Bydgoszczy, oraz dla kół młodzieży przy
zw’iązkowych tow’. wioślarskich.

2. Długość toru dla biegów’ międzyszkolnych
1200 m, dla pozostałych 1750 m — woda stojąca.

3. Osady zw’ycięskie otrzymają prócz nagród
żetony pamiątkow’e.

4. Rozdanie nagród o godz. 9 w’ieczorem w Re­
sursie Kupieckiej, ul. Jagiellońska.

5. Biegi odbyw’ają się na łodziach w’łasnych.
Towarzystwom zamiejscow’ym łodzi pożyczy BTW po
uprzedniej korespondencji (przed deklarowaniem

biegu).
Ulgi kolejowe na regaty.

Byd,goskie Towarzystwo Wioślarskie uzyskało od Dy­
rekcji kolejow’ej ulgi dla zamiejscowych uczestników w

tegorocznych regatach międzyszkolnych i międzyklubo-
wych w dniu 3 lipca.

Chcący korzystać z tej ulgi niech się zwrócą do Bydgo­
skiego Towarzystw’a Wioślarskiego, Bydgoszcz, ul. Gdań­
ska 146, z prośbą o legitymację ulgow’e. Legitymacje te na­
leży dać odstęplować na stacji wyjezdnej do Bydgoszczy,
płacąc tam pełne koszta biletu do Bydgoszczy. W pow’rot­
nej drodze z Bydgoszczy, płaci się tylko 33 % kosztów bi­
letu kolejow’ego.

Regaty niemieckie.
Niemiecki Zwązek Wioślarski Poznań—Pomorze, prze­

prowadził ub. niedzieli swe doroczne regaty w porcie drze­
wnym w’ Brdyujściu. W re.gatach tych startowało 11 klu­
bów, w’ tem polski gimnazjalny K. W. ,,Brda" z Byd­
goszczy. W biegu I, czwórki młodszych zwycięża ładnie
Ruder-Club Frithjof, Bydgoszcz, w czasie 6:25 sek. Bieg II,
ósemki młodszych, tak samo pierw’szy dobija do celo­
wnika Frithjof, czas 6: 15 sek.

Bieg III, czwórki junjorów, zwycięża Ruder-Verein
,,Prussia.", Kónigsberg, 6: 33, 4 sek. Bieg IV,, dwójki ze

sternikiem. Zwyciężył R. C . Neptun, Poznań, czas 8: 15,
4 sek. Bieg V., czwórki młodszych, zwyciężył Akademi-
scher Ruderverein zu Danzig, czas 7.00. Bieg VI., czwórki
o nagrodę Gopła, zw’ycięża ,,Germanja", Poznań, 7: 22sek.

Bieg VII., czwórki młodszych, zwycięża K. W. ,,Brda",
Bydgoszcz. Bieg VIII. czwórek, startowała tylko jedna o-

sada R. C . ,,Victoria" gdańska, czas 6: 59, 8 sek. Bieg IX.

(czwórki). Zwyciężyła załoga R. C . ,,Victoria" z Gdańska w

czasie 6: 55, 6 sek, Biek X. (ósemki młodszych), zwyciężyła
ósemka Danzieger R. C. w czasie 6: 19, 6 sek. W biegu XI.,
czw’órek młodszych, znowu ładnym finishem zwycięża K.
W. ,,Brda", w czasie 4: 51, 4 sek. W biegu XII. jedynek,
zwyciężył p. Waiter Ilinz, z R. V. ,,Prussia", w czasie 8:

05, 8 sek. Bieg XIII. odpadł z braku konkurencji, W biegu
XIV. czwóreki t. zw. Brahe-Vierer" ładnie przy celowniku

wysunęła się załoga Frithjofu, zajmując dobre pierwsze
miejsce w czasie 7: 04, 8 sek. Bieg XV. ósemek był naj­
piękniejszym. Sta.rtowały 4 łodzie przy prawie równej kon­
kurencji prowadząc przez cały czas równo. Zwyciężył Dan­
zieger R. V. w czasie 6: 01 sek., drugie miejsce ,,Prussia",
w cza,sie 6: 01, 2 sek., trzecie ,,Victoria" w 6: 01, 6sek. Orga­
nizacja średnia pzasy słabe z powodu silnego wiatru wie-

jącego od mety ku startowi. Mile nas zaskoczyły zwycię­
stwa ,,Brdy", które wykazały przewagę w w’ioślarstwie,
naszej młodzieży nad niemiecką.

Ogólne zestawienie. Frithjof 3 pierwsze miejsca i 5 dru­
gich, razem pkt. 11; Victoria 2 pierw’sze i 3 drugie =

7 pkt.; Danzieger Ruder Verein 2 pierwsze i 2 drugie = 6

pkt.; Prussia 2 pierwsze i 2 drugie = 6 pkt; K. W. ,,Brda",
2 pierwsze = 4 pkt; Akadem. R. zu Danzig 1 pierwsze =

2 pkt; ,,Germania" 1 pierwsze = 2 pkt; Neptun 1 pierwsze
= 2 pkt; R. V. ,,Thom" 1 drugie Ipkt. W ubiegłym roku

Frithjof zdobył tylko 1 pierwsze miejsce i 4 drugie. Mamy
Wrażenie ,żo w tym roku konkurencja, była słabsza. U

Frithjofu daje. ałę odczuwać brak materjału wioślarskiego.
Długość toru wynosiła 1700 mtr., dla młodzieży tor lotny
1200 metrów’.

_

WffltSScea o Sepsse mmScejlsce.
Uporczywa cyfra 42, która sią ciągle powtarza,

W Pomorskim Okręgowem Związku Pływackim, od
kilku tygodni w’re ambitna walka o znaczenie klubów.
Jest to skryta, ale bardzo pożyteczna rywalizacja.

W Związku tym istnieje tabela w’ykazująca ilość zgło­
szonych pływ’aków’ przez poszczególne kluby. Wszystkie
kluby, wałczą o to, aby zająć jak najwyższe miejsce w tej
tabeli.

Stan początkowy. BTW . zgłasza 72 pływaków, Kopernik
42 i K. W. ,,Gryf" 42, K. W. ,,Brda" 32.

Pierwsza walka, ,,Brda" w zamiarze za.jęcia drugiego
miejsca po cichu werbuje pływaków i uzupełnia listę do
43 myśląc: - nareszcie nam drugie miejsce i jestem
drugim (co do listy i siły) klubem na Pomorzu. Niestetyl
W t.ym samym czasie ,,Kopernik." stara się o to samo a

nawet ma pokusę, aby dogonić BTW. Jednak BTW. niby
wiedzione przeczuciem podnosi cyfrę do 84, a Kopernik
cyfrą 53 zajmuje drugie miejsce, ,,Brda" 43 — trzecie

miejsce a ,,Gryf" pozostaje przy czw’artem.

Druga walka. BTW. pewne siebie zatrzymało się na 84,
a ,,Kopernik" pracując zawzięcie (a ciesząc się w duchu)
minął go cyfrą 91 zgłoszonych i zajął naczelne miejsce.

Trzecia walka. Rozgniewane w swej ambicji BTW.

zgłasza cyfrę 101. ,,Kopernik" słysząc, że ,,cosik w trawie

piszczy", robi -co może i podnosi się do 97, spadając na
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drugi plan, ,,Gryf" chcąc pobić ,,Brdę" zgłasza 50, a ,,Brda"
zgłasza 55, przechodząc ponad ,,Gryf i zajmuje trzecie

miejsce.
Piąte miejsce zajęło Gimn. Tow. Wiośł. ,,Wisła", któro

zgłosiło 42 pływaków. Ciekawem w historji tej walki jest
to, że cyfra 42 ciągle się powtarza. Kopernik zgłosił swego
czasu 42 pływaków. ,,Gryf to samo, ,,Brda" również z

tego wyszła a ostatnio ,,Wisła" zgłosiła 42 pływaków.
Ostatni etan w tabeli jest następujący: l) BTW., 2) Ko­

pernik, 3) K. W. ,,Brda", 4) ,,Gryf", 5) ,,Wisła", C) HKS.,
7) BKW., 8) ,,Siła", 9) Sokół I. Bydgoszcz, 10) BKP., 11) 61
p. p., 12) Amator, 13) Sokół - Grudziądz. 4

Rywalizacja ta wpłynęła na szybki rozwój Poro. OZP.
Z 18-tu klubów-bydgoskich należących do Poro. OZP. zgło­
!szono 685 pływ’aków.

Na wy’niki tej rywnlizacyjnej sportowej wałki w Byd­
goszczy patrzy Grudziądz i zdumiony stara się również
ruszyć z miejsca. Zdziwiony Klub Wioślarski w Toruniu
siedząc na, tarasie swego nowego szałasu nad Wisłą po­
wtarza: ,,co eię tam robi w tej Bydgoszczy, co się tam

robi?! I tak eiedząc, narzekają., że w Toruniu nic nie
można zrobić. TKS. zachęcony, rusza z miejsca i robi ruch

pływacki na większą skałę.
Rozwojowi temu przygląda’się ze zdumieniem Warsza­

wa. Dotychczas mówiono, że Bydgoszcz jest miastem
wioślarstw’a, dzisiaj dodają: ,,Sporty wodne jak: wioślor-
swto i pływactwo rozwijają się w Bydgoszczy odruchowo,
mają tam odpowiednie tereny i gorliwych organizatorów.

Do dnia 13 lutego 1927 r. nie mieliśmy ani jednego klu­
bu bydgoskiego w PZP. Od tego czasu mamy tu 21 klubów
i 685 pływaków. W przeciągu 4 miesięcy Bydgoszcz stała

się miastem pływaków.

/ Komuni^ai Ł. M .

Pomorskiego Okresowego Związku
Płjrwashiego z dnia 22. VI . 1927 r.

I. Na polecenie Zarządu P. Z. P. zmieniamy i

ułatwiamy program skoków, podany w komunikacie
I. VIII następująco: usuwa się z programu skoki I,
III, V, VI i X. Wobec tego w programie zawodów

pozostają: trupek wprzód (Nr. 2); skok w tył (Nr. 4),
skok łamany przodem z miejsca (Nr. 7), skok ła­
many tyłem z miejsca (Nr. 8), skok na głowę przo­
dem z rozbiegu (Nr. 9). Do tego dodaje się 2 skoki
dowolne. Razem więc, program skoków obejmuje 7
skoków (5 wyznaczonych i dwa dowolne).

II. Skład komisji sędziowskiej na zawody w

dniu 20 bm.:
Sędzia główny - delegat P. Z. P. z Warszawy:

Naczelnik zawodów - p. Albrycht Kierownik bie­
gów -- chor. Karliński. Do pomocy przy biegach
pp. Pilarczyk, Seietowski, Filipski. Kierownik
skoków - Albrycht, sędziowie: Albrycht, Kawałek
Wł., Palaszewski, Pisarski, Malicki, Szpinger K.
Starter - chor. Karliński. Celowniczowie - pp . st.

szer. Harendarski, Papiński, Rotnicki Józef, Radzi­
kowski Tadeusz. Mierzący czas - Albrycht, Drecz-

kowski, por. Nowacki. Wywoływacz - p. Malicki.
Sekretarz — p, Gole B.

III. W dniu 26 czerwca o godz. 15,30 tuż przed
finałami o mistrzostwo Pomorza-, odbędzie się w

kąpielni wojskowej otwarcie sezonu pływackiego, w

którym udział winni Wziąć wszyscy pływacy, star­
tujący i nie startujący w ten dzień. Ma to być
pierwszy gremjalny występ pływaków Bydgoszczy,
Torunia i Grudziądza.

Przedbiegi w zawodach o mistrzostwo Pomorza,
rozpoczynają się w sobotę, dnia 25 czerwca o godz.
16; półfinały w niedzielę rano od godz. 6—9,30, ćwierć-

finały o godz. 15, uroczyste otwarcie sezonu pływac­
kiego o godzinie 15,30, finały o godz. 16

Zbiórki pp. sędziów 15 min. przed zawodami.
V. Przystąpienie na członków P. Z . P . zgłosiły

do Pom. O. Z. P. Klub Sportowy ,,Brda" w Bydgo­
szczy; adres: Ziółkowski L,, ul. Królow’ej Jadwigi 13a,
Klub Sportowy ,,Amator" w Bydgoszczy, Nowak Jan,
ul. Nakielska 25, Toruński Klub Sportowy, Toruń,
ul. Królowej Jadwigi 13/15, Tow. Gimn. ,,Sokół" III,
Bydgoszcz, Urbański K,, Bydgoszcz ul. Gdańska 62
II piętro.

VI. Zawody długodystansowe (5000 m) o mi­
strzostwo Polski odbędą się w niedzielę, dnia 17 lip-
ca w Brdyujściu na torze regatowym.

Długość toru 5000 metrów (9 nawrotów), woda

stojąca.
Termin zgłoszeń do tych zawodów upływa

z dniem 1.0 łipca. Zgłoszenia należy kierować na

adres: Polski Związek Pływacki, Warszawa, Leszno
20. Do zgłoszenia należ ydołączyć 1 zł. tytułem
wpisowego od zawodników’ zamiejscowych. Kluby
bydgoskie }jako miejscowe) płacą wpisowe w wyso­
kości 5 złotych.

Nagrody wydaje P. Z. P. .

Start biegu 5000 m o mistrzostwo Polski, roz-

pocznie się o godz. 15,30, w niedzielę dnia 17 lipca.
Startować mogą tylko zawodnicy, posiadający Kartę
Zgłoszeń.

’

VII. Tow;arzystw’o Polskich Wystaw, zwróciło
się do nas z prośbą, abyśmy wzięli udział w Pier­
wszej Polskiej Wystawie Wodnej, organizowanej w

Bydgoszczy w dniach od 23 lipca do 15 sierpnia br.

Uw’ażamy za konieczne wzięcie czynnego udziału
w tej wystawie, która przez to może się stać czyn­
nikiem propagandowym dla sportu pływ’ackiego i

dlatego prosimy w’szystkie kluby i osoby zaintere­
sowane sportem pływackim o nadsyłanie wykresów,
ilustracyj, szkiców i lotografij na adres: Pomorski

Okręgowy Związek Pływacki, Bydgoszcz, ul. Terasy
?b, do dnia 15 lipca br.

VIII. Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomor­
skiego, przekazało kw’otę 75 zł. na nagrodę dla tego
klubu szkolnego, który w tym roku w zawodach

pływackich zajmie najlepsze miejsce.
IX. Lista członków klubów względnie sekcyj

pływackich należących do Pom. O. Z. P .

Zestawienie. 1 Bydg. Tow. Wiośł. Ili; 2. K, S.

Kopernik 100; 3. K . W. Brda 56; K. W. Gryf 50;
5. Gimn. Tow’. Wiośł. Wisła 42; 6. Sokół III Byd­
goszcz 40; 7. Sokół I. Bydgoszcz 37; 8. Harcerski
Klub Sportowy 36; 9. K. S. Siła 32; 10. Bydgoski Klub
W’ioślarek 31; 11. Bydgoski Klub Pływacki 31; 12. W.
K. S. Pleszczenica 20; 13. K, S. Polonja 20; 14. K, S.

Astorja 20; 15. K. S . Amator 20; 16. Sokół I. Gru­
dziądz 12; 17. Toruński Kłuł) Sportowy 7.

Razem Pom. O. Z. P. liczy 21 klubów’ i 685 pły­
waków’,

X. Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego
przeznaczył dwa pułiary jako nagrody przeznaczone
dla zwyciężczyni i zwycięzcy w tegorocznych długo­
dystansowych mistrzostwach Polski, odbywających
się unia 17 lipca w Brdyujściu.

XI. Sekcja pływ’acka Bydgoskiego Towarzystw’a
Wioślarskiego ufundowała wspaniały puhar prze­
chodni dla sportu pływackiego. Jest to nagroda
przeznaczona dla zwycięzcy w biegu rozstawnym
panów 5X50 m. Przechodzi na wda-sność po trzy-
krotnem jej zdobyciu w pięciu latach.
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Maraton pływacki.
Wisłą wpław z Torunia do Bydgoszczy.

Najlepszy pływak toruński p, Buza, Hen-:

ryk, członek TKS. -u, który ma zamiar prze­
płynąć 42 km, w p!aw Wi,słą z Torunia do

Bydgoszczy w dniu regat międzynarodo­
wych.

W czasie pobytu w Toruniu ul), niedzieli prezesa Pom.
O. Z . P . p. Albryelita, powstał tu projekt, aby najlepsi pły­
w’acy toruńscy przepłynęli w p!aw Wisłą do Bydgoszczy
w dzień regat międzynarodwych w Bydgoszczy w dniu

31-go łipca, i aby obecnymu na regatach prezydentowi
Rzeczypospolitej wręczyli na, piśmie wyrazy hołdu i po­
zdrowienia od toruńskich zrzeszeń pływackich i wioślar­
skich. Pismo to, ma być umieszczone w czasie płynięcia
w szklanej zakorkowanej rurce, przywiązanej na plecach
najlepszego pływaka.

Jako kandydaci do tej pierwszej w Polsce tego rodzaju
próby płynięcia na tak daleki dystans, zgłosili się pp. Bu­
za, Bloch Franciszek i pani K. Odpłynięcie z Torunia na­
stąpiłoby wobec zgromadzonej publiczności i przedstawi­
cieli władz oraz klubów sportowych. Pływakom będzie
towarzyszyła łódź motorowa z przedstawicielami Pom.
OZP. oraz lekarzem.

W Brdyujściu płynących przyjęłaby delegacja B. T . W .,

poczem pieszo przeszliby śluzę i dalej portem drzewnym,
płynęliby aż pod trybuny B. T. W. i tu nastąpiłby akt wrę­
czenia pisma Prezydentowi Rzeczypospolitej Przestrzeń

wodą z Torunia do Brdyujścia do trybun wynosi 42 k!m.

Prezes Pom. OZP. uzna! projekt ten za możliwy d,o zre­
alizowania i uważa iż myśl ta skłoni i zainteresuje więcej
tonmiaków do uprawiania pływactwa.

Po zbadaniu 1 stwierdzeniu osobiście na miejscu o-

ziębłości i braku zainteresowania w Toruniu sportem pły­
wackim, prezes Pom. OZP. orzekł, że przepłynięcie 42 kim.
w pław Wisłą z Torunia do Brdyujścia wpłynie niezmier­
nie dodatnio na zainteresowanie się i dalszy rozwój ply-
Wactwa w Toruniu.

Jeżeli pływakom tym uda się przestrzeń tę przepłynąć,
istnieje zamiar wniesienia wniosku do PZP. o uznanio
rekordu na tej przestrzeni, oraz o odznaczenie tych pły­
waków.

Impreza ta byłaby niewątpliwie zapoczątkowaniem pły­
w-ania na dalekie dystanse,. I

Mistrzostwa pływackie Pomorza.

Lista zawodników według klubów,
K. S. Kopernik: Ton Henryk, Grochowski Paweł, Krzy­

żanowski Bohdan, Platę Wiktor, Holyński Wincenty. Ra­
zem 5.

Toruński Klub Sportowy: Lisińaka Marja, Buza Hen­
ryk, Bloch Franciszek, Zembik Roman, Jackowski Waler­
ian, Siudzik Roman, Błoch Karol. Razem 7.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Goncerzewicz Ro­
man, Pażdzłerny Jan, Splitt Wojciech, Lisowski Jerzy,
Pryszcz Wiktor, Ormanowski Bernard, Grobelny Szcze­
pan, Kug:ler Maks, Mlodyszewski Jerzy, Borysiak Zyg­
munt, Kotlarek Henryk, Kamiński. Razem 12.

Klub Sportowy nSiłau: Kubacki, Deręgowski Florjan,
Sokołowski Włady’sław, Bielicki Roman, Uzarski, Łuszko
Stefan, Gdaniec Alfons, Wnuk, Źołądkow’ski Stefan, Wil­
czewski, Ksłążkiew’icz, Ki)szewski. Razem 12.

Sokół III. Bydgoszcz: Kalaczyński Roman, Kalaczyński
Antoni, Julkowski Franciszek, Lewandowski Bronisław,
Markiewicz Marcin, Zieliński Leon. Razem 6.

K, W. Brda. Burzyński Karol, Okoński Brunon, Li­
siecki Tadeusz, Piasecki Józef. Razem 4.

K. S, Polonja: Białkowski, Świątkow’ski, Jeszke, Sikor­
ski, Boezkowslti, Rost, Stryszyk, Kłobucki, Nowak, Bonin,
Gole B., Łączkowski, Ginter, Malczewski, Lis, Wicherek,
Kostrzewa. Razem 17.

W. K . S . ,,Pleszczynica" przy 61 p. p.: Górski, Drużunia-

hiewicz, WsJiszewski, Tonn, Żeglarski, Stachowski, Cy-
skowski, Masiakowski, Pasderski, Brzeziński, Borzyckł,
Lewandowski, Przestawski, Harrendarski.

K, W. ,,Gryf: Mroziński, Lenniszewski, Remlinger,
Zborowski. Razem 4.

Bydgoski Klub Pływacki: Plaszyński, Reszel, Ruciński,
Lipiński, Biirszel, Jędrzejewski, Rutkiewicz, Kuhl.

Tow. Gimn. ,,Sokół" I.: Tyborski, Dąbrowski.
Razem w zaw’odach tych bierze udział 91 pływaków, w,

tem:

Na 100 mtr. — 30; 100 mtr. (na wznak} — 10; 200 mtr. -1
26;400mtr. - 32;na1500mtr. - 27.

W skokach -- 32; 5X50 mtr. - 8 drużyn; 4X200 mtr.

7 drużyn.

W SZKOK,g?
Zapowiedziane i w szczegółach przy’gotowane zawody

międzyszkolne w Bydgoszczy nie odbyły się. W ostatniej
ehwili zostały one z powodów niezależnych od inicjato­
rów i organizatorów odwołane. Stało się to dlatego, że

Kuratorjum Poznańskie nie wydało polecenia do dyrekcyj
szkół średnich w Bydgoszczy, aby dzień 18-go czerwca byt
dniem W’olnym od nauki. W dniu tym sekcja naucz,

wych. fiz. przy’ tut. T. N. S, i W. m:ała przeprow’adzić to

zawody.
Dziwna rzecz.

Kuratorjum wydało takie polecenie dyrekcjom szkół
średnich w Poznaniu i zawody takie tam się odbyły. Ku­
ratorium Pomorskie urządziło Święto Sportowo w Gru­
dziądzu, dając na to dzień 18 bm. w’olny od nauki.

T. N . S. W. wysiało 12 dni przed zawodami prośbę do

Kuratorjum o zezwolenie na urządzenie tych zaw’odów w

sobotę, 18 hm. Liczono na przychylną odpowiedź. Miał
to równocześnie być dzień święta p, w. hufców Szkolnych,
Władze w’ojskow’o przygotowały strzelnice, materjały, ca­
ły aparat organizacyjny. Nauczyciele ćwiczeń cielesnych’
przez szereg tygodni przygotowywali i segregowali zaw’od­
ników’.

Ogłoszono w’ prasie, porozsyłano zaproszenia. Nic też

dziwnego, że w!adze w’ojskowe są rozgniewane a nauczy­
ciele rozżaleni że zamiast pomagać, Kuratorjum utrudnia;
ich pracę i stawia ich w końcu w krępującem położeniu
wobec samej młodzieży.

Do ostatniej chwili wyczekiwano zezwolenia a. w koń­
cu z żalem musiano wszystko odwoływać, tłumaczyć, prze^
praszać za zaw’ód itp.

,Szkoda,
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KAI,ENDARZYK,
Dziś w środę Pauliny.
Jutro w czwartek Agrypiny.
Wschód słońca o godzinie 3.39.
Zachód słońca o godzinie 8.24.

DYŻUR NOCNY W A,Pź ?,K ACH-

Od poniedziałku 20 bm. d.o poniedziałku
27 bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739

TEATR MIEJSKI.
Dziś, w środę ostatnie przedstawienie

arcydzieła ,Zorilli ,,Don Joasi" w kapitalnej
kreacji Węgrzyna.

Jutro, w czwartek, dnia 23-go hm. Teatr

Miejski wystawia głośne już dziś oryginal­
ne dzieło Stanisława Miłaszewskiego, twór.­
cy pięknego przekładu ,,Don . Juana" pt.
,,Parys". Wspaniała ta tragikomedja ro­
man,tyczna w 7-miu barwnych, przepięk­
nym wiesżem pisanych obrazach odsłania
oczom widza życie i marzenie bohaterskie­
go Emira Wacława Rzewuskiego, poprzez

/ skwarne piaski pustyni afrykańskiej i pol­
skie niwy w powstanie 30 roku o wolność
ojczyzny walczą.cego. Rolę tytułową gra
Józef Węgrzyn, który po ,,Don Juanie" za­
licza ją do najlepszych w swoim bogatym
repertuarze. Prasa stołeczna bez wyjątku
nazwała tę kreację Węgrzyna w.spaniałą.
Zaintersowanie premjerą wyjątkowe, tem­
bardziej, że w dniu tym przybywa autor.

Bilety zamówione a nie wykupione do

czwartku, dnia 23 hm.; godz. 12- w południe
kasa sprzedaje.

TEATR POPULARNY.
Dziś, w środę po raz czwarty znakomity

wodewil nieśmiertelnego autora Cz. Danie­
lewskiego ,,Polacy w Ameryce" z dyr. Wo­
łowskim w roli ,,Wojciecha z Górczyna pod
Poznaniem". W roli Marjanny Ogórek
i Konstantego Klepki wystąpią p. Włady­
sława Ochmańska i Jan Bayer. Poczciwą
lwowską szwaczką z maszyną z dubelto-

1 wym pszteppstychem będzie milutka p.
Grabowska. Clou wieczoru jest znakomita

pa,ra baletowa Szymańskich, która w oto­
czeniu corps de balet”u odtańczy w akcie
I ,,Matłota", w akcie III ,,Na plaży".

Bilety nabywać można w księgarni p.
Gieryna, plac Teatralny 3, wieczorem od

godz. 6.30 w kasie.

-— Wszyscy w czwartek do Fordo­
nu! Dnia 23 czerwca br. z powodu
przewiezienia przez Fordon zwłok Ju­
liusza Słowackiego, autobusy pomię­
dzy Bydgoszcze, i Fordonem kurso­
wać będą od godz. 6lz6 rano.

— Ślub. Dnia 18 bm. odbył się ślub na­
szego współpracownika- poety p, Michała
azurło-Gorzelaka z pannią Kamillą Vogel z

Warszawy. Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

— Z Uniwersytetu Poznańskiego. Ks.

Andrzej Wronka uzyskał stopień doktora

filozofji na uniwersytecie poznańskim na

podstawie dysertacji z dziedzin,y języko­
znawstwa starożytnego Wschodu: ,.Jahwe
jako nomen ineffabile".

-Legitymacja nauczycielska na nazwi-
M sko Haliny Laituskowej do odebrania w re­

dakcji. naszego pisma..
— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. sta­

rosty Niesiołowskiego składają członkowie
komitetu Czerwonego ’ Krzyża sumę 50 zł.

na rzęcz Czerwonego Krzyża.
— Oliara. Na rzecz bezrobotnych ofiaro­

wa.ł p. Ryszard Bigałke dwa złote.
— Z okazji obchodu wianków zamyka

się w dniu 23 bm. od godz. 7-mej wieczo­
rem dla ruchu pieszego, konnego, kołowe­
go, wozami i samochodami z wyjątkiem
tramwai ulice: Hermana Frankego, od
Pl. Teatralnego do ul. Bernardyńskiej, ul.

Grodzką, Rybi Rynek, ul. Pocztową, Łuckie­
go i Mostową aż do czasu ukończenia ob­
chodu wianków.

- Parostatki na obchód ,,Wianków". W

związku z ogłoszonym już programem tego­
rocznej urocz,ystości ,,Wianków" Komitet

prosi Szan. Obywatelstwo o jaknajliczniej-
sze korzystanie z parostatków, które usta­
wione będą W porcie przy moście Jagielloń­
skim (naprzeciw Inspekcji Dróg Wodnych).
Wyjazd pa,rostatków nastąpi punktualnie
o godz. 8.30 wiecz. Program jest tak uło­
żony, że dopiero po’ defila,dzie parostatków
i zajęciu miejsca koło gmachu Urzędu
Pocztowego nastąpi właściwa uroczy,stość
na Ry;bim. Rjnfeu.

- Ochronka imienia św. Wojciecha w

parafji XX. Misjonarzy przy ulicy Płockiej
w Bydgoszczy, jest już otwarta od 20 go
czerwca w nowym domu przy ul. Płockiej.
Dzieci uczęszczają rano od godz, 9-12 a po
południu od godziny 15-18. Dzieci się
przyjmuje od lat 3-10. Uprzejmie się po­
leca rodzicom zapisywać teraz dzieci w o-

chronce przy ul. Pockiej. Przyjmuje się
również zapisy dzieci w wieku poza szkol­
nym w celu uczenia się robótek ręcznych,
szycia i krawiecczyzny. Zgłoszenia przyj­
]muje biuro ochronki przy ul. Płockiej.

— Szkolą Wydziałowa Męska. Egzamin
wstępny do klas I-szej i wyższych w Szkole
Wydziałowej Męskiej odbędzie się w sobo­
tę, dnia 25 bm. o godz. 8-mej rano. Zapisy
przyjmuje się jeszcze w biurze szkolnem.

— Szkoła powszechna im, św. Trójcy
przyjmuje zgłoszenia nowicjuszów w czwar­
tek, 23 bm. od 4-6 po południu i w piątek,
24 bm. od 8-10 przed południem. Przedło­
żyć należy świadectwo szczepienia przeciw
ospie.

— Dyrekcja Liceum Handlowego zapra­
sza byłych uczniów i byle uczennice Liceum
na uroczystość poświęcenia własnego gma­
chu przy ul. Królowej Jadwigi 17, które od­
będzie się w czwartek, dnia 23 bm. a roz­
pocznie śię nabożeństwem o godz. 10 w ko­
ściele Serca Jezusowego na placu Piastow­
skim.

— Kurs przygotowawczy do egzaminu
kwalifikacyjnego. Kolo Powiatowe miasta

Bydgoszczy Stowarzyszenia Chrześcijańsko-
Narodowego N,aucz)ycielstwa szkół po-

, wszechnych urządza w czasie od 5—30 lipca
br. czterotygodniowy kurs przygotowawczy
do egzaminu kwalifikacyjnego, na któ,rym
się wykładać będzie psycbologję, dydakty­
kę, historję wychowania i metodykę po­
szczególnych przedmiotów (programy mini-

sterjaine). Wykłady będą się odbywały co.

dziennie od 8-1. Opłata za kurs wynosi
30 zł. Zgłoszenia należy przesłać na ręce

p rektora Dachtery w Bydgoszczy, szkolą
powszechna im św. Trójcy przy ul Kordec­
kiego 34.

- Przedstawienie harcers,kie pt. ,,Żela­
zny wilk" i ,,Zaczarowany las", które w nie­
dzielę, 19 bm. w szkole im. Dąbrowskiego
cieszyło się wielkiem powodzeniem, zosta­
nie powtórzone w następną niedzielę, dnia
26 bm. o godz. 7-mej. Program jest bardzo

urozmaicony; Podczas przedstawienia przy­
grywać będzie doborowa orkiestra szkolna.
Całość składa się z czterech aktów. Ceny
miejsc bardzo niskie. Czysty zysk prze­
znaczony na kolonje i orkiestrę harcerską.
Zatem niechaj wszyscy zwartym szeregiem
pospieszą w niedzielę, na godz. 7 -mą do

szkoły im. Dąbrowskiego, a ten mile spę­
dzony czas nigdy nie pożałują, a naszym
harcerzom dopomogą.

- Otwarcie ,,BorM Parkowego", W dniu

dzisiejszym nastąpi otwarcie restauracji i
kawiarni ,,Dom Parkowy" przy ul. Św.
Trójcy. Przy otwarciu koncertować będzie
orkiestra. Szczegóły w ogłoszeniu.

!drowie, siłę i piękność
przez

Bieńaiz

najlepszy środek odżywczy i wzmac­
niający dla dzieci, i dorosłych.

Bo nabycia we wszystkich apłeRacb i drogeriach.
Sprzedał na Pomorze! 14130

f:333i Ueberle, Kurt Apteczna - Drogeiy]na,
Bydgoszcz, u!. Sienkiewicza 62,

Pogrzeb starosty ś. p. Stanisława Niesiołowskiego.
Wie!ka manifestacja żałobna. -- Władze państwowe, samo­

rządowe, wojsko i społeczeństwo oddawało hołd zmarłemu. -

39 księży i 80 sztandarów w kondukcie pogrzebowym.

W ub. wtorek odbył się pogrzeb sta­
rosty śp. Stanisława Niesiołowskiego. Cho­
wano pierwszego starostę pow. bydgoskie­
go w Niepodległej Polsce.

Pogrzeb zamieni! się w wspaniałą uro­
czystość żałobną, jakiej Bydgoszcz dawno
nie oglądała. Nastrój panował poważny i

skupiony, nacechowany szczerym żalem za

Tym, który tak przedwcześnie odszedł. To

też i wrażenie, jakie pogrzeb ten uczynił
na uczestnikach było wielkie.

Już o godzinie 9 rano poczęły się zbie­
rać przed gmachem starostwa przeróżne
delegacje z wieńcami i sztandarami, pokry­
temu cz,arną krepą. Na gmachu starostwa

powiewała duża chorągiew, państwowa,
spuszczona do połowy masztu na znak ża­
łoby. O godz. 9 i. pól przybyła kompanja
honorowa 62 pułku ze sztandarem pułko­
wym, którego śp, zmarły był chrzestnym
’-i wraz z orkiestrą.

Tymczasem w domu żałoby u trumny
starosty, ustawionej w dużej sali starostwa

wśród powodzi świateł i zieleni - poczęli się
gromadzić przedstawiciele duchowieństwa,
wojskowości, obywatelstwa, sądu itd.

Wzdłuż ul. Słowackiego i Gdańskiej u-

stawiły się delegacje z wieńcami i sztan­
darami w nast. porządku: orkiestra wojsko­
wa, kompanja honorowa Policji Państw,,
Bractwo Strzeleckie, oficerowie rezerwy,

Powstańcy i Wojacy: Macierzy, Szwedero­
wa, Fordonu i Koronowa, Hallerczycy, So­
kół: Macierz, Koronowo, Fordon, Pruszyn,
urzędnicy leśni pow. bydgoskiego, Młodzież

Kat,, wióślarki, B. T. W., internat kresowy,
I-sza drużyna” harcerska, Inwalidzi, Zw,
Urzęd, Kol.ej., Zw. Zaw’. Maszynistów Kolej,,
Tow, obywateliSzwederowa, Tow. Rob, Kat,
— Szwederowo, Tow. żeńskie ,,Gwiazda" ze

Szwederowa or.az Matki i Ojcowie chrześc.
ze Szwederowa, Zw. niższych urzęd. poczt.,
Tow urzędników miejskich, Tow. kupców
detalistów, Tow. ogrodników, Tow. śpiew.
,,Lira", Tow. ,,Odrodzenie" - Bielawki,
Tow. Rob. Kat.: z Fary, św. Trójcy, Biela-

wek, Tow. różańcowe - Fara, Straż pożar­
na z Koronowa, Tow. Przemysłowe — For­
don, Robot. Kat. z Fordonu, Kółka Rolnicze
z Wtelna, Ślesina, Wudzynia, Tryszczyna
i Dóbrcza, Powst. i Woj., obywatele wsi
Gumnowice z dużym wieńcem, Powst. i

Woj. ze Ślesina i Mochla, Kółko Roln. z

Dąbrówka Nowego, Tow. gminne z Zieloń-

czyc, Zawad, Wojnowa, Strzelewa, Sąsiecz-
na, Szczuli, Teresina, Pietrówka, Nowej

Dąbrówki, Minikowa, Litna, Ślesina. Gmina

Ugody wystąpiła z pięknym wieńcem. Za­
uważyliśmy również przedstawicieli społe­
czeństwa z wieńcami i to z Chmielewa, O-
sowca. W dalszym cią,gu ustawiły się
delegacje komisarjatu obwodowego pier­
wszego i drugiego, również i egzekutorzy
powiat, wystąpili z wieńcem, drogomistrze
i Zw, Powiatowy woj. Poznańskiego. Bar­
dzo ładny wieniec ofiarował również 16

pułk ułanów, nader licznie reprezentowa­
ny przez wyższych wojskowych z pułk.
Brzozowskim na czele, Który przybył wraz

ze swoją szanowną małżonką. Tenże 16 p.
ułanów wystawił szwadron honorowy wraz

z orkiestrą. Również i P. K. U. Bydgoszcz
zaofiarowała wieniec. Zwracały uwagę
bardzo ładne wieńce od miast: Fordonu,
Solca Kuj., Koronowa, od komisarzy ob­
wodowych powiatu, od Policji Powiatowej
i urzędników :starostwa i wydziału powia­
towego.

O godz, 9 min. 45 przybył samochodem

wojewoda poznański p. Bniński, w towa­
rzystwie komendanta wojewódzkiego; P. P.

p. Haasa i-naczelnika wydziału’ bezpieczeń­
stwa p. Glucka. Kompanja honorowa pre­
zentowała przed wojewodą broń: U wrót
starostwa witał wojewodę prezydent mia­
sta dr. Śliwiński. Przy katafalku p. woje­
woda złożył od siebie wspaniały wieniec.
Witał się też z rodziną zmarłego, wyraża­
jąc jej swoje współczucie.

Z chwilą przybycia p. Wojewody rozpo­
częły się uroczystości żałobne. Po odśpie­
waniu wstępnych modlitw przez bardzo
licznie zebrane duchowieństwo (zauważy­
liśmy 39 księży - red.) brać kolejarska:
przybrana w mundury, wyniosła trumnę.
W tej chwili rozpoczęły się przemówienia.
Do tłumnie zebranych żałobnych słucha­
czów przemówił jako pierwszy zastępca
Przewód. Wydz. Pow. p. Palędzki, sławiąc
cnoty obywatelskie ś. p . zmarłego jako do­
brego gospodarza powiatu. Imieniem Zw.

powiatów przemówił starosta pow. inowroc­
ławskiego p. Dietl, podnosząc wielkie za­
lety charakteru zmarłego starosty i jego
koleżeńskość. Prez’es Związku Producentów

rolnych p. żychliński przedstawił żałobnym
słuchaczom owocną pracę zmarłego w Kół­
kach Rolniczych, których był skutecz­
nym propagatorem.

Do łez wzruszyło wszystkich przemówie­
nie najbliższego współpracownika śp. sta­
rosty p. Parzysza, st. sekretarza starostwa.

Przemówił on imieniem urzędników staro­
stwa i wydziału powiatowego. W serdecz­
nych słowach z głębokiem wzruszeniem,
żegnał on swego szefa, poczem orkiestra

odegrała ,,Marsz pogrzebowy" Szopena i
trumną spoczęła na karawanie, ciągnionym
przez cztery konie.

Asystę honorową pełnili kolejarze wraz

ze sztandarem. Przed karawanem na pięk­
nej poduszce p. Morstin niósł order Zmar­
łego ,,Polonia Restituta". Kondukt żałobny
prowadził brat śp. zmarłego ks. prób. Nie­
siołowski z Pleszewa.

Za trumną szła najbliższa rodzina zmar­
łego, Wojewoda Bniński, Prezydent miasta

Śliwiński, generalicja z gen. Thommee na

czele, delegacje oficerów garnizonu, przed­
stawiciele Rady Miejskiej i Magistratu, wi­
ceprezydent Chmielarski, prezes K. Beyer,
komendant P. P. Siemiątkowski, Konferen­
cja Prezesów, przedstawiciele sądownictwa
i palestry, wyżsi urzędnicy Dyrekcji lasów,
doktorzy i in. przedstawiciele społeczeń­
stwa bydgoskiego i obywatelstwa powiatu.
M. in. zauważyliśmy również literata

Weyssenhoffa.
Kompanję honorową Policji Państw, pro­

wadził komendant powiatowy p. Przymu-
siński. Porządek panował bardzo wzorowy,

Na ulicach, na Gdańskiej, Mostowej i

na Starym Rynku tłumy publiczności przy­
glądały się tak wspaniałemu pogrzebowi
pierwszego starosty, który to pogrzeb za­
mienił sję w wielką demonstrację żałobną.
Ponad głowami tłumów powiewało 80

sztandarów. Te same tłumy wypełniły
świątynię Pańską. Na katafalku we Farze
ustawiono trumnę ze zwłokami zmarłego.
Uroczystą mszę św, żałobną odprawił ks.

prałat Malczewski w asyście ks. dyr. Fili­
piaka i ks. Hanelta. Pienia żałobne wyko­
nał bardzo ładnie chór mieszany św. Woj­
ciecha. Okolicznościowe przemówienie ża­
łobne wygłosił ks. Pałuchowski, proboszcz
z ,Wierzchucina, najbliższy współpracow­
nik zmarłego na niwie Tow. C?yt. Lud. Ka­
znodzieja w wymownych słowach sławił

przymioty umysłu i serca zmarłego.
Z kościoła farnego wyruszył Kondukt

żałobny w tym samym porządku na nowy

cmentarz, gdzie po odprawieniu modłów

liturgją przepisanych, przez duchowień­
stwo, spuszczono zwłoki ś. p. Stanisława

Niesiołowskiego, pierwszego starosty pow,

bydgoskiego przy śpiewie chóru św. Woj­
ciecha i chóru kolejarzy do wymurowanego

grobu. Redakcję ,,Dziennika Bydgoskiego4
reprezentował p. Jan Teska, redaktor na­
czelny.

Wzorowe gospodarstwo rolne.

(Od własnego sprawozdawcy).

Czego dokonać może wiedza ludzka, po­
parta wytrwałą pracą i techniką, wykazały
doświadczenia poczynione przez p. Izydora
Wojtanowskiego z Kruszyńca, na łąkach nad-
noteckich oraz w dzierżawionym przez niego
folwarku Kamieniec (należącym do hr. Mor­
stina) 1 na ziemiach, będących własnością
probostwa w Strzelewie.

Przez czteroletnią pracę, planowanie, ora­
nie i zasiew trawy, zamienił p. Wojtanowski
160 mórg nieużytków w piękna pastwiska I

żyzne łąki. Łąki przeorano za pomocą trak­
tora Fordsona, częściowo darń porosłą na tor-

fowiskach rozdrobniono frezerką Siemensa, O-

siągnięto najlepsze wynikł. Zupełnie kiepskie
i dzikie łąki doprowadzone zostały do wyso­
kie) kultury. Część łąk uprawiono pod oko­
powe. Zbiory zapowiadają się nadzwyczajnie.

Celem poznania systemu pracy p. Wojta­
nowskiego, który jest wiceprezesem sekcji łą­
kowej i melioracyjnej Wielkopolskiej Izby Rol­
niczej, wybrali się wczoraj, 21 bm. członko­
wie tej sekcji, znani rolnicy, pp. Melchior Jar­
muż z Rojewa (w Ostrzeszowskiem), Jan Kosik
z świeligowa (w Odolanowskiem) i Fr. Wek-

wert z Żakowa szubińskiego, w towarzystwie
pp. d-ra Celichowskiego, kierownika stacji do­
świadczalnej i inż. Manna, kierownika sekcji
uprawy łąk przy Wielkopolskiej Izbie Rolni­
czej, tudzież pp. inż, Szadurski, delegat Po­
morskiej Izby Rolniczej, prof. Redłgk ze

szkoły rolniczej w Inowrocławiu i inż, Roma­
nowski z Naukowego Instytutu Rolniczego w

Bydgoszczy — do Kruszyńca, na lustrację,
Wybitni ci fachowcy z wielkiem zaintereso­
waniem przez 7 godzin przyglądali się robo­
cie na nieużytkach, jak próbnemu oraniu, t--

lerzowaniu i wałowaniu za pomocą motorów.
W sierpniu lub wrześniu komisja lustracyj­

na obiecała przyjechać do Kruszyńca powtór­
nie, by się przekonać o wydajności traw, Zie­
mniaków i warzywa. Jednocześnie sekcja łąk
Izby Rolniczej przyszła do przekonania, że na­
leży w Wielkopolsce (w Bydgoszczy) urucho­
mić szkołę uprawy łąk, ponieważ wielkie tere­
ny nadnoteckie i wybrane torfowiska wprost
się dopraszają o kulturę.

Pan Izydor Wojtanowski jest pionierem
uprawy nieużytków, za co należy mu się uznąs
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Do Sokolstwa Okręgu V-go.

Zlot Sokołów Okręgu V odbędzie się
już w przyszłą. niedzielę tj. 26 ezerwca.

Mamy się spotkać znowu, by zdać eg­
zamin z naszej sprawności, że nie co-

fomy się mimo warunków trudniej­
szych, niż kiedykolwiek, lecz, że rośnie-

my w liczbę i silę.
By to pokazać, w tem honor całego

naszego Okręgu, każdego gniazda, ka­
żdej jednostki, każdego druha, dla

którego Sokolstwo nie czczeni tylko
słowem, lecz w’ażną św,’iętą ideą odro­
dzenia narodowej tężyzny, tężyzny du­
cha i ciała.

Stanie się. to jednak wów’czas tylko,
jeżeli dowód będzie oczywistym. Stanąć
musimy na Zlocie wszyscy jak jeden
mąż, spraw’nie, karnie i jednolicie. Po-

każmy więc, że w Sokolstw.ie naszem

tkwi wola, Pokażmy naszemu społe­
czeństwu sokolą karność i spraw’ność,
by zapalić to społeczeństwo do naszej
idei.

Druhowie Naczelnicy pamiętajcie, żel
macie wielki i ciężki obowiązek, bo

występ Sokoli na Waszych barkach

spoczywa, Jak Sokolstwo przygotujecie,
tak też ćwiczyć będzie.

J Zlot to święto Sokolstwa, wolno mi
zatem wołań do wszystkich Sokołów’,
edczujcie to święto i pomóżcie uczynić
Je świętem Sokolstwa.

Dziś już: Czołem! - Wam wszyst­
kim, co karni wiedzeni sokolą myślą,
pr%ybędziecie na Zlot.

Czołem!
(—) Malczewski,

prezes A"-go Okręgu.

Odezwa do nanezycielstwai
W dniach 25 i 26 bm. odbędzie się

VIII Zjazd Katolicki w Inowrocławiu.
Z okazji tegoż urządza Stowarzyszenie
Chrz. Naród. Nauczyciel. Szkół Pow.
w Inowrocławiu uroczyste zebranie w

drugim dniu zjazdu o godz. 11 przed
poł. W auli gimnazjum męskiego im.
Jana Kasprowicza, na którem wygłosi
referat p. rektor Mazur, na temat: ,,Re­
ligia, a wychowa.nie". Wszystkich wy­
chowawców młodzieży, bez w’zględu na

przynależność do organizacji, jako też

uczelni, przy których pracują, a solida­
ryzujących się z naszą ideą chrześci­
jańską, serdecznie zapraszamy.

Koło miejscowe Stów. Chrz,
Naród. Nauez. Szk. Powsz.

w Inowrocławia.

- Przed zlotem. ,,Sokoła11. Wspólne ze­
branie kornsji zlotowej wra,z z zarządem
okręgu V odbyto się w poniedziałek o godz.
8-mej w lokalu p. Baeckera. Zebranie za­
gaił i obradom przewodniczył prezes okrę­
gowy p. A . Malczewski, protokuł pisał se­
kretarz okręgowy p, Leon Walio. Podzie­
lono pracę i tak, że komisją finansow’ą,
kieruje p. Jankę, skarbnik okr. a ogólny
nadzór tak co do komisji por-ządkow’ej, jak
nie mniej gospodarczej ma gospodarz p.
Piotr Zwierzycki (jego zastępcą jest p. Mi­
siewicz). Komisja upiększenia boiska z P-
Piaseckim na czele pracuje, by boisko w

ogrodzie Patzera przybrało szatę odświętną,
Dlatego to zachęcić wypada, ażeby nietylko
drużyna, sokola, ale i publiczność sympaty-
rająca z Sokolstwem masowo podążyła na

boisko do ogrodn Patzera. Wstęp do ogro­
du. wynosi tylko 50 gr. Młodzież szkolna

i-wojsko do kaprala włącznie ma cenę zni­
żoną.

- Pierwsza lekcja konnej jazdy Sokoła
konnego odbyła się w’czoraj w ujeżdżalni
l(i pułku ułanów. Dowództwo pułku chcąc
w krótkim czasie wyćwiczyć konnych so­
kołów przydzieliło specjalnie d!a tęgo od­
działu oficera instruktora porucznika Bącz­
kowskiego i jednego podoficera. W pier­
wszej lekcji, która trw’ała dw’ie godziny,
brało udział 20 sokołów’. Następna lekcja
odbędzie się w czwartek o godzinie 18.30.
Zbiórka przed koszarami ułańskiemi o go­
dzinie 18.15. Kawałerzyśei, którzyby chcieli

. wstąpić do sokoła konnego, zechcą się zgło­
s’ić u komendanta Skibińskiego.

_Krowa ndekła. Gospodarzowi Musze,
zamieszkałemu w Pa,włówku, uciekła w nie­
wiadomym kierunku krow-a z pastwiska,
szara w biało łaty, liczą,ca lat 4, wysoka,
dosyć tłusta, Znalazca krowy winien zwró­
cić ją poszkodowanemu, względnie odpro­
wadzić do najbliższego posterunku policji
państwowej.

_ Przybłąkane psy. W Miejskim Urzę­
dzie Policyjnym zgłoszono 2 psy przybłąka-
ne (biało-czarny i młody polowczyk). Pra­
w?o własności należy zgłosić w wspomnia-
ayni urzgdzie, ul. Grodzka 32, gokój 7.

- Czy można urządzić targownicę na

Placu Wolności? Wczoraj nad wieczorem,
przy trawniku na Piaeu Wolności rozkwa­
terował się jakiś jagomość, który sprzeda­
wał jakieś chemikalja do wywabiania plam
na ubraniu i, przytem przeprowadzał próby
czyszczenia na miejscu. Wokoło tego jego­
mościa utworzył się tłum ludzi, który ,li­
czebnością sw-ą zmuszał przechodnia do
schodzenia na jezdnię.

Gdzież są nasze w’ładze, by nie pozw’o­
lić na tego rodzaju upra.w’ianie handlu?

Czyja to w’ina? Plac Wolności jest miej­
scem mającem upiększać naszą Bydgoszcz
i urządzanie na nim targownicy jest w każ­
dym razie nie na miejscu.

— Z Tow. zawodowych ogrodników.
Dnia 19 bm.w sali p. Mellera odbyto się

zebranie Tow’. ogrodników pod przewodnic­
twem prezesa p. Grajewskiego. Pow’zięto
zamiar przedsięwzięć wycieczkę do Gru­
dzią.dza, na mającą się odbyć w lipcu i sier­
pniu wystawę pokazów i prac ogrodni­
czych, zorganizow’aną przez producentów’
niemieckich (w Grudziądzu bow’iem niema

producentów polskich). Niemcy ogrodnicy
coraz w’ięcej rozwijają się na Pomorzu i
koło Gdyni, pożądanem byłoby, ażeby pol­
scy ogrodnicy osiedlali się tam, zakładając
osady ogrodnicze, zwłaszcza na wybrzeżu
morskiem, dokąd zjeżdża bardzo dużo Po­
laków. Na Helu npn skutkiem ostrzejszego
klimatu, warzywa są spóźnione — polskie
ogrodnictwo w’ięc mogłoby tam mieć dobry
rynek zbytu. Przestrzegano przed sprowa­
dzaniem nasion z Niemiec, które okazały
się nie do użytku, gdyż Niemej’ przysyłają
do Polski nasiona, których sami zużyć nie

mogą natomiast zalecano sprowadzanie
nasion z Danji. Przytaczano fakty, z któ­
rych wynika, że warzywa i inne wytwory
ogrodnicze, skupow’ane w Polsce dla Gdań­
ską przesyłane są do Niemiec, skąd wra­
cają do Polski, ale już za drogie pieniądze.
Zastano wiano się nad zaprow’adzeniem no­
wych odmia,n warzyw, celem zapoznania
się z ich hodowlą. ,Uskarżono się na cięż­
ką konkurencję z niemieckimi producenta­
mi, którzy, jak dawniej, tak i dziś mają ze

wszystkich stron poparcie; postanowiono
W’ięc odnieść się do r’ządu, celem uzyskania
pew’nych ulg dla wytrzymania tej konku­
rencji. Postanow’iono wysiać delegację do

magistratu, celem usunięcia, ze Starego
Rynku przekupniów, handlujących zielem,
którzy sprzedając za tanie pieniądze, nie­
wiadomo gdzie i jak nabytem. W końcu

prezes Gajewski podaje do w’iadomości ze­
branym, że obecny zarząd tow’arzystwa
składa swe mandaty i prosi o przeprowa­
dzenie wyborów now’ego zarządu.

Tradycyjne wianki
odbędą się w ezwa-rtek, dnia 23 czerwca hr.
na Brdzie przy moście Gdańskim.

Program:
Godz. 8.00: Wystrzał armatni, koncert or­

kiestr wojskowych, puszczanie
olbrzymich balonów papiero­
wych.

,, 8.15: Popisy miejscowych kół śpie­
waczych.

,, 8.30: Defilada iluminowanych moto­
rówek i parostatków’.

,, 9.00: Raid kolarzy na Rybim Rynku.
M 9.30: Przejazd kryp. — Popisy gim-

styczne sokołów i sokolic. —

Koncert Towarzystwa, Mandołi-
nistów ,,Lutnia". — Żywe obra­
zy (wykona Grono Przyjaciół
Sceny).

Rzęsista iluminacja wybrzeży.
Godz, 10.00: Defilada oświetlonych łodzi

wioślarskich (najpiękniej i naj­
oryginalniej udekorowane ło­
dzie otrzymają, nagrody).

Podczas Obchodu rzucanie wianków’ przy
moście Gdańskim z pomostu obok firmy
Hubschmann, (tamże można otrzymać

wianki),
Na Rybim Rynku ,,Sobótki". -- Tańce w

kostjumach. - Igrzyska świetlne. - Ognie
bengalskie i rakiety.

Godz. 10.30: Rozdanie nagród premiowa­
nym łodziom.

,,, 10.45: Zakończenie obchodu wspól­
nym śpiew’em ,,Wszystkie na­
sze dzienne. sprawy".

Wstępne: dla dorosłych 0.70 zl, dia mło­
dzieży i wojska 0.49 zl, na Rybi Rynek.dla
dorosłych 1.50 z}, dla młodzieży i wojska
1.00 żł, rta parostatki dla dorosłych 2.00 zl,
dla młodzieży’ i wojska 1.00 zl.

Sprzedaż biletów W firmach: Wincenty
Ramisch, Gdańska 5; F.’ Kaźmierczak, Plac
Teatralny 3; Skóra i Ska, Gdańska 163,
Lektor, Gdańska 141.

W’stęp na parostatki tylko w porcie przy
moście Jagiellońskim (naprzeciw Inspekcji
Dróg W’odnych).

Organizację ,,Wianków" przeprowadza
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. —

Czysty zysk z obchodu przeznacza się na

kolonje feryjne dla dzióci szkól powszech­
nych,

W razie ulewnego deszczu obchód e?

będzie się w sobotę, 25 czerwca,
Komitet Wiankowy,

Z Tow, Uczniów Kupleckiech,

Dnia 17 hm. odbyto się w Resursie Ku­
pieckiej zebranie uczniów kupieckich. Prze­
wodniczył p. Jędraszek w obecności kura­
torów Tow. pp.: Żewickiego, Czechowskie­
go i Karowa. Po odczytaniu protokółu za­
brał głos p. kurator Żewicki, zachęcając
uczniów do uczestnictwa w wykładach oraz

do wykorzystywania wolnego w !ecie czasu

na wycieczki i ćwiczenia sportowe na świe-
żem powietrzu i dlatego zaproponował u-

rządzić dnia 3 lipc:a wspólną wycieczkę de

Fordonu, w. którym to dniu odbędą się re­
gaty między’szkolne, które młodzież będzie
mogła obserwować. Wycieczkę jednogłośnie
uchwalono.

Następnie p. kurator Czechowski wygło­
sił referat o obowiązkach uczniów w sto­
sunku do swego zawodu, społeczeństwa i

religji. Podał przytem do wiadomśoci, by
w kontraktach z pracodawcami, zabezpie­
czali się przed utratą miejsca, w razie zmia­
ny firmy oraz podkreśli! konieczność nale­
żenia do organizacji, której zadaniem jest
kształcić umysły, serca i ducha członków’.

Kurator Karów oświadczą że o ile zbie­
rze się odpowiednia ilość uczniów, którzy­
by chcieli uprawiać śpiew to postara się
O zawodow’ego dyrygenta.

Przewodniczący zawiadamia, że Towa­
rzystw’o przystąpiło do ,,Kółka pływ’ackie­
go" celem uprawiania tego sportu.

Procesja garnizonu
bydgoskiego.

Garnizon bydgoski, nawiązując do tra­
dycji polskiego rycerstw’a i chcąc rów’no­
cześnie zaznaczyć swoje głębokie przywią­
zanie do wńary św, urządza w dniu 23-go
czerwca o godz. 16-tej procesję ,,Bożego Cia­
ła". Procesja przejdzie, ulicami: Bernardyń­
ską Jagiellońską, Placem Teatralnym,
Stary’m Rynkiem, ul. Batorego, Długą i

Rynkiem Zbożow-ym. Upraszam serdecznie
o udekorowanie domów. Na uroczystość tę
zaprasza.m wszystkie władze, urzędy, insty­
tucje i wiernych.

Proboszcz garnizonu.

Śmietnik na ulicy Gdańskiej.
Gdyby fakt, który niże} podamy, miał miej­

sce w jakich Bełżycach, Ozorkowie iub innym
Sokołowie a nawet w Białymstoku, mało by
rzecz ta obchodziła, a!e że dzieje się to w

Bydgoszczy, nie na Wilczaku albo Szwedero­
wie, ale na pryncypalnej ulicy naszego miasta
na Gdańskiej, musimy głos zabrać i zwrócić
ńa ten stan uwagę miejscowemu urzędowi
zdrowia.

Miało to miejsce wczoraj o godzinie 5-ej
po południu. Na ulicy Gdańskiej, obok firmy
Kreski, stanęły dwie platformy naładowane

porcelana, i garnkami, Przy wyładowywaniu,
rzecz naturalna, odrzucano słomę na bok, a

wiatr rozdmuchiwał ją, po całej ulicy, jak po
gumnie podrzędnego folwarku. Ciekawi je­
steśmy, jakie miałby o Bydgoszczy pojęcie mi­
nister Składkowski, gdyby w danym momen­
cie zjawił się w naszem mieście.

Podobnie rzecz się ma z wyw-ożeniem śmie­
ci. Nieraz w południe staje wóz przed do­
mem, robotnicy wynoszą śmiecie, a wiaterek
bardzo często dmucha popiół i śmiecie w oczy
przechodniom.

Czy odpowiedniejszej pory na zaśmiecanie

ulicy Gdańskiej i wywożenie śmieci, nie można

znaleźć?

gmaanniaunaaanmaMnBnnaMBn
WALNE ZEBRANIE

CZYTELNI DLA KOBIET

odbędzie się w piątek, dnia 24 czerw­
ca o godz. 714 w lokalu Czytelni przy

ul. Krasińskiego 14 I. pt.
O liczny udział członków prosi

Zarząd.

Stan wody w Wiśle dnia 22 czerwca ra­
no: Zawichost 1.88, Warszawa 1.95, Płock
1.65, Toruń 2.12, Fordon 2.27, Chełmno 2.11,
Grudziądz 2.42, Korzeniewo 2.75, Piekło 2.30,
Tczew 2.42, Einlage 2.50, Schievenhorst 2.64.
Na całej Wiśle dalsze opadanie stanu wo­
dy..

Z sali sądowej.
Zniewaga władz.

W Bydgoszczy mieszka od lat kilka nieja­
ki Edward Jaźwiński pośrednik, który nie

orze, nie sieje, a zbiera, O tem jego ,,zbiera­
nin" ciągle dochodzą skargi do urzędu śled­
czego, który i tak obarczony pracą, mnsi się
Jażwińskiin specjalnie zajmować. W wyniku
tych skarg urząd śledczy skierował do sądu
osiemnaście spraw karnych przeciwko Jaźwiń-
skiemu, w przeważnej części o oszustwa.

Jaźwiński czas jakiś zamieszkiwał u pp.
Ziętaków. Mimo, iż był żonaty, starał się o

ich córkę. Będąc ze swoimi gospodarzami w

dobrej komitywie, często prowadził z nimi

rozmowy na różne tematy, raz nawet wyrazi}
się, że gdy nastąpi przewrót w Polsce, on w

Bydgoszczy zostanie komisarzem. ,,Wów’czas
pod mar na pierwszy ogień pójdzie" sędzia
Bromirski, następnie naczelnik urzędu śledcze­
go Pisarzewski i redaktor Teska, za to, że u-

mieścił jakieś wzmianki przeciwko niemu w

,,Dzienniku",
Jaźwiński w rozmowach, prowadzonych . w

domu piw Ziętaków, wyraża} się obelżywie o

sądzie i policji s!owami, których nie można

przytoczyć. Za tę właśnie zniewagę władz
został on na wniosek prezesa sądu i woje­
wódzkiego komendanta policji państwowej
postawiony W stan oskarżenia.

Rozpraw-a przeciwko Jażwińskiemu odbyła
się we wtorek przed sądem pokoju. Prze-wod­
niczył jej sędzia dr. Sypniewski. Przesłucha-

ni świadko-wie zgodnie pod przysięgą zeznali,
że Jaźwiński znieważał kilkakrotnie policję i

sąd. Przedstawiciel podprokuratury żądał u-

karania Jaźwińskiego miesięczncm więzieniem.
Sąd, biorąc pod uwagę poziom inteligencji

oskarżonego, jako okoliczność obciążającą,
skazał Jaźwińskiego na 3 miesiące więzienia,
Jaźwiński wyroku nie przyjął,

Oszczerca.

Do ministerstwa spraw wewnętrznych były
posterunkowy policji ’W’ojciech Klorek zrobił
doniesienie na komendanta policji Siemiątkow­
skiego, byłego komisarza Bibrowicza i komi­
sarza FąfeTka. Przeciwko wymienionym do­
chodzenia prowadził wojewódzki komendant

policji dr. Haas, a wynik ich był negatywny.
Wówczas Klorek w piśmie do sądu powiato­
wego doniósł, że dr. Haas zaniechał docho­
dzeń karnych przeciwko Siemiątkowskiepnu,
Bibrowieżowi i Fąferkowś. Izba karna skazała

K!orka na 50 zł grzywny.

ŚwiętokradczynŁ
Większej zb !ni od morderstwa i od święto­
kradztwa niema chyba na świecie. Ludzie,
co sięgają -,po rzeczy święte wyzuci są ze

wszystkiego i nie godni są, źe ićh ta święta
’ sieraśa nosi.

Do- tego typu ludzi zaliczyć należy. Stefa­
nię Sz?bafównę, która w kościele w Kołdrę­
’,:.- pócl Wągrowcem śkradla pieniądze ze

: i,GrPońfu, którą uprzednio rozbiła, i dwie
źwSFe’i’-z ołtarza.

Sąd skazał ją, przy zastosowaniu wszelkich
okoliczności łagodzących, na 5 miesięcy wię­
zienia, Stanisława Redlińskiego i Kazimierza

Rożagórskiego, którzy również oskarżeni by­
li o pomoc w kradzieży, sąd uwolni!.

Fałszywy pogorzelec.
Tak jak we wszystkich dziedzinach nauki

postęp jest stały, tak i w akademji złodzicj-
sko-oszukańczej wprowadzane są nowe ulep­
szone metody. Nieraz człowiek nie zdaje so­
bie sprawy, że taki sobie przeciętny człeczyna
zdolny jest popełnić oszustwo na wielką skalę
w sposób bardzo tajemniczy. A jednak, nau­
ka w las nie idzie. Idziemy z postępem czasu.

Tym nowoczesnym już oszustem okazał się
Antoni Kazimierz Putkowski. Nigdy on nie

posiadał najmarniejszej nawet nieruchomości,
a udawał pogorzelca, bo to się Opłacało i to

dobrze. Podrobił on zaświadczenie miejskiego
urzędu policyjnego w Bydgoszczy, że jest po­
gorzelcem j tym zaświadczeniem legitymując
się, naciągał ludzi nai-wnych na zapomogi. Ale

dopóty dzban wodę nosi, dopóki mu się ucho
nie urwie. Tak się też i stało z Putkowskim,
Oszusta zdemaskowano i oddano do sądu.
Może kara 4 miesięcy więzienia i 7 dni aresz­
tu wyleczy Patkowskiego od udawania na

przyszłość fałszywego pogorzelca.

Doliniarka.

Karana już kilkakrotn!e za kradzież Zofja
Schmśdthaber, nie ma widocznie zamiaru

wejść na inne tory życia, aniżeli złodziejskie.
Bo więzienie, jakie odcierpiała za popełnione
przestępstwa, nie tylko że nie poprawiło ją,
a!e pchnęło jako kobietę na dno zepsucia,
zepsucia.

Scbmidfhaberówna jest doliniarką, t. j. ta­
ką złodziejką, która wyciąga z cudzej kieszeni

portfele i portmonetki. Otóż skrad}a ona to­
rebkę Franciszce Zimmerównej, w której było
5 złotych gotówką, kolczyki, łańcuszek,
obrączka ślubna i inne przedmioty, wartości

ogólnej 100 zł.

Sąd skazał Schmidthaberównę na 8 mie­
sięcy więzienia i utratę praw obywatelskich
przez lat 5.

Skradli drzewo.

W Witrogoszczu pod Wyrzyskiem, Baran

Józef, i Franciszek Jaćhimowicz skradli na

szkodę Ho!wega drzewo wartości 19 złotych
i wóz gałęzi z majętności Stabionki. Barana

spotkała kara 4 miesięcy więzienia a Joachi-
roowicza 14 dnu

PAH1ETAJ!
źe kąpiel ma podwójną wartość, o ile jest

przyrządzona z (14141
SKAT - OZON’U -

. .MOTOR”.
Silv-Ozon- .Motor” daje rękojmię otrzymania
idealnej kąpieli kosodrzewtnowo-balsamicznej.

, Wystrzegać się tanleh, leci bezwartościowych na-

ńUdownletW, pozbawionych własność! leczniczych!
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Baczność, rzemieślnicy rolni powiatu
szubińskiego!

Zebrania nadzwyczajne odbędzie
’

się
w niedzielę, dnia 26 bm. o godzinie 12,30
w lokalu p. Błażejewskiego w Kcynł ul.
Poznańska. Na porządku obrad ważne

sprawy i ręferat sekretarza okręgowe­
go druha Gołąbka z Bydgoszczy.

O liczny udział uprasza Zarząd.

CBaelanno.
Doroczna uroczystość zaprzysiężenia kade-

tów-absolwentów odbyła się ub, niedzieli. U-
dział publiczności by} nader liczny. Po ,prze­
glądzie odprawił ks, próf. Zapała połową mszę

św., poczem przemówił do kadetów. Zaprzy;
siężenie odbyło się bardzo uroczyście. Nastą­
piła defilada przy dźwiękach orkiestry 66 pp.
Podczas wspólnego obiadu przemawiali m. i.

pp. starosta Ossowski, pułk. Trzebunia, ks, pro­
fesor Zapala, pułk, Abramowicz i ini. Matu-

siński, Po Południu odbyły się zawody spor­
towe, które wykazały wysoki poziom sprawno­
ści fizycznej - kadetów.

Uroczystość Bractwa Strzeleckiego Św, Trój­
cy z dorocznem strzelaniem krółewskiem od­
’były sig jak zwykle uroczyśc.ie w Zielone Świą­
tki i trwały trzy dni. We wtorek, po wysłu­
chaniu nabożeństwa w farze, strzelanie zakoń­
czono. Królem kurkowym został - kupiec p,
LamparCzyk, rycerzami zaś zegarmistrz p. Biały
L ruszni;karz p.’Mielcarski,

Niebezpieczny koniokrad." Cygan Franci­
szek Zieliński, którego ostatnio ujęto wraz z

9 skradzionemi. końmi, zdołał wyłamać się z

więzienia świeckiego, Przy przechodzeniu
przez mur skaleczył on sobie jednak poważnie
rękę szkłem, wcementowanem na powierzchni
tegoż, Zbieg udał się znowu, jak wykazują śla­
dy krwi, do powiatu chełmińskiego. A więc
’baczność, rolnicy:

Zlot chełmińskiego hufca harcerskiego od­
był się w ub. niedzielę pod lasem grubnień-
skim, oddalonym o parę kilometrów od miasta.

Hufiec, składający się z drużyn męskich i żeń­
skich- z Chełmna i Świecia, odmaszerował na

miejsce zlotu w ładnym ordynku przy dźwię­
kach orkiestry 8 p. strzelców konnych. Pod
lasem rozbito obóz i namioty, przed któremi
dziarskie harcerstwo odbywało różne zabawy,
popisy i ćwiczenia przeplatane śpiewem chóral­
nym oraz przyjęciem posiłku. Dzień był
chłodny. Obóz zwiedzała liczna publiczność z

miasta.
Pożar. W pobliskich Małych Łunawach spło

nął z niewyjaśnionych dotąd przyczyn dom

!^iwszkalri,y :-p .’ Witkowskiego. Straty są .p’oważ-
.i. -ĄeV :gdyż Wk, był-,nisko; zabezpieczony.- -

’

”, i- Echa wielkiej burzy, W samem mieście
. Chełmnie : pioruny poraziły pewnego chłopaka

przy ul. Podgórnej, Oraz zabiły 3 kr.owy na

łące na przedmieściu Rybaki. Uległo uszkodze­
niu dużo przewodów, tak, że miasto do póź­
nego wieczora pozostawało hez elektrycz­
ności.

Tczew.
Nieszczęście samochodowe zdarzyło się na

ul. Dworcowej. Przebiegającego przez ulicę 5-

ietniego syna kolejarza p. Wiśniewskiego prze-
’

jechał samochód, łamiąc chłopczykowi rękę i

poważnie kalecząc głowę.
Wolno wywozić do Gdańska dowolną ilość

walut za okazaniem na granicy biletu kolejo­
wego wykupionego do stacji, położonej na te­
renie polskim, do której jednak jechać trzeba

przez Gdańsk.
Ruch w porcie. W ub. piątek przybyły,

nie natrafiając na żadną przeszkodę, do Tcze­
wa dwa trawlery ,,Rybitwa" i ,,Jaskółka".

Kradzieże w warsztacie. W fabryce ,,Arko-
na" kradną niewyśledzeni dotąd sprawcy syste­
matycznie narzędzia i inne przedmioty. Ślusa­
rzowi Releckiemu skradziono zegarek, który
powiesił na czas zajęcia na ścianie.

Swawola niedorostków, tylekroć piętno­
wana, panoszy się w Tczewie w zastraszają­
cych rozmiarach. Ostatnio biło się czterech
mocno podchmielonych łobuzów na ulicy Mic­
kiewicza, a na widok policjanta pierzchli, za­
bierając jednak z sobą dla ,,dowcipu" z wozu

piekarza p. Sangera chleb. Następnie bili pięś­
ciami w szybę wystawową cukierni p. Artha.

Czyż istotnie na tych nicponiów niema

środków?
Ceny maksy-malne, Magistrat ustalił w po­

rozumieniu z komisją do badania cen, nastę­
pujące ceny artykułów spożywczych: chleb

żytni wagi 2 kg i,55 zł, za bułkę wagi 45—
50 gr. 0,05 zł, za 1 kg mięsa wołowego 2,60,
1 kg mięsa wołowego bez kości 3,20, za 1 kg
mięsa wieprzowego 3,20, 1 kg słoniny świe­
żej 3,60, 1 kg mięsa cielęcego 2,40, wzgł. 2,00,
1 kg smalcu 5,20, 1 kg łoju 3,60, 1 kg wątro­
bianki 3,20, 1 kg salcesonu 3,20.

TCZ!EW. (Z życia ,,Sokola"). Zebranie
Tow. gimn. ,,Sokół" w Tczewie odbędzie się
w piątek, dnia 24 bm. o godz. 8 wieczorem
w małej sali Domu Miejskiego.

ZMARLI.
g, p, Krzysztof hr. z Brudzewa MielżyA-

skl, kawaler maltański, właściciel Pawło­
wic, Wielkiej Łąki i Mchów, zmarł w Ber­
linie. ",.j-’

Przemytnicy alkoholu w Ameryce
walczą karabinami masz.

Bezczelny napad zbrojnych przemytników na piekarnią w Chicago.

Pewnej nocy przed piekarnię wło­
ską, Aiello and Co,, wyrabiającą hur­
tow’nie ciastka, zajechał automobil
z zapuszczonemi firankami. Po chwi­
li poprzez firanki wysunięto dwie
lufy mitraliez i posypał się z nich
grad kul. Policja zdołała ich nali­
czyć około 200 tylko w szybach o-

kiennych.
Pięciu włochów, pracujcych w

piekarni, na odgłos strzałów, padło
na ziemię, usiłując w ten sposób o-

chronić się od strzałów. Dwóch W’ło­
chów odniosło poważne rany, dw’óch
uszło bez ran, zaś jeden, Frank Ran-
dazzo, odniósł śńiertelńe raiiy. Od

firmą amerykańska przystępuje w

najbliższych dniach do budowy tej
stacji. Będzie to sztuczna wyspa pły­
wająca ogromnych rozmiarów, ,celem
ułatwienia lotnikom lotów pomiędzy
Ameryką a Europą. Na tej stacji
zaopatrywać się będą lotnicy w ben­
zynę, żywność itd.

Marsz.PHsudsklwi(at przezraflfcZ}azilUficerów
Rezerwy w Krafiowie.

Dnia 18 rozpoczęły się dwudniowe o-

brady Zw. Oficerów rezewy Rzplitej
Polskiej w Katowicach. Marsz. Piłsud­
ski wygłosił przez radjo przemówienie
następujące:

Szanowni Panowie! Przemawiając do
Was, czuję się dziwnie, bo nie jestem
przyzwyczajony przemawiać do ma­
szyn, a do łudzi. Zebraliści się Panowie
w Krakowie, jako oficerowie rezerwy,
którzy, w? pracy w wojsku i w pracy
ćywilnej mają tej praćy dużó, i odczu­
wają to zarówno w surdutowej, jak i

krawatowej Waszej pracy codziennej.
Odczuwam to żywo, bo sam jestem
zmuszony do takiej pracy.

Jak wiecie dobrze, pomiędzy stanem

cywilnym, a stanem wojskowym, wszę­
dzie i zawsze jest jakiś rozdźwięk i

wzajemna niechęć. Życie samo daje te

sprzeczności. Wymaga się od nas, a-

byśmy amfibiowy stan wiodąc, po po­
lach skakali, jak sarny a po morzach
się uganiali jak szczupaki za zdobyczą.
Te sprzeczne wymagania życia wyma­
gają dwóch czynności, tak wzajemnie
ze sobą sprzecznych, co zmusza nas do

s tego, byśmy te dwa stany, wojskowi7 i

cywilny, ciągle pomiędzy sobą godzili.
Co do mnie, jako Prezes Rady Mini­

strów stale pracuje nad tem, aby wza­
jemny szacunek pomiędzy stanem woj­
skowym i cywilnym istniał jako nasada

pracy polskiej.

Ghciałbym w tej chwili prosić Was

jak najusilniej, byście mi w , tej pracy
dopomogli. - Polska mą dziwny
grzech myśli, ciążący na niej. Wojsko
jest u nas czemś obcem, ćzemś niezna-
nem, jak gdyby niepotrzebnem. Wojsko
jesttó jak gdyby niepotrzebna prawda
życiowa. Grzech ten jeszcze długo cią­
żyć będzie na Polsce. Tem większe są

zasługi i usiłowania tych, którzy woj­
sko kochają, aby tę myśl pogodzić z co-

dziennem życiem. Życzę Wam jak naj­
większej i jak najskuteczniejszej pra,­
cy. Proszę usilnie i o pamięć o mnie i
o tem, byście umieli te dwa zwaś )ione
obozy pogodzić i aby praca Wasza mo­
gła wydać pomyślne i dla pracy cywil­
nej i wojskowej rezultaty.

Po widzenia Panom!

Tragiczna śmierć nauczyciela
w Chełmie.

Antoni Kosfrzanowski, ostatnio zamieszka­
ły w Chełmnie (b. Kongresówki) od dzieciństwa

swego, okazywał wielką wrażliwość uczuć.

Przejmował się niejednokrotnie byle czem. I

stą,d pochodził jego niejednokrotny entuzjazm.
Takiem się urodził — i takim sądzono było mu

umierać. Siła przeznaczeń jest wyższa niejedno
krotnie nad wolną wolą człowieka. Był to czło­
wiek jeszcze młody. Będąc członkiem P. O.
W. brał on udział w rozbrajaniu okupantów a

następnie przeszedł kampanję wojny bolsze­
wickiej, co znacznie nadszarpnęło jego prze­
wrażliwione nerwy.

Dnia 18. b. m . obiegła m. Chełm wieść o’

wstrząsającym wypadku w gimn. państw, im.
St. Czarneckiego. W dniu tym w gimnazjum
odbywała się doroczna uroczystość zakończe­
nia roku szkoln. Zwrócił uwagę wszystkich o-

becnych właśnie Antoni Kostrzanowski swem

nadzwyczaj serdeczn, przemówieniem do ucz­
niów. Przemawiał, jako były wychowaniec

niego dowiedziała się policja, że To­
ny Aiello, znany przemytnik alko­
holu, oskarżony w roku ubiegłym o

zamordowanie Antonia Spano, przy­
jaciela i współpracownika braci Gen-
na, został trafiony kulą w kark i

prawdopodobnie umarł z ran, przy­
jaciele jednajł wywieźli go spiesznie
z miejsca walki.

Po,licja przypuszcza, że napadu do­
konała szajka braci Genna, znana

z przestępstw kryminalnych.
Wnętrze piekarni uległo niemal

zupełnemu zniszczeniu, a kilkana­
ście tortów weselnych zostało po­
dziurawionych jak rzeszoto kulami!

Sztuczna wyspa na Atlantyku.
Mają na niej lądować samoloty, zaopatrywać się w benzynę,

żywność ,I t. d. ; t\/,

Przed kilku dniami podaliśmy
wiadomość, że znany amerykański
inżynier Armstrong, wygłaszając
odczyt oświadczył, iż wkrótce po­
wstanie na Atlantyku stacja lotnicza
według jego projektu.

Obecnie, według ,,Internatiohal
News Serwice", donoszą, że pewna!

tego gimnazjum i jako nauczyciel. Gdy uroczy­
stość dobiegła końca, uczniowie się już ro­
zeszli, kilku profesorów udało się do pokoju
nauczycielskiego na pogawędkę. Przybył do
nich również Kostrzewski, zabawi} krótko i

pożegnał się wychodząc do pokoju obok. W

pewnej chwili ku ogólnemu przerażeniu usły­
szano huk wystrzału rewolwerowego. Wszy­
scy rzucili się pełni trwogi do drzwi: w pfo-
koju sąsiednim leżał na podłodze Kostrzahow-
ski, kurczowo, ściskając jeszcze dymiący rewol­
wer. Na skroni widniała szramka od kuli re­
wolwerowej. Desperat poniósł śmierć na miej­
scu. Na stole zauważono ćwiartkę papieru.
Wśród grobowej ciszy przeczytano ostatnie
zwierzenia denata do uczniów: ,,kochałem was,
zabraliście mi duszę, zabierzcie i ciało".
Śmierć nąuczyciela-samobójcy nerwowo prze­
czulonego, chorego, wywarła w mieście bar­
dzo przykre wrażenie,

Projekt rozbudowy floty handlowej.
Warszawa, 21. 6. (AW) W ?,wiąz-

’ "
- - - -n-t-,--

ku z wczorajszą uroczystością poświę­
cenia i uruchomienia statku ,,Gdańsk",
który przejmie osobową komunikację
przybrzeżną, dowiadujemy się, iż mini­
strowie Kwiatkowski i Romocki w re­
alizowaniu swych programów kolejo­
wych i żeglugowych dokładają wszel­
kich starań, aby morze stało się istot­

nie dla przyszłości gospodarczej Polski

tą wartością, o jakiej marzymy i jakiej
wyr ,aga rozwój polskiego życia goepo-
darJ?ego. P. minister KwiatkÓwski spo
dziewa się w najbliższym czasie dopro­
wadzić pojemność polskiej floty han­
dlowej do 40 000 ton, co niewątpliwie
będzie już znacznym krokiem w na­
szych poczynaniach.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.
CZWARTEK, 23 CZERWCA . ?,

WARSZAWA 10 kw. 1111 m.

12,00—15,00. Komunikaty gospod. 1 meteorol.

17,00-17,25. Odczyt p, t. ,,Polska w twćrczo-.
ści Słowackiego". . ?,

17,25-17,50. ,,Wśród książek". , ;J
17.50 - 18,00. Nadprogram i komunikaty.
19,00—19,20. Rozmaitości,
19,20-19,35. Komunikaty PAT. ’ " "?

. 19,35-^-20,00. Odczyt p. t. ..Organizacja wy­
chowania przedszkolnego W Polsce"; -

’

20,00—20,15. Komunikat rolniczy.
20,15. Koncert wieczorny. Transmisja z Po­

znania.

POZNAŃ . 270,3 m,

14.00 . Komunikaty giełdówe.
17.15— 18,35. Koncert symfoniczny,’ dyryguje

p. Zygmunt Latoszewski, solista prof, Zdzi­
sław Jahnke, l) Mozart: Uwertura do op.
,,Zaczarowany flet"; .2) Mozart: Koncert

skrzypcowy a-dur; 3) Mozart: Symfonja
Jowiszowa c-dur.

18.50—19,15. Odczyt p. t . ,,Zagadnienie wyna­
grodzenia pracy", wygi. p . Jan Jabłkowski,

19.15— 19,35. Komunikaty- gospodarcze,
19,35-20,00. Odczyt p, t, ,,Pies i jego rasy",

wygi p. Ludomir Smyczyóski. - ?-

20,00-^20,15. Komunikat Z. O, K, Z,
20.15— 22,15. Koncert instrumentalno-wokąlny.

Wykonawcy: orkiestra 58 p. p,, kapelmistrz
kpt, Chmielewicz. Soliści: Z. Leszczyńska
(sopran), Krystyna Zabrska (wiolonczela),
Antoni Warchalewski (baryton).

22,30—24 .00, Transmisja muzyki tanecznej ,, z

,,Pa!ais JRoyal",.

Morderstwo

pod Ostromeckiem.
W ubiegły poniedziałek pód Gstro-

meckiem, przy jeziorze leżącym na ob­
szarze

"

gminy Rafa znaleziono zwłoki

mężczyzny zamordowanego, o czem

świadczyła roztrzaskana kulą
’ rewol­

werową głowa, Chodzi tu prawdo­
podobnie o handlarza Reinholda Velt-
ke stałego mieszkańca Torunia, który
jeszcze dnia 16 czerwca wyjechał i ślad

po nim zaginął. W powrotnej drodze
do domu Vęltke prawdopodobnie został

zamordowany w celach rabunkowych,
gdyż miął przy sobie większą gotpwkę.
Na miejsca morderstwa z.jechała komi-

, sja sądowo - śledcza z Torunią. Ślędz-
’Ą^’° -’ .:i-/" ,,t’;::’, ;f.;’. -. :

-

...
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Nauka polska,
Rocznik Kasy im. Mianowskiego.

Tom VII., 1927, str, X . 478. ,

Opuścił prasę tom VII ,,Nauki Polskiej".
Jest to tom dodatkowy, raczej specjalny, gdyż
poświęcony wyłącznie materjałom do inwenta­
rza instytucyj naukowych w Polsce. Dotąd
nie mieliśmy wykazu instytucyj i towarzystw
naukowych wszystkich typów, które w ostat-

. niem dziesięcioleciu tak szybko powstały i

przekształcały się, dostosowując się do itówych
, potrzeb narodu. Każdy, któ bierze udział" w

dzisiejszem życiu umys}owem, nie może się O’­
bejść bez takiej księgi podręcznej, jaką jest
tom VII. ,,Nauki Polskiej". Poza przedmowa­
mi, które wykazują jaką drogą i’metodą ma­
teriał był zbierany i redagowany, znajdujemy
tu cztery główne działy: Archiwa, Muzea i

zbiory, Bibljoteki, Towarzystwa i instytucje
naukowe. Cały materjał drogą ankiety W r,
ż. zebrany przedstawia dzisiejszy stan’ insty­
tucyj naukowych, przy każdej z 7nich’ ópfócz
adresii znajdujemy odpowiednią informację o

charakterze i zadaniach instytucyj. -

Niewtajemniczonego w nasze życie órgani-
zacyjno-naukowo Czytelnika może zadziwić,
że spisy (aczkolwiek jeszcze wymagające; jak
twierdzi Redakcja, uzupełnień) obejmują już
258 archiwów, 184 muzea i zbiory, 427 biblio­
tek i 501 towarzystw i instytucyj naukowych,
co razem daje około 1400 objektów naszej
kultury naukowej, nie wliczając w to kilku­
nastu uczelni akademickich i kompleksu zwią­
zanych z niemi pracowni naukowych; bibljotek
it.p, . t.

Poważny dorobek kultury, poważny, wkład

pracy ofiarnej jednostek, poważna troska, jak
ten dorobek utrzymać ,i rozwijać, Troska dla

społeczeństwa i Państwa, które nie może i nie

powinno zaniedbywać tego działu życia, dotąd
niedostatecznie W porównaniu z- innemi dzia­
łami przez społeczeństwo i rząd wspieranego
materjalnie. To też podane tu instytucje,
które naogół śą świadectwem glodii nlgsńjya-
cyjnego i aspiracyj niektórych warstw społecz­
nych, walczą o byt materjalny, nieraz nawet

zamierają całkiem.

Niejednokrotnie podnoszono’ w publicystyce
naszej, jaką treścią wypełnić ’po zdobyciu nie­
podległości ideoiogję nowej Polski? Wykazy
w tomie VII. ,,Nauki" otwierają oczy na ol­
brzymie pole pracy kulturalno-naukowej w Pol­
sce, przypominają jeden z podstawowych czyn­
ników . potęgi i rozw,oju Państwa, ją:kinyjest
Nauka;
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie, sekcja pływa­
cka. Ostatni trening przed zawodami odbę­
dzie się w środę, 22 bm. o godz. 16 w wojsko­
wej pływalni, rzybycie wszystkich zawodni­
ków konieczne.

,,HALKA". W środę, dnia 22. bm. o godz.
8-mej wieczorem w lokalu p. Jarnatha, lekcja
śpiewa. Ponieważ Tow. bierze udział w po­
święceniu kościoła w Siernieczku, które odbę­
dzie się w święto Piotra i Pawła, komplet
konieczny,

Baczność, XXI okręg śpiew. W czwartek,
23 bm. posiedzenie komisji ogrodowej, w lo­
kalu p. Mellera przy Placu Piastowskim 2. U-

prasza się o stawienie wszystkich delegatów
poszczególnych tow., którzy na ostatniem po­
siedzeniu okręgowem zostali wybrani.

Tow. śpiewu ,,Halka". Z powodu obcho­
du wianków w dniu 23 bm., odbędzie się lek­
cja śpiewu w środę, 22 bm. o godz. 20, u p.
Jarnatha. Z powodu blizkich występów
komplet bardzo pożądany a nawet konieczny,
o ile występy wypaść mają ku ogólnemu za­
dowoleniu.

Powstańcy i Wojacy, Szwederowo. Towa­
rzystwo bierze udział w procesji Bożego Ciała
na Szwederowie, w czwartek, 23 bm. Zbiórka
o godz. 5,15, przy szkole nowodworskiej.

Bydgoski Klub Pływacki. Dziś, w środę, dn.
22 bm. lekcja i trening od 4 do 7,30. Przybycie
zgłoszonych na zawody konieczne, bez wzglę­
du na pogodę,

Zebranie Związku Właścicieli Auto-doro-
żek w Bydgoszczy odbędzie się w czwartek,
dnia 23 bm. wiecz. o godzinie 8-ej, w1 lokalu

,,Harmonja", ul. Marcinkowskiego 1. Na po­
rządku obrad sprawy podatkowe. O liczny u-

dział uprasza zarząd.

Bydgoski Klub Kolarzy. Nadzwyczajne wal­
ne zebranie 22 bm. o 8-ej w Resursie Kupiec­
kiej. Ważne sprawy, obecność wszystkich
członków konieczna.

Towarzystwo Kupców Detalistów branży
spoż. Zamówienia oraz gotówkę na cukier, mą­
kę psz., zapałki, mydła i proszki do prania itp.
przyjmuje i udziela informacji do czwartku poł.
Bank Ludowy, Stary Rynek 11, tel. 938.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie". W środę, 22

bm, o 8-ej, schadzka koleżeńska. Uprasza się
wszystkich członków o gremjalne przybycie,
ponieważ są bardzo ważne sprawy do omówie­
nia. Po schadzce odbędzie się lekcja śpiewu.

Klub mandolinistów ,,Lutnia": Członkowie,
którzy biorą czynny udział w obchodzie wian­
ków, proszeni są o punktualne przybycie w

czwartek 23 bm. o 7-ej do lokalu Domu Cze­
ladzi.

S, M. P. ,,Gwiazda" przy kościele św. Trój­
cy. Zebranie miesięczne obu oddziałów w

śródę dnia 22 bm. o godz. 8-ej w Domu Kato­
lickim na Wilczaku, w sprawie zjazdu kato­
lickiego w Inowrocławiu. Obecność wszystkich
konieczna.

Baczność, Towarzystwa Powstańców i Wo­
jaków, Bydgoszcz! W czwartek, 23 bm. o

godz. 3,30 po poł. zbiórka Towarzystw w ,,O­
gnisku", ul. Jagiellońska, celem wzięcia u-

działu w procesji garnizonu bydgoskiego. W

piątek, 24 bm. o godz. 7-ej po poł. odbędą się
na dziedzińcu koszarowym 62 p. p. przy ulicy
Warszawskiej ćwiczenia zawodników. Jaknaj­
liczniejszy udział pożądany.

Kat. Tow. Robotników Polskich przy para-
łji Serca Jezusa. Pogrzeb członka, ś, p. Jana

Czerwińskiego odbędzie się dziś, w śrooę o

5-ej, z domu żałoby Szubińska 20, na stary
cmentarz. O liczny udział członków upra­
sza się.

Baczność, Sokoli okręgu V. Jutro, w

czwartek bierzemy udział w procesji Bożego
Ciała przy kościele garnizonowym wraz z woj­
skiem, dlatego wzywamy, by wszyscy wolni
od pracy druhowie, a szczególnie w mundu­
rach, stawili się jak najliczniej. Zbiórka o

godz? 3,30 po południu przed kościołem garni­
zonowym przy ul. Bernardyńskiej. Procesja
ta zakończa oktawę Bożego Ciała, stąd chyba
nie potrzeba zachęcać, by w takowej wszyscy
Sokoli wraz z sztandarami z m. Bydgoszczy
wzięli udział. Czołem! Przewodnictwo Okr,V,

Tow. śpiewu ,,Harmonja" uprasza wszyst­
kich członków, którzy posiadają skrzypce,
mandolinę lub gitarę, ażeby dziś i każdą śro­
dę o godz. 7,30 przybyli na wspólne ćwicze­
nia, do sali p. Mellera przy Pl. Piastowskim.

Koło śpiewu ,,Chopin" przy Tow, oświat,
rei. pod opieką św. Ignacego. Lekcja śpiewu
w środę, 21 bm. o 7,30, w lokalu p. Kleinerta.

Klub mandolinistów ,,Lutnia". Lekcja II.
oddziału w środę, 22 bm. o godz. 8 wiecz, w

lokalu Domu Czeladzi.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Dzisiaj, w środę, o

godz. 8 wiecz. pogadanka zarządowa w salce

parafjalnej przy kościele Św. Trójcy.
Grono Przyjaciół Sceny, Dziś w środę o

8-ej, w Strzelnicy, próba do obrazu wianko­
wego. Uprasza się o przybycie całego ze­
społu,

Baczność, Komisja Ogrodowa XXI okręgu
śpiew! Posiedzenie nie odbędzie się w czwar­
tek tylko w sobotę, 25 bm, w lokalu p. Mellera

przy Pl, Piastowskim 2. Uprasza się wszyst­
kich członków, należących do tejże komisji
o punktualne i gremjalne przybycie, ponieważ
są bardzo ważne i nagłe sprawy do omówie­
nia.

Zw. Pracowników P., T. i Teleł. Rzp. Pol.
Kolo miejscowe Bydgoszcz. Dnia 22 bm. o go­
dzinie 20 zebranie mieś, w lokalu p. Jarna­
tha, ul. Jana Kazimierza. W tym samy-m dniu
o godz. 19,30 zebranie komitetu wycieczki pa­
rowcem do Chełmna.

Tow. Miłośników Sceny. W środę, 22 bm.
o godz. 7 wieczorem u p. Kalinowskiego przy
ul. Warszawskiej 14, zebranie miesięczne. Z

powodu ważnych spraw, jak występ w Łabi­
szynie, rozdanie rói itd., przybycie wszystkich
członków obowiązkowe. Sympatycy, którzy
mają chęć wstąpienia do powyższego Towa­
rzystwa, proszeni są o przybycie na zebranie.

Baczność, Sokoli okręgu V. Zbiórka dru­
żyny ćwiczącej w czwartek, o godz. 19,90 w

sali gimn. szkoły Św. Trójcy. Strój ćwiczebny
zabrać z sobą, z powodu brania udziału w te­
gorocznych wiankach. Każde gniazdo dostar­
czy przybory lekkoatletyczne, jak: dyski, o-

szczepy, kule itd, do wspólnej piramidy. Ćwi­
czenia oddziału wojskowego odbędą się w pią­
tek o godz. 7 wiecz. na boisku u Patzera. W

niedzielę próby generalne ćwiczeń zlotowych,
o godz. 7, wszystkich oddziałów, włącznie
wojskowego. W pochodzie biorą udział od­
działy piłki nożnej, w strojach ćwiczebnych.

Naczelnik Okr. V.

Koło śpiewu ,,Hejnał" przy Zjednoczeniu
Zawodowem Polskiem. Zebranie miesięczne
w środę, 22 bm. o 18-ej, w lokalu p. Mellera,
Plac Piastowski 2. Z powodu bardzo ważnych
spraw przybycie w komplecie pożądane.

Komunikat Czytelni dla kobiet.

Zarząd kościoła w Siernieczku za pośred­
nictwem p. Cichosławskiego zaprasza Panie
z Czytelni na uroczystość kościelną w Siemie-
czku, która odbędzie się w środę 29 bm. o go­
dzinie 10,30 w kościele w Siernieczku.

Poniżej program: l) Odjazd statkiem z mu­
zyką (przystań koło urzędu pocztowego), dnia
29 bm, o godz. 9 rano. 2) Nabożeństwo w ko­
ściele o godz. 10,30 rano. 3) Wspólna pamiąt­
kowa fotograf)a i przemowa. 4) Odjazd stat­
kiem z Siemieczka o godz. 12, 5) Jako wstęp
dobrowolne datki na zakup książek; do czy­
telni robotniczej przy kościele w Siernieczku.

Zachęcamy i prosimy Panie o wzięcie
udziału w uroczystości. Zarząd.

unsraBnsgaHBaeiaBnBnnHaBMBMnBi

KALENDARZYK TEARALNY.

Występy Józefa Węgrzyna.
Środa, 22. 6. ,,Don Jnan" (po raz ostatni).
Czwartek, 23. 6. ,,Farys" (premjera). ,-

Piątek, 24. 6 . ,,Farys".
Niedziela, 26. 6. ,,Farys".
Sobota, 25. 6. ,,Farys".

BBBaaaHtaiBsnBUBraBHannrangHBnBaBnmBaaaaBsaa

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne}
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 20 czerwca 1927 roku.

Papiery procentowe,
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred-

911/,0/ - (za 1 dolar .

6 proc. 1 . zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 23,75
23,50

o1/2% Pozn. obi. prow. przedwoj. 95,-
5 proc. Pożyczka premj. serja II. 56,50-57,

Akcje bankowe.
Bank Przemysłowcówl—II em 2,65

Akcje przemysłowe,
Cegielski H, I. em. 41,50
Płótno I-III em. -0,40

Tendencja: bez zmiany.

TARGOWICA MIEJSKA

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komis]! Notowania Cen.

PozaaA,dnia21.6.1927roku.
Spędzono - wołów, - buhaji, - krów

676 bydła, 2058 świń, 833 cielą.t, 379 owiec
- kóz, - prosiąt.

Razem 3947 zwierząt
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
A, Woły:

b) pełnomięsiste, wytuczone woły
od lat 4 do 7............................ 170—174

c) młode mięsiste nie wytuczone
i starsze wytuczone .

- - 156—158

B, Stadniki:

b) pełnomięsiste młodsze ..ł,. 150-156
c) miernie odżywione młodsze i

dobrze odżywione starsze . . t 130-140

C, Jałówki i krowy:
b) pełnomięsiste wytuczone krowy

najwyższej wartości rzeźnej do
lat 7............... -

-....... ..........

’

170-180
c) starsze wytuczone krowy i

mniej dobre krowy młodsze i
jałówki -

.. .................... ... 160-166
d) miernie odżywione krowy i

jałówki......................... . . , 136—150
e) licho odżywione krowy i jałówki 100-110

Cleleta:

b) najprzedniej. cielęta tuczne , ,
- 136-140

c) średnio tuczone cielęta i najprz.
ssaki .............../

’ " ’
— 126

d) mniej tuczone cielęta i dobre
ssaki ...,,,,.- ""t - 106—110

e)lichessaki.. , , , , , ewt 96—100
Owce:

b) starsze skopy tuczne, liche ja-
tuczone......................... - ,’ 130—134

Świnie:

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.
żywej wagi.................. ...

- - 222-224
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 216-218
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 2C8-210
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. , 209-205
f) maciory i późne kastry - - - 170-210

Przebieg targu b. spokojny;

Tow, Czeladzi Kat. Zebranie plenarne w

środę o godz. 7,30 w Do:nu Czeladzi, ul. Zy­
gmunta Augusta 8. Na porządku obrad ważne

sprawy, m. in. zgłoszenia do szkoły lotniczej
mechanicznej.

Bank Polski płacił dnia 22 czerwca za:

dolary amerykańskie 8,88
funty szterlingów 43,29
franki szwajcarskie 171,25
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 210,50
guldeny gdańskie 171,96
szylingi austrjackie 125 26

liry włoskie 39,60

Ogłoszenie.
Dnia 28 czerwca rb. o godz. 14-tej odbędzie

;ie publiczny przetarg na dwa place składowe
v rozmiarze 304 m5 na stacji Warlubie. Ubiegający
się o składowisko winni złożyć w kasie stacyjnej wy-
nienionej stacji 100 złotych wadjum. Warunki dzierżawy
przejrzeć można u zawiadowcy stacji Warlubie.

ą

Dnia 30 czerwca rb. o godz. 14-tej odbędzie
się publiczny przetarg na 13 P’?8?”;
twych w rozmiarze 4200 m2 na stacji Ł§izel(s Ubiega­
jący się o składowisko winni złożyć w kasie stacyjnej
wymienionej stacji 100 złotych wadjum. Warunki
dzierżawy przejrzeć można u zawiadowcy stacji Łążek.
4128) Oddział Eksploatacyjny Tczew.

Lekarz-Mak
może s§§ osiedlić

w snie§się gfekoniewicach (Ponafiskie)
Okolica łącznie z miastem Rakoniewice ca. 10.000 miesz­
kańców. — Obszerna praktyka sięgająca do 28 kim. -

Mieszkanie zapewnione. Bliższych informacji udzieli

14129) i%Seaglsdread.

Składanie ofert
na objecie dzierżawy

kasyna podof.C.Sz.P .P.Lotnictwa

z dniem 1. VII. br. — Oferty należy składać na ręce
zarządu kasyna podof. do dn. 25. VI . br. do godz. 12.

14117)

Student IV roku
energiczny korepetytor wy­
jedzie na wieś jako nau­
czyciel domowy, najchę­
tniej na cały rok. Łaskawe
zgłoszenia do Dzień. Bydg.
pod ,Energiczny". (13970

Spólnika
z kapitałem 5.000,— zł po­
szukuję do uruchomienia
przedsiębiorstwa dającego
dobre i pewne zyski. Of.

pod ,Żadne ryzyko" do filji
Dz. Bydg., Dworcowa 2.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr - 1 słowo -

i, w, z, a - każde stenowi słowo.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
przed południem.

270 mórg
pszennej ziemi, przy stacji,
38 bydła, 10 koni, parówka,
120.000 zł, wpłaty 90.000 zł.
Szarek, ul. Dworcowa 90.
Telefon 1909. (F-6794

Motocykl
Marley-Dawidson z wóz­
kiem, elektryczne oświe­
tlenie na sprzedaż. Biuro
,Radjo”, Śniadeckich 2.

(F-6781

DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100% drożej

Dom
z interesem za 8 000 zł.
na sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-678Ó

ność prywatna
’g, stacja i szkoła
!sen, okolica prze-
va, z żywym i mar-

inwentarzem zaraz

zedaż. Cena 16000
łata 13 000 zł. Adr.

Dz. Bydg. Dwor-
;. (F-6815

Skład
narożny z jednym przy­
ległym pokojem, dwa
okna wystawowe, urządze­
nie dla kolonjalki zaraz

za 3.2000 zł. na sprzedaż.
Czynsz miesięczny 80 zł.
Bliższa wiadomość z grze­
czności w firmie ,Uni-
versal”, Sienkiewicza 44.

(F-6785

Reklama, to dźwignia handlu i
Można bowiem stwierdzić, że nawet w złych czasach firma,

umiejąca użyć reklamy ma znacznie większe koło

Cegły I. kl .

kilka set tysięcy sprzedam
natychmiast — Oferty pod
,Cegła" do filji Dz, Bydg.
Dworcowa 2. (F-6782

odbiorców niż inne,

w sytuacji obecnej,

tylu ogniw handlu

powinien i musi użyć
broni — reklamy!
reklama tylko wówczas,

w piśmie istotnie poczytnem.

Kto chce i orjentuje się

sytuacji walki o byt
i przemysłu, ten

tej najsilniejszej

Skuteczną jest

gdy pomieszczona jest
Takiem bezsprzecznie pismem jest

Wyiet
dobrze ułożony w trze-
ciem polu na_ sprzedaż.
Szubin, ul. Kilińskiego 14,
piekarnia. (F-6778

Rogacze
kupuje Leon Jankowiak,
Gdańska 29. Tel. 194 i
446. (14069

,,BZIENNIK BYOGOSKI"!

^KIESZKAH!aJ^

S.pokojowe
mieszkanie w centrum
miasta, na Wysokiem par­
terze z wszelkim komfor­
tem całkowicie odnowio­
ne natychmiast do wy­
dzierżawienia. Wiad. To­
ruńska nr. 167, tel. 1436.

(F-6809

Poszukuje
pokoju umeblowanego w

centrum miasta z utrzy­
maniem lub bez. Oferty
koniecznie z podaniem ce­
ny do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,A. B . 26".

(F-6797

Mieszkanie
3 pokojowe wskaże ,Nor­
ma", Gdańska 24. (F-6795

Mieszkanie
2 pokojowe zaraz do wy­
najęcia. ,Norma”, Gdań-
ska’24. (F-6796

R POKOJE ą
Pokój

umebl. do wynajęcia, ul.
Chocimska 2, ptr.’(F-6799

K RÓŻNE
Zgubiony

kolczyk po drodze od Sta­
rostwa do Targu. Proszę o

łaskawy zwrot za wynagro­
dzeniem Cieszkowskiego 16.
Karnicka. (F-6792

Zagubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Bronisław Deja
unieważniam. (F-6800

50 % rocznie
od kapitałów płacimy. Li­
stownie pod ,Mrówka" do
filji Dz. Bydg. (F-6814
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Stasiu iiywatm

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St Banaszak,
b!. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304

Długoletnia praktyka,
27310

Mieszkam teraz
przy ul. Śniadeckich 21

(wiła). S. Petrykowski,
dentysta. (13939

Proszę wyciąć S
Polecam się do stawiania
piecy kaflowych oraz re­
paracje po niskich cenach.
Jan Suchomski, mistrz
zduński, Pod Blankami
hfc 18, w podwórzu,

(14106

meble?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń, i inne przedmioty,
Piechowiak, Długa nr. 8,
tel. 1651. (18573

PREISIE

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb,: jadalni, sypialni,
pokoi męsk?ch, kuchni
oraz mebli’ pojedyńczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania na dogo­
dnych warunkach poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz, (9574

Sworcewa 8. Tel. 1921

Krawcowa
szyje suknie od 5 złotych
Sienkiewicz,a 14, parter.

-4.- F-6807

"W”".
Plany

nieprzemakalne w każdej
wielkości na składzie,
Hurtownia Tow. Włókni­
stych R, Stobiecki, Stary
Rynek 29, tel. 49. (3397

Przyjmują
do garbowania wszel­
kie skóry cielęce, baranie,
lisie i wszelki.e inne; wy­
konanie ściśle fachowe.
Sikorzyński, Pakość, Pa­
rowa Garbarnia, filja Ino­
w’rocław, ul. Dworcowa 2.

13746

Radykalne
tępienie moli i pluskwi
z mebli wyściełanych i
materacy. Również przyj­
muj_e się meble wyścieła­
ne i materace do repera­
cji. Edmund Piasecki,
mistrz tapicerski, Byd­
goszcz, ul. Śniadeckich 41.

(13272

Meble
przy najdogodniejszych
warunkach, jadalnie, sy­
pialnie, pokoje męskie i
różne meble w wielkim
wyborze najtaniej poleca
Dobrzyński, Długa 4.

(13392

650 nućs’g
pszennej ziemi z inwen­
tarzem żywym i martwym,
dom9pok.ikuch,wo-
grodzie budynki masy­
wne, komunikacja dobra
270.000 zł.,, wpłaty 140.000
zł.. 300 mórg resztówka
pszennej ziemi, wiła w

ogrodzie, budynki dobre
z inwentarzem ,żywym i

martwym 110.000 zł. po­
leca biuro ,,Pogoń", ul.
Dworcowa 80, teł. 1815.

Skład papieru i księgar­
nia przy pryncypalnej u-

licy Poznania z komple­
tnem urządzeniem nowym
z powodu zmiany branży
sprzedam korzystnie. Of.

poważnych reflektantów
upraszam do Dz. Bydg.
pod ,,Egzystencja". (14087

Gospodarstwo
na sprzedaż. 150 mórg
bardzoa urodzajnej ziemi,
na Pomorzu, z komple­
tnymi budynkami, z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem w tem jest: 6 koni,
18 sztuk bydła, 18 świń i
drobniejszy inwentarz.

Gospodarstwo jest pry­
watne i bez długu. Zgł.
przyjmuje i udziela bliż­
szych infotmacji Wiś­
niewski, Łuczkówko, sta­
cja kolejowa, i poczta
Pruszcz, powiat Świecie.

14091

Majątki
4.000 mórg na Kujawach
w pierwszorzędnej kul­
turze przy wpłacie 75.000
doi. na sprzedaż, cena

250.000 doi. 3.000 mórg,
2.700, 2000, 1300, 1000, 850,
725, 600, 520, 400, 360, 300,
200, 150 na bardzo dogo­
dnych warunkach. Do

sprzedaży taksamo młyny
wodne i parowe poleca
- Polonja”, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 17. Tel. 698,
właśc. Westfalewski.

(13885

nieruchomość
w Gnieźnie, W’śródmieściu,
trzy składy, sklepy, war­
sztaty, wielkie podwórze,
spichlerz, stajnie, 20 lo­
katorów obecny czynsz
miesięczny 7( 0 zł. sprze­
dam za 60.000 zł. odcho­
dzi hipoteka Banku Ko­
munalnego 10.000 zł. Dla
kupującego, mieszkanie i

skład ze spichlerzem.
Kostrzewski, Gniezno, ul.
Grzybowo 37. (14075

Okazja!
Młyn motorowy nowocześ­
nie urządzony, przemiał
140 ctr. na dobę, dobre
zabudowania, dom, 5 po­
koi, w dużej wsi i bogatej
okolicy, bez konkurencji,
50.000 zł, wpłata 35.000 zł.
Młyn wodny, przemiał 60
ctr., przj- stacji, bez kon­
kurencji, dom, 6 pokoi,
przy tem 40 mórg ziemi
z inwentarzem 47.000 zł,
wpłata 25.000 zł. Spieszne
zgłoszenia poważnych re­
flektantów osobiścieprzyj-
muje Biuro ,,Pogoń", ul.
Dworcowa 80, telef. 18-15

e Dem-’
II-pię,trowy z ogrodem i
warsztatami, cena 14.000
zł. -Stella’, Dworcowa
nr. 64. (F-6813

2 doms
ze składem spożywczym
na sprzedaż. Na Wzgó­
rzu 47. (14092

Sk?ąd
kolonjalny z towarem, u-

rządzeniem i mieszkaniem
zaraz na sprzedaż. Gdzie,
wskaże Dziennik Bydg.

(13741

Restauracja
pod ,,Lwem" Łazienna 19,
w_ centrum miasta Toru­
nia, lokal pierwszorzędny
cale obszerne, z mies’zka­
niem 4 pokojowem na­
tychmiast na sprzedaż, z

powodu objęcia innego
przedsiębiorstwa. Zgłosz.
do restauracji. (13614

Na Pomorzu
w najlepszej okolicy, w

mieście garnizonowem,
gimnazj., jest z powodu
innego zajęcia na sprze­
daż

Interes zbożowy
zbożowy z większym spi­
chrzem i wszelkiemi przy-
należnościami. Bez po­
ważniejszej konkurencji,
oraz 6 pokojowe mieszka­
nie, Wpłaty potrzeba ca.

30.000 zł. Łask. zgł. pod
-Zbożowiec 101” do adm.
Dz. Bydg- (14136

Oddam w Gdyni
składe delikatesów i to­
warów kolonjainych i śnia-
dalnię w ruchliwem miej­
scu z’ powodu

’ nieporozu­
mień familijnych zaraz

korzystnie. Óf. pod -1888”
do Dz. Bydg. (14077

Młyn wodny
z tartakiem, przemiału
dziennie około 200 ctr.
dla klijenteli oraz obrób­
ka drzewa. Turbina 50
P. S., stała siła wodna, 60
mórg ziemi z łąką, masy­
wne zabudowania, bez dłu­
gu, przy szosie i stacji
kolej., przy wpłacie 110 000
zł. na sprzedaż. K. Wetz-
ker, Bydgoszcz, Długa 41.

(14103

Dom
w najlepszem położeniu
miasta, przy wpłacie
20-80 tys. zł na sprzedaż.
Bliższe inform. Grundtke,
Bydgoszcz, ul. Śniadec­
kich 33, róg Dworcowej.

(F-6788

Dom
I-piętrowy 8.000, wpłaty
4.000 . -Renoma’, Pomor­
ska 1. (F-6789

Kamienica
2-piętrowa, 2 -składy, o-

gród sprzedam za 3Ó.000
zł. Biuro Centralne,
Dworcowa 69. Nowa­
kowski. F-6702

110 mórg
pszennej ziemi, zabudo­
wanie masywne, żywy
i martwy inwentarz nad­
kompletny, Cena 40.000 zł
,,Stella", Dworcowa 64.

F-6812

Księgarnia
w mieście powiatowym
zaraz na sprzedaż. Adres
wskaże Dz. Bydg. (14123

Młyn
wodny, przemiału 300 ctr.
na dobę, wtem 100 mórg
ziemi, z żywym i mar­
twym inwentarzem, cena

180.000 zł sprzeda ,,Stella",
Dworcowa 64. F-6811

Piekarnia
przy rynku w, małem
mieście tanio zaraz z po­
wodu stosunków familij­
nych na sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bydg. pod -Pie­
karnia". (14086

Łąką
dobra, torfową, bez długu
w Przyłękach’ sprzedam.
Kocerka, Bydgoszcz, ul.
Dworeowa 33. (14028

150 centnarów
świeżo młóconego łubinu
niebieskiego mam na

sprzedaż. Piotr Szews,
Król. Wierzchucin, powiat
Bydgoszcz. (13905

Na sprzedaż
lub zamianę 3 nieduże
domy w śródmieściu bli­
sko kolei, dwa fronty. Ce­
na 35 000 zł. Wiadomość
uli ’ Gdańska 147, I ptr.
prawo. Rola od 4-51/-.

(F-6745

Sprzedam
długi elegancki czarny
kostjum (42) z kołnierzem
futrzanem. Gdańska 18,
II ptr. (F-6747

Samochód
ciężarowy, marki ,Co-
mićk”, 3-4 ton, używany,
w dobrym stanic, gotowy
do jazdy korzystnie na

sprzedaż. Zgłoszenia do
Tucholski Kantor Opało­
wy, Tuchola, Pomorze,
szosa Bydgoska. (14029

Motocykl
. Indjan Skaut” 7-9 P. S .

jak nowy na sprzedaż.
Zgł. pod .2300” do Dz.
Bydg. (14078

Motocyki
m_arki Alba ll/2 P. S.pra­
wie nowy tanio na sprze­
daż. Nakielska nr. 119.

(14042

Rower
z nową oponą, -Torpedo”,
tan.io na sprzedaż, na ob­
cy rachunek. Plac Po­
znański 2, Skład rowerów.

14101

Rower
z wolnym biegiem, w do­
brym stanie, tanio na

sprzedaż. Pomorska 60,
w podwórzu. (14107

Maszyna
do pisania i kopierka ta­
nio na sprzedaż. B. Szulz,
Matejki 2. Tel. 759. (14110

Para
eleganckich posrebrza­
nych łańcuchów powstrzy­
mujących (Aufhalteketten)
na sprzedaż. Gdańska 137,
Ip. (F 6798

Z powodu
wyjazdu na sprzedaż: 2
łóżka z stolikiem nocnym,
1 umywalnia, urządzenie
kuchenne z drobiazgami,
1 gramofon. Toruńska 131,
od godz. 5 pop. (F-6524

Łóżko
z materacem j pościel na

sprzedaż. Śniadeckich -55,
II p. lewo. (14119,

Na sprzedaż
gazowa kuchnia mało u-

żywana, prawie jak nowa
z’ siedmiu palnikami z

piecykiem cloj pieczenia
i smażenia, również pokój
męski skórą kryty i sa­
lonik mahoniowy stylowy
Chrobrego 21, I"p.

F-6808

Sypialnia
jak nowa, byle zaraz bar­
dzo korzystnie na sprze­
daż, także wózki sporto­
we. Sklep Komisowy,
Chrobrego 12. F-68Ó6

Warsztat
blacharsko - mechaniczny,
jedyny w mieście powia-
towem, na sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bydg. pod -Bla-
charsko-mechaniczny”.

(14096

Kasetą
stalową (Alarmkasette) i
lodownię sprzedam. Dłu­
ga 8, I prawo. (14095

Chapoklak nr. 56
tanio na sprzedaż. Szulce,
ul. Chwytowo 2, pr. (14093

Powózki
wszelkiego rodzaju na

sprzedaż. Hetmańska 35.
(F-6810

Krzesła
kanapy, leżanki wyście­
łane najtaniej. Dolina 24.

(14112
kasztany

4-letnie szlachetna krew,
z rodowodami bardzo
biegłe na sprzedaż. Li­
belta, ul. Kościelna 1.

(14140

K.^a )l
Kupią

akcye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: Sonet, Byd­
goszcz, ul. Wesoła nr. 31.

4297

Kupią
zaraz dom, dobrze utrzy­
many, 1-2 mórg, ziemi,

w Bydgoszczy, blisko
tramwaju. Dokładne of.
wysłać pod adresem: wdo­
wa Adamska, Borówno,
pocztą Kokocko, powiat
Chełmno. (14030

Kupują
1 przyjmuję w komis:
garderobę, meble, antyki,
instrumenta, fuzje etc. A .

Bastrichowa, D!uga 17.

(18470

Pianino
dobrze utrzymane kupie.
Of. pod ,,J. L. 130” dó
Dz. Bydg. (14085

Poszukują
majątki, gospodarstwa i
inne objekty celem kupna
i dzierżawy. Pośrednictwo
wykluczone. Oferty pod
-A. N,”. (F-6764

Motor
elektryczny 1 K. M. z

rozrusznikiem kupię. Of.
pod ,,A. J. 163" do filji
Dziennika Bydgoskiego
Dworcowa 2. F-6804

8-kiasistia
gimn. udziela k’orepetycyj
podczas gł. wakacji wza­
mian za letnisko na wsi.
Łaskawe zgł. do filji Dz.
Bydg., Dworcowa 2, pod
,B. A. 14”. F-6787

potrzebni. Wyuczamy ró­
wnież listownie stenogra-
fji. Związek Stenografów,
Warszawą, Szczygla 12.

13928

Apteka
w matem mieście w Wkpl.
poszukuje od 1. VII. 1927 r.

biegłej siły pomocniczej.
Zgł. z podaniem pretensji
przy wolnem mieszkaniu
i utrzymaniem- oraz kopję
świadectw przyjmuje’ I)z.
Bydg. pod ,Apteka". (13880

Pomocnik fryzjerski
potrzebny zaraz. Hugo
Ramlow, Oborniki. (14006

2 pomocników
fryzjerskich dobrych pra­
cowników potrzeba zaraz.

Sienkiewicza nr. 43.
(F-6740

Pomocnika
fryzjerskiego damsko-mę-
skiegó poszukuje Zakład
fryzjerski ,J. Hildebrandt,
Wejherowo, Gdańska 56.

(14007

Tapicer
na stałą pracę potrzebny.
Jagiellońska il. (F-6738

2 czeladników
krawieckich samodziel­
nych poszukuję li tylko
z wymaganiami wybre-
dnemi na miarową pracę
na stałe. Zgł. przyjmuje
Franc. Sawiszerski, mistrz
krawiecki, Wejhero wo (Po­
morze) Plac Wejhera
nr. 17, I ptr. (14083

Srogjerzystą
w młodszym wieku po­
szukuję zaraz lub od 1-go
lipca. ’Wardziński, dro-

gerja, Świecie n/W. (14084

Parobek
do gospodarstwa może się
zgłosić w Brzozie na le­
śniczówce. (F-6779

Świdracze
(Bohrer), na szczotki, za­
raz potrzebni. Ul . Śnia­
deckich 45. (14098

Magazyniera
dzielnego tylko z branży
kolonjajnej potrzebuje za­
raz hurtownia kolonialna.
Zgł. pism, do Dz. Bydg.
pod ,Magazynier”. (13985

Materaclarka
zdolna do stałej pracy po­
trzebna. Jagiellońska 11.

(F-6737

Biegłą
eSśpepjentkę do składu

rzeźnickiego poszukuje
Roman Pokora. Zgłosz.
od 3—5 popoł.. ul. Jagiel­
lońska 18 (Pl. Teatralny).

(14120
"

Służąca
do wszystkiego, umiejąca
dobrze gotować poszuki­
wana zaraz. W’iadomość
Fordon, ul. Bydgoska 37.

(14036

Gospodyni
kucharka, która dobrze
gotuje i zna dokładnie
warszawska kuchnię jest
zaraz na Hel potrzebna.
Zgł. spieszne z odpisem
świadectw będą tylko
uwzględnione.

’ Óf. skła­
dać do właściciela, Wiel-
kopolapka, Hel. (14035

Dziewczynka
do

_ fotografji potrzebna.
,W’iol’, Sienkiewicza 44.

(F-6805

Przyjmą
uczni lub uc,zennice na

Stancję. Toruńska nr. 184.
II ptr. lewo. (14115

Potrzebne
panienka do podawania
do stołu, tylko siła facho­
wa. Kawiarnia ,,Zacisze’,
Śniadeckich 2. (14132

Służąca
do wszystkiego, tylko z

prowincji, może się zgło­
sić. Restauracja, ’Szcze­
cińska 12. (14097

Uczciwe dziewczę
do wszystkich prac do­
mowych natychmiast po­
trzebne. Dworcowa nr. 69,
sklep kolonjalny. (F-6801

Uczennica
może się zgłosić. Kraw­
cowa, ni.’ Długą 5. (14094

Uczennica
uczciwa może się zgłosić.
Handel mąki i paszy, Jó­
zef Ilausler, Mostowa 9.

(14125

Poszukują
chłopca. Chołoniewskie­
go 52, Janczewski. (14113

Chłopak
do posług domowych po­
trzebny do Hotelu War­
szawskiego, ul. W’arszaw­
ska 16. (14131

SFPOSADV W

M.% POSZUKUJĄ /ig|
Poszukują

miejsca jako nczęń do
biura lub za, borowego.
Łask, ofertj’ do Dz. Bydg:
pod ,Uczeń”. (1480

3 pomocników
fryzjerskich poszukuje
Bernard, Dworcowa 31a.

14019

Przodownik
z zaciągiem 15 dziewcząt,
2 robotników, i 4 chłop­
ców, zatrudniony na_ fol­
warku pragnie zmienić

posadę. Zgłosz. do Dz.
Bydg.’pod ,Folwark”.

14003

Skromna panienka
z lepszej rodziny, włada­
jąca językiem polskim i
niemieckim, znająca szy­
cie poszukuje posady do
dzieci. Zgł. pod ,Jabłono­
wo pow. Brodnicą poste
restante S.,,K.” (14076

Panna
z dobrej rodziny poszu­
kuje jakiejkol.wiek pracy
domowej u starszego
państwa. (14101

Kondycji
poszukuje starszy uczeń
na miesiące wakacyjne.
Specjalność języki obce
żywe, matematyka, fizy­
ka. Łask, ofety proszę
skierować do Dz. Bydg.
pod ,Kond”. (14124

Młynarz
kawaler z długoletnią
praktyką i wykształce­
niem technicznem poszu­
kuje odpowiedniej posa­
dy’ Łask, zgł: do ,Par”,
Bydgoszcz,, Dworcowa 72.

pod ,Młynarz’. (13133

Osoba
Sumienna,, znająca goto­
wanie i wszelką pracę
domową, poszukuje posa­
dy u 1-2 osób. Ostatnio
6 lat na probostwie. Of.

pod ,Samotna 80” do Dz.

Bydg. (F-6786

Ekspedjentka
z branży rzeźnickiej po­
szukuje pracy zaraz. Of.
do Dzień. Bydgoskiego
pod ,,B. R." (14139

Skład
z mieszkaniem od 1-go
sierpnia do wydzierża­
wienia, zaprow’adzony in­
teres zegarmistrzow’ski
jedyny tej branży w miej­
scu. Markowska, Tucho­
la, Byne.k 8 . (14011

Skład
zaraz do w’ynajęcia. Ka­
czyński Tomasz,’ Chełm­
no, Rynek 23. (13749

Dzierżawy.
276 mórg 32 000 zł,, 230
mórg 27 000 zł,, 120 mórg
10 000 zł., 117 mórg 9 000
zł., 90 mórg 11000 ?ł,,
Kompletne inwentarze.
Zgłosz. Stan. O,tręba, ul.
Garbarska 9 u p. Kasprzyk,
Gniezno. (14081

350 mórg
blisko Poznania z kom­
pletnymi zasiewami, ży­
wym i martwym inw’en­
tarzem jako dzierżawę
odstą,pię ’na 9 lat. Ma­
łecki. Poznań, Rybacka
nr. 20a. (14138

Poszukuje
się dzierżawy piekarni.
Zgłosz. Kowalski, Gru­
dziądz, ul. Pańska nr. 27 .

- (F-6783 ........

Wiła
do wynajęcia. ,Renoma’
Pomorska" 1. (F-6791

MESZKOIffJ]§

’ Mieszkanie
4-pokojowc, wyremonto­
w’ane, zaraz do wynajęcia.
Warunki podług ugody.
Zgł. pod ,Ugoda’ do Dz.
Bydg. (13016

Poszukują
mieszkania 2-3 pokojo­
wego z kuchnią. Płacę
czynsz za rok z góry.
Zgłosz. Gdańska 29, ,,Pro­
kurent". . , (F-6628

Chełmża.
Mieszkanie 5 w’zgl. 10 po­
kojowe z balkonem i ła­
zienką na 1 piętrze przy
głównej ulicy, nadające
się na biura lub dla ad­
wokata albo lekarza do
wynajęcia. Zgł. przyjmu­
je Cymorowski, Chełmża.

(14079

Mieszkania
1—4 pokojowe odda ,Po­
średnictwo”, Hetmańska
nr. 25. (14116

Wydzierżawią
3 pokojowe mieszkanie za

roczną dzierżawę z góry
temu, ?ktę kupi jadalnię
dębową. Óf. pod ,Jadal­
ni’a” dó filji Dzień. Bydg.

(F-6721

Poszukują
mieszkania 2-pokojowego
dła bezdzietnego małżeń­
st,wa. Płacę czynsz z gó­
ry. Grundtke, Bydgoszcz,
Śniadeckich 33. jF-6784

Mieszkanie
2-5 -7 pokojowe do wy­
najęcia, ,Renoma”, Po­
morska 1. (F-6799

Stancja
dla uczni. 3 Maja nr. 16,
II ptr. lewo. (F-6746

Pokój
do wynajęcia, ul. Ciesz­
kowskiego’ 14, II ptr. pra­
wo. (14099

Pokój
,umebl. do wynajęcia, ul.
O.ssolińskich 8,, I ptr. le­
wo. (14102

Pokój
umebl. od 1. 7. dla 1 lub
.2 panów lub, zajętych
dzienna, pracą pań do wy­
najęcia.’ Jagiellońska 54,
I ptr. lewo. (140S9

Pokoje
słoneczne, z osobnem wej_­
ściem, blisko Gdańskiej,
do wynaięcia. Święto,­
jańska 22, I p. 1. (14118

Pokój
elegancko umeblowany od
1 lipca hr. ,do wydzierża­
wienia. Pomorska 55, II
prawo. (14126

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Długa 60, I p. (14108

Pokój
umebl. niekrępuiący wy-
najmie oficer ’ od ’l lipca
na 6 tygodni. Of. z ceną
do Dz. Bydg. pod ,II. R .’

(14073

Poszukują
pokoiku 41a pani;; okoli­
ca Placu Piastowskiego.
Wiśniewski, Chrobrego 8,

(14135

Uczni
przyjmie na stancję wdo­
wa po lekarzu, Peterso­
na 11, I. (F-6793

Urzędnik państwowy
kawaler, lat 30, wyznania
rzymsko - katolickiego na

kierown. - samodzielnym
stanowisko pragnie po­
znać pannę miłego uspo­
sobienia, najchętniej z go­
spodarstwa do lat 26 w’
celu matrymoDjalnym.
Panie, rzecz poważnie
traktujące raczą szczegó­
łowe swe oferty możli­
wie z fotografją nadesłać
pod ,Przyszłość, zapew­
niona” do Dz. Bydg. Po­
średnictwo rodziców wzgl.
krcwmych mile widziane.

(13799

Która
z firm odda, towary kró­
tkie, kapelusze damskie
lub galanterję w komis?
Mam’do dysp’ozycji skład

przy ruchliwej ul,icy. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Komis”;

-14122

Kupiec
były restaurator poszu­
kuje bufet na własny ra­
chunek lnb wstąpi do od­
powiedniego interesu jako
wspólnik z gotówką 3 000
zł. Łaskawe zgł. dó filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,Kupiec II”. (13980

SOS zł.
dam za pośrednictwo w

wyszukaniu posady nad­
leśniczego. Zgł. przyjmu­
je Schmidt, oberża,” Je­
ziorki p. Śmiłowo. (14082

1.000-2 .000 zł.
wypożyczę. Of. z poda­
niem wynagrodzenia i
gwarancji do Dz. Bydg.
pod ,Pożyczka’. (14100

Cofam ’
-

obelgę na Janinę Przy­
bylską. Budzyńska. (14141
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Dnia 20 czerwca br. o godz 12 zasnęła
w Boga, opatrzona kilkakrotnie Sakramen­
tami św. nasża najukochańsza córka, siostra,
bratowa i ciocia (14090

S. p.

w 25 roku życia, o czem donosi w cężkim
smutku pogrążona Rodzina,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz.
5 z kaplicy nowego cmentarza.

MAGROBKI!
Umożliwiam każdemu kupno nagrobka dal_eko
poniżej cen konkurencyjnych. Nagrobki są
ż najlepszego surowca i dobrze wykonane.
Dogodne warunki. (10814

F. RACZKOWSKI, Bydgoszcz, JagigSlofóka 2

Obwieszczenie, W postępowaniu upadło-
śeiowem nad majątkiem firmy ,Rosiński i Rachlik"
w Bydgoszczy wyznacza się termin końcowy na dzień
13 lipca 1927 OS Odz. 11 przed poiudniem w Sądzie
Powiatowym w Bydgoszczy, pokój 12. (14109

Bydgoszcz, dnia 18 czerwca 1927. Sad Powiatowy.

Dobrowolna liotaciaa
Z powodu parcelacji doteany ISgsawy II. sprzeda­

w’any będzie w czwartek, dnia 30 czerwca r. b.
o godz. 11 -tej przed południem

inwentarz martwy i żywy
znajdujący się w dobrym stanie:
Młóearnia 54” Lanza, sieczkarniaKriesla z 5-ciu

nożami i sitami, . 2 siewniki Dehnęgo 3 metr ,

wiąza ka Massey Harris, żniwiarka, tryer
wielki, wialnia, wypielacz do buraków 3 mtr.

Dehnego, wypielacz z 5 nożami jednokonny,
maszyna do krajania buraków, 2 siewniki

ręczne do koniczyny, sanie wyjazdowe, wózek

do mleka o dwóch kołach, 3 brony cztero-

belkowe, 3 brony trzybelkowe drewniane,
5 pługów dwuskibowych, 4 pługi jednoskibowe
i radło, 4 konie robocze i stadnik zarodowy
do rozpłodu, 11 miesięcy stary.

Kupujący płaci 25-SO% gotówką, resztę można płacie
wekslem. - Weksle te muszą być żyrowane przez
miejscowe Kółko rolnicze z pieczątką. (14088

Stacja kolejowa Pelplin, skąd autobus od­
chodzi o godz. lffi;i do Liguów. Btaielt.

?)leja wiśniowa
około 250 drzew będzie wydzierżawiona W sobotę, Ón.
25 czerwca br. o godz. 2 na sali p. Kriigla w Sicienku

pow. Bydgoski, najwięcej dającemu. - Przybicie za­
strzega się. (13994

Przybylski, sołtys.

Bydgoska Gazownia Miejska
sprzedaje hurtownie i detalicznie:

pierwszorzędnej jakości.
Wysyjka ewtl. w beczkach gazowni.

!Co!(s rozmaitych sortymentów.
Ceny przystępne - obniżone.-

Zgłoszenia pisemne uL Jagiellońska 38

12932)telefoniczne nr. 630 i 631,

Drzewo opałowe
i froelny

sprzedaje po niskich cenach

LLOYD BYDGOSKI Tow. Akc.
Tarlak parowy w Slern!ecrtH pod Bydgoszczą.

(14127

śtymcuł
nowy, znakomity środek dla prze­
myca piekarskieg’o, podnoszący

wybitnie jakość pieczywa,
’ wyrabia}

browar Jana Gótza
Kraków, nh Labicz 17,

Wyłączna sprzedaż na Bydgoszcz
SPÓŁDZIELNIA PIEKARSKA,

12428) Dworcowa Sja,

ŁEfilCT!

W codziennej prasie roi się od wiadomości o popełnianych wła­
maniach i kradzieżach, to też wyjeżdżając _na _wywczasy nie_ po­
zostawiajcie domostw nieubezpieczywszy się ich od kradzieży.

Za opłatą składki - w wielu wypadkach już _począwszy
od 1.— zł. rocznie na 1000.— ubezpieczonej w’artości przyj­
muje ubezpieczenia od kradzieży z włamaniem

64 Towarzystwo Wzajemnych Ubez­
pieczeń od Ognia i Gradobicia.

__ Pozaniu, św. Marcin nr. 61.
Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr. 73, Grudziądzu, Plac
23. Stycznia 10, Katowicach, ul. 3 . Maja 36, Krakowie, ul. Stra­
szewskiego 28. Lublinie, ul. Krak. Przedmieście 39, Lwowie, ul.
Długosza l, Poznaniu, ul. Gwarna 19, Warszawie, ul. Mazowiecka

nr. 13, Wilnie, ul. Biskupia 12.

Reprezentacje i Agentury po wszystkich większych miastach Polski.
(13752

99,Ycsto

Kupujemy stale

złom żelazny
Cesie prosimy nam podać. (11571

F. EbBrhard( op p Bydgoszcz.

DICCI żółte plamy, opaleniznę
r lCUIy radykalnie leczy pod
gwarancją aptekarza Jana Gadebuscha

SPRZEDAŻ DETALICZNA ł HURTOWA

N. Górecki, Bydgoszcz, Pomorska 8
Telefon 43. (8715

Najlepszy ł najtańszy
iwleS ,,WTÓR" 3000 odbitek

_ __

.

--- z jednego
oryginału. Działa prosto bez wywoływania, ntrwalania
ehemikalii. daje odbitki wyraźne, czyste. Setki zaświadczeń
Ministerstw, Instytucji, Wojska, Policji. Cena 160 złotych
komplet. Dodatki i papier najtańsze. - Dogodne warunki
spłaty. Warszawa, ul. Krucza 36, - Wysyła się za

zaliczeniem pocztowem. (ló

Kupujemy każdą ilość

if

średnicy od 20 cm. zwyż.
Irena” T. z o. p. Fabryka szkła

w Inowrocławiu. 03992

AAAAIAAAA

Opon??

samochodowe

Moim Szanownym Przyjaciołom i Znajomym oraz Szanownej Publiczności miasta Bydgoszczy
i okolicy uprzejmie donoszę, iż moją

Restaurację i Kawiarnie ,,DOM PARKOWY”
ul. Św. Trójcy 12e, wydzierżawiłem panu W. Jezierskiemu i S.ka z Bydgoszczy,
prosząc o łaskawe poparcie owego przedsiębiorstwa. z poważaniem

__________

AUGUST LATTE.

Powołując się na powyższe ogłoszenie zapewniamy, iż

I((
II,EJ i im Brom oiwisr

i amerykańskie faluykaty.
Wszelkie wielkości na

składzie. Proszę zażądać
cenniki i specjalnej oferty.

e, Sftflir-JiiiiiwHfe.
Bydgoszcz, 9599

ul. Gdańska nr. 160.
Tel. 1602.

ad?. tel. Motosta.

WWWSWWW

i staraniem naszem będzie skors i rzetelna ob singa, doberowyin towarem i przystepneml cenami

zjednać sobie Szanowną Publiczność jako miłych gości.
Z poważaniem

W. Jezierski i Leon Kiessa, ,,Dom Parkowy° - ul. Św. Trójcy 12e.

14121)

Zakup i sprzedaż

złoto,
srebra

oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

3492] wchodzących.

Trzcinę sufitowa
z ocynkowanym drutem wyrabia i poleca wago­
nowo i jednostkowo (8492
Mechaniczna Fabryka WyrobówTrzcinowych
WŁ. LUTOMSKI, Inowrocław.

Farby - Pokost - Lakiery
Pendzle - Klej - Szelak

poleca hurtownie i detalicznie

fi. B. bewandowski
12197) Drośerla
Bydgoszcz, ulica Długa 41. Telefon 311.

może mieszkanie

swoje farbą i la­
kierem sama upię­

kszyć

w Bydgoszczy
Dworcowa 94

ma wszelkie farby i lakiery w najlepszych
gatunkach po bardzo korzystnych cenach
stale na składzie i służy chętnie poradą fachową.
8725

oraz

zakład zegarm, - złotniczy
OSantgea ESiB’. 30 .

PowózUę

półkryta i dobrze utrzy­
maną (4 koła na gumach
i 4 ’zwykłe) oraz szory
sprzedamy korzystnie.

Kruczyński ’i Sika,,
Bydgoszcz,

ul. Grunwaldzka 142.
Telef. 1323 ś 1333.

(14104

Owies

oddajemy wagonowo
jakoteż (14105

w mniejszych ilościach

Kruczyński a Ska.

Bydgoszcz. Gmm!dzte U2.
Teł. 1323 i 1333.

Kilka starszych
tali

na sprzedaż. (14012
Dom. Sśenno

poczta Kotomle?z
przy Bydgoszczy.

Nie palt
Palenie rujnuje zdrowie, pochłania pieniądze.
Pragnącym odzwyczaić się od _tego szkodliwego
nałogu, wysyłamy bezpłatnie wypróbowane
wskazówki ,,HERMES”, Ł6dt, Jferz. Poczt. 392 E.
Znaczek na porto powrotne załączyć. (13691

części zapasowe
wszelkiego rodzaju

poleca na dogodnych warunkach spłaty

Centralna Meli Rolnirza
Łanów. Zentralgenossenschaft

Bydgoszcz, Dworcowa 30.

. 12447

Garaże do wynajęcia!
Nowoczesne garaże z u-

mywalnią po przystępnej
cenie zaraz do wynaj’ęcia.
Zgłosić te!. 11-85, u’lica

Trzeciego Maja nr. 14 a.

F-6659

Wydzierżawię
zaraz w ruchłiwem mie­
ście fabrycznem skład
kolonjalny. Do objęcia
potrzeba ca. 10.000

’ zł.

Restaurację
i hotel inwalidzie facho­
wcowi wydam na rachu­
nek z kaucją ca. 1500 zł.
Zgł. npr. nadesłać do Dz.
Bydg. pod nr. 14137”.

(14137

Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz s.zer . 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomphkowane oraz,, z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy’

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadtliagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Ry szews ki w Bydgoszczy.

jest wyborową domieszką
i uznana zagranicą, czego
dowodem może służyć

Wielki Medal Złoi]
na wystawie w Rzymie 1926


